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Kontrakt na 480 tys. ton miedzi
Oplacaja sie najwcześniejsze metody wydobycia

Informacja własna
(P) Kontrakty miedziowe, podpisane 28 bm. w Warszawie 

z przedstawicielami firm zaehodnioniemieckich, należą do tego 
typu transakcji, które wzbudzają zainteresowanie znacznie 
szersze niż wynika to z wartości sygnowanych dokumentów.

im. Dzieci 
W przyszłości 
zastępczymi ro­

sło osieroconych 
mali lokatorzy 

„wiosce” naj-

„Wioska dziecięca 
powstaje w Biłgoraju 
Uroczyste wmurowanie 
kamienia węgielnego

(P) Piękną w swej wymowie 
humanistycznej uroczystość
przeżywali 28 bm. mieszkańcy 
Biłgoraja w woj. zamojskim. Te­
go dnia bowiem odbyło się wmu­
rowanie kamienia węgielnego 
pod budowę pierwszej w kraju 
„Wioski dziecięcej” 
Zamojszczyzny. 
zamieszka tu z 
dzicami ponad 
dzieci. Pierwsi
zamieszkają w 
prawdopodobniej po roku 1960.

Uroczystego wmurowania ka­
mienia węgielnego dokonali 
członkowie Towarzystwa Przy­
jaciół „Wioski dziecięcej”. W 
skład towarzystwa wchodzą zna­
ni działacze partyjni, państwo­
wi, społeczni, wybitni ludzie 
nauki, kultury, sztuki i ^portu z 
całego kraju, przedstawiciele 
władz województwa lubelskiego 
i zamojskiego oraz młodzieży. 
Na czele towarzystwa stanął 1 
sekretarz KW PZPR w Zamoś­
ciu — Ludwik Maźnicki.

Honorowy patronat nad dzia­
łalnością towarzystwa objęła 
Stanisława Gierkowa — małżon­
ka I sekretarza KC PZPR, któ­
ra nadesłała list, w którym m. 
in. czytamy: „Wśród trudnych 
doświadczeń naszego narodu los 
dzieci zamojszczyzny stanowi 
szczególnie tragiczną i wzrusza­
jącą kartę. Naszym patriotycz­
nym długiem wobec przeszłości 
jest utrwalić w zbiorowej pa­
mięci Polaków cierpienia zada- 

.ne przez hitlerowski faszyzm 
polskim dzieciom. Naszym obo­
wiązkiem wobec współczesności 
i przyszłości jest zapewnienie 
młodemu i najmłodszemu poko­
leniu warunków wszechstronne­
go rozwoju. Szlachetna i poży­
teczna inicjatywa władz i spo­
łeczeństwa woj. zamojskiego 
będzie służyć obydwu tym ce­
lom”.

W uroczystości uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Organizacji 
Społecznych. Sportu i 
KC PZPR — Jerzy 
prezes Zarządu 
ZBoWiD — Stanisław
przewodnicząca Krajowej Pady 
Kobiet — Eugenia Kempara 
prezes ZG TPD — Waldemar 
Winkiel. prezes CZSBM — Sta­
nisław Kukuryka. Obecni byli 
też goście z Austrii: dyrektor 
Instytutu Pedagogicznego z Inn- 
sbrucku — Renata Wetien oraz 
przedstawiciel międzynarodowej 
federacji ..Wiosek dziecięcych” 
— Rudolf Maurhard. (PAP)

Turystyki 
Kuberski. 
Głównego 
Wroński,

Nieprzypadkowo przy pod­
pisaniu dokumentów obecni 
byli minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor­
skiej Jerzy Olszewski oraz 
wiceminister tego resortu Sta­
nisław Długosz. Ze strony 
polskiej kontrakty podpisali 
przedstawiciele central „Im- 
pexmetal” i „Elektrim”, a ze 
strony RFN przedstawiciele 
firm „Siemens”, Metallgeseil- 
schaft, Kabelmetal i 
deutsche Afinerie.

Kontrakty przewidują 
wy 480 tys. ton miedzi 
tach 1979—1990. Podpisane 28 
bm. kontrakty są już drugim 
tego typu porozumieniem z ty­
mi samymi partnerami zachod- 
nioniemieckimi. Temu kontrak­
towi towarzyszyć będzie poro­
zumienie finansowe, w oparciu 
o które ..Impexmetal” otrzyma 
kredyt finansowy od banków 
zaehodnioniemieckich, umożli­
wiając}’ uzyskanie środków na 
dalszy rozwój polskiego pree- 
mysł-u miedżiowego. Kredyt ten 
będzie wyższy, aniżeli uzyska­
ny przy podpisaniu 
porozumienia.

Minister Jerzy 
zwrócił uwagę na 
porozumienia, które _ .
ne było przeszło rok i świad­
czy o wzajemnym zaintereso­
waniu partnerów. Jest to bo­
wiem transakcja typowo kom­
plementarna. odpowiadając* 
potrzebom gospodarki obu kra­
jów. Fakt, że jest to j-uż drugie 
tego typu przedsięwzięcie 
świadczy o zaufaniu nabywców 
do polskiego dostawcy. Jedno­
cześnie przykład tego typu 
współpracy d;ugofalowej stano­
wi bardzo korzystny element 
w ogólnej tendencji do pokojo­
wego współistnienia, ma więc 
także wymowę polityczną.

Poprosiliśmy o wypowiedź 
dta „Życia” przedstawiciela Za­
rządu Koncernu Metallgeseli- 
schaft Waltera Caspera. Zwró­
cił on uwagę na ogromne wra- 

<zenie, jakie zrobiły na nim o- 
siągnięcia polskiego przemysłu 
miedziowego, który stosuje naj­
nowocześniejsze metody przy 
wydobyciu rud i ich przetwór­
stwa. Obecnie Polska ste-je się 
bardzo poważnym dostawcą 
miedzi na rynek RFN. Roczne 
zużycie tego surowca wynosi 
tam 750 tys. ton. W wyniku 
podpisanych dwóch porozumień 
roczne dostawy wyniosą 80 tys. 
ton. a wraz z innymi kontrakta­
mi Polska dostarczać będzie do

RFN 100 tys. ton miedzi rocz­
nie. Odbiorcy są bardzo zado­
woleni z realizacji dotychcza­
sowych zobowiązań, które prze­
biegają prawidłowo.

Na marginesie lego kontrak­
tu warto przypomnieć, że w 22 
lata po odkryciu polskiej mie­
dzi dysponujemy czterema ko­
palniami. Rozbudowa hutnic­
twa pozwoliła zwiększyć pro­
dukcję miedzi elektrolitycznej 
do 330 tys. ton w roku ubie­
głym. Dzięki temu Polska jes-t 
8 producentem tego metalu na 
święcie. Eksport, zapoczątkowa­
ny w roku 1969, wyniósł w ro- 
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Najpopularniejszy Plakat Miesiąca

Teatralna praca Andrzeja Pągowskiego
Informacjo własna

(P) Mamy uradzaj na plakaty 
— co miesiąc przybywa nam w 
Warszawie ok. 50 nowych po­
zycji. Są to plakaty rozmaitej 
jakości a rolą naszego plebis­
cytu jest wyłonienie najlep­
szych prac. I tym razem nasi 
Czytelnicy nie zawiedli przysy­
łając nam masę kuponów, w 
których znalazło się kilkadzie­
siąt rozmaitych propozycji do 
..Wyróżnienia Publiczności". Wie­
le głosów oddano na plakaty 
związane z Międzynarodowym 
Rokiem Dziecka i plakaty 1-rr.a- 
jowe. (Dwa takie plakaty repro­
dukowaliśmy ostatnio w naszej 
gazecie). Powodzenie miały także 
plakaty filmowe, wystawowe i 
teatralne. Po obliczeniu głosów 
okazało się, że wśród plakatów 
eksponowanych na ulicach sto­
licy w kwietniu br najbardziej 
podobała się praca Andrzeja 
Pągowskiego do „Szkoły żon" 
Moliera, wystawionej przez Te­
atr Narodowy w Warszawie. Ta 
właśnie kompozycja otrzymuje 
miano Najpopularniejszego Pla­
katu Miesiąca".

Laureat kwietniowego „Wy­
różnienia Publiczności” należy 
do młodego pokolenia grafików 
i jest chyba najmłodszym pla­
stykiem wyróżnionym dotąd w 
naszym plebiscycie. Andrzej Pą­
gowski studiował w Państwo­
wej Wyższej Szkole Sztuk Plas­
tycznych w Poznaniu. Dyplom 
uzyskał na wydziale graf'I:i u- 
żytkowej w pracowni nlakatu 
prowadzonej przez Waldemara 
Swierzego. jednego z najwybit­
niejszych polskich plakacistów. 
Pągowski jeszcze w okresie 
studiów nawiązał współpracę z 
redakcjami kilku czasopism, w 
których zamieszczał swoje ry­
sunki i różnorodne komnnzycje 
graficzne. Poza rysunkiem sa­
tyrycznym. oklr.dkami do ksią­
żek i tygodników, próbował tak­
że swoich sił w plakacie. Jego 
nraca dyplomowa będąca oas- 
tiszem i ząrazem karykaturą 
stylu kilku wybitnych olaka- 
cistów. opublikowana została w 
zeszłym roku w formie kalen­
darza wydanego przez Teat: 
Narodowv Mecenat tego teatru 
odegrał zresztą ważną rolę w 
rozwoju talentu młodego grafi­
ka. bowiem artysta ten po u- 
kończeniu studiów wykona! 
szereg udanych plakatów na 
zlecenie tej instytucji.

Warto przypomnieć, że Pągo­
wski był już laureatem nas-e-

go plebiscytu, a ostatnio „Wy­
różnienie Publiczności” otrzy­
mał za grudniowy plakat dc 
„XIV Warszawskich Spotkań 
Teatralnych”. W styczniu br. 
w Galerii Plakatu na Starym 

'Mieście Pągowski zaprezento­
wał swoje ptace na pierwszej 
•wystawie indywidualnej. W do­
robku młodego grafika wyróż­
niają się plakaty filmowe m.in. 
do „Lokatora", „Casanowy”, 
„Piłata i innych” i przede 
wszystkim teatralne, do „Mak­
beta". ..Hamleta”. „Fedry” 
„Męża i żony” i sztuki Różewi­
cza — „Stara kobieta wysiadu-

Jak się realizuje uchwały KSR?

♦ Zwiększone dostawy szklą z Krosna
♦ Kłopoty surowcowe toruńskiej „Elany”

Informacjo własno
Dobiega końca piąty miesiąc br. We wszystkich zakła- 
nasilą się tempo prac. Chodzi o to, aby zadania za pierw-

(P) 
dach „ . _ _
sze półrocze zostały w pełni wykonane.

Nie będzie to łatwe, gdyż 
tegoroczna zima spowodowała 
spore zaległości, szczególnie 
w zakładach o produkcji cią­
głej. Przeprowadziliśmy krót­
ką telefoniczną sondę na te­
mat jak sie realizuje uchwa­
ły konferencji samorządu ro­
botniczego. oraz jak przebie­
ga wykonanie planu.

Krośnieńskie Huty Szkła do­
starcza w br. prawie 15 proc, 
wszelkiego rodzaju wyrobów na 
rynek jak i na eksport więcej 
niż w roku ubiegłym. Produku- 
ie sie tam różnego rodzaju 
szklanki. kieliszki, salaterki. 
Pod koniec marca uruchomiono 
linie automatyczna do produk-

„.W

Dla zmotoryzowanych. tv’raz z rozpoczęciem. sezonu turystycznego stacja „Polmozbytu” w 
Płońsku, specjalizująca się w obsłudze polskich Fiatów I25p i 126p oraz Skód — ic porozumieniu 
ze stołecznym „Polmozbytem" — prowadzi również przeglądy gwarancyjne dla właścicieli „czte­
rech kołek” Z Warszawy, Fol. Jacek Borkowski

Temat na całe życie
z prof. Andrzejem Schally m 

laureatem Nagrody Nobla
doktorem h.c. krakowskiej AM

(P) 29 bm. w Akademii Me­
dycznej w Krakowie odbywa 
się uroczystość nadania tytu­
łu doktora honoris causa lau­
reatowi Nagrody Nobla prof. 
Andrzejowi Schally'emu. Tytuł 
ten został mu przyznany przed 
dwoma laty, na pół roku przed 
otrzymaniem przez niego Na­
grody Nobla. Prof. Schally, 
Polak z pochodzenia, urodzony 
w 1926 r. w Wilnie, jest sy­
nem generała brygady Kazi­
mierza Schally’ego. Cala ro­
dzina wyjechała we wrześniu 
1939 r. do Rumunii. Studia 
medyczne młody Schally od­
był w Szkocji, później studio­
wał i pracował w Ang­
lii, Szwecji, Kanadzie i 
USA. W 1962 r. został obywa­
telem amerykańskim, obecnie 
mieszka i pracuje w Nowym 
Orleanie. Jest szefem Labora- 

i torium Endokrynologicznego i 
! Polipeptydowego w nowoor-

cii kieliszków, a już za nie­
spełna dwa miesiące zostanie 
oddana następna linia, która 
wytwarzać będzie szklanki. Ogó­
łem w br. zostanie w Krośnie 
wyprodukowane m.in około 96 
min szklanek oraz ponad 18 
min kieliszków.

„Na styczniowej konferencji 
samorządu robotniczego za­
twierdziliśmy nlan wartościo­
wy w wysokości 2060 mld — 
mówi Jerzy Dąbrowski dyrek­
tor naczelny Krośnieńskich Hut 
Szkła. Ale załoga z okazji 35- 
lecią PRL zobowiązała sie do­
datkowo wyprodukować wszel­
kiego rodzaju 
nych wartości 
wiec wielkość 
mv traktować 
wiązujący”.

Za pierwsze 
plan sprzedaży

nia surowców następczych np. 
zamiast sody ciężkiej zużywa­
my sodę lekka Tego rodzaju 
praktyki, które stosujemy z ko­
nieczności. takłócaja proces te­
chnologiczny. co w konsekwen­
cji wolvwa na obniżenie jakoś­
ci.

W br. pracownicy Krośnień­
skich Hut Szklą otrzymają 
cztery bloki mieszkaniowe (185 
mieszkań), rozbudowuje się tak­
że zaplecie -ocjalro-bvtowe 
(niektóre wydziały maja ponad 
50 lat).

— Staramy sie spełniać po­
stulaty załogi w zakresie spraw 
socjalno-bytowych — mówi dy­
rektor Dąbrowski. Zespala to 
bardziej pracowników z rakła- 
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wyrobów szkla- 
4Ó min zł. Tak 
2.1 mld będzie- 
iako plan obo-

cztery miesiąc 
. . wykonano 

prawie 108 proc., również 
zostały

w 
zada- 
prze-nia eksportowe 

krocżóńe.
— Wyg’ada więc na to, 

macie żadnych trudności?
— O nie. kłopoty były 

dal występują. Szczególnie 
surowcami. Bywały dni. kiedy 
naszymi magazynami ____
ców bvlv samochody w dro.T" 
z Inowrocławia, czy 
miejscowości... Dlatego 
styczniu wystąpiły 
zaległości w produkcji. .___
zostały już odrobione. Teraz na 
ązym najważniejszym zad- 
iest odnowienie zapasów su­
rowcowych.

— Coraz częściej jednak użyt­
kownicy narzekają na jakość 
waszych wyrobów...

— Niestety. Kłopoty surowco­
we wpłynęły na obniżenie ja­
kości produkcji. Bardzo często 
zmuszeni jesteśmy do stosówa-

że nie

i na- 
z

surow-

w

innych 
też w 

niewielkie 
które

*■>

Henryk Jabłoński 
przyjął 
ambasadora Syrii

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął 28 bm. r.a audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Arab­
skiej Republiki Syryjskiej Mo­
hammada Taufik al-Juhni. któ­
ry złożył listy uwierzytelniające. 
Obecni byli: sekretarz RP Lu­
domir Stasiak i podsekretarz sta­
nu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych Eugeniusz Kulaga. 
Ambasadorowi tpwarzyszyli 
członkowie ambasady.

Po wre.-zeniu listów uwierzy­
telniających amb. Taufik al- 
-Juhni został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej, przy 
której był Eugeniusz Kulaga.

Na dziedzińcu belwederskim 
kompania reprezentacyjna WP 
oddala ambasadorowi honorv 
wojskowe. Odegrano hymny na­
rodowe. (PAP)

Tankowanie paliwa z „kosmicznej ciężarówki”
Trwa lot radzieckich kosmonautów

leańskim Szpiialu Weteranów, 
a od 1962 r. również profeso­
rem medycyny 
tecie Tulane.

Prof. Schally 
na są w Polsce 
szy od 1939 r.

— Należy Pan do najwybit­
niejszych współczesnych bada­
czy hormonów wytwarzanych 
przez podwzgórze mózgu, a więc 
zajmuje się Pan dziedziną wni­
kającą najgłębiej w samą istotę 
tajemniczych procesów sterowa­
nia życiem. Jak Pan ocenia dy­
stans dzielący tego rodzaju a- 
wangardowe badani* od pozio­
mu medycyny stosowanej? Czy 
nie jest on za duży?

— Nie uważam, aby był za du­
ży. Przy dzisiejszej komunikacji, 
rozwoju podróży i yspółpracy 
między placówkami naukowymi 
w różnych krajach, myśl ludz­
ka rozprzestrzenia sie 
szybko. Ja sam jeżdżę 
Wszyscy chca. żeby im 
o tym, co odkryłem i jak 
sować. Jednakże poziom 
cyny w świecle jest bardzo nie­
równy. W Polsce od dawna 
współpracuję z profesorami 
Konturkiem i Klimkiem. Jestem 
wdzięczny i szczęśliwy, że pro­
fesor Klimek. jeden z pierw­
szych klinicystów, który wyka­
zał śmiałość w medycznym za­
stosowaniu hormonów podwzgó- 
rzowych na długo przed pełnym 
fizjologicznym ich ustaleniem i 
chemiczna izolacja, przedstawił 
mnie do stopnia doktora medy- 
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Z

z siostrą Hali- 
po raz pierw-

na 'Uniwersy-

Fot. Elżbieta Baranowska

MOSKWA (PAP). Kores­
pondent PAP. Władysław 
Knycpel pisze: Przebywający 
już ponad trzy miesiące ns 
orbicie okolozientskiej kosmo­
nauci. Władimir Lachów i Wa- 
lery Riumin, kontynuują rea­
lizację zaplanowanego pro­
gramu pracy na pokładzie 
naukowo-badawczego zespołu 
orbitalnego „Salut-6 — ,,So- 
juz-32” — „Progress-6”. W po­
niedziałek zakończono tanko­
wanie paliwa z „kosmicznej 
ciężarówki" do zbiorników' po­
łączonego układu napędowego 
stacji.

Kontynuowano też pomiary 
promieniowania gamma i cząste­
czek zjonizowariych w około- 
ziemskiej przestrzeni kosmicznej 
dokonywane przy pomoce tele­
skopu „Jelena”, który znajduje 
sie obecnie w towarowym prze­
dziale statku ..Progress-6”.

Zgodnie z programem badań 
medycznych, kosmonauci ocenili 
stan poszczególnych grup swych 
mięśni. które 
lotu orbitalnego 
żonę.

Niedziela była 
załogi dniem odpoczynku. Pod­
czas dwus ronnych telewizyjnych 
seansów łączności kosmonauci 
prowadzili rozmowy z rodzina­
mi. Odbierali także transmisje 
koncertu z udziałem czołowych 
artystów estrady radzieckiej.

26 maja dokonano dodatkowe­
go przepomnowania powietrza 
ze zbiornika automatycznego

w warunkach 
są mało obcia-

dla członków

Kieślowski bez konkurentów
bardzc 

dużo, 
mówić 
to sto- 
medy-

Dzieci swoim matkoir
Koncert w radomskim teatrze

Informacja własna
(R) 28 bm. w Teatrze Po­

wszechnym w Radomiu odbył 
się uroczysty koncert pod na­
zwą „Dzieci swoim matkom” 
zorganizowany przez Miejski 
Komitet Frontu Jedności Naro­
du, wydział oświaty i wycho­
wania i aktorów radomskiego 
teatru.

Na scenie wystąpiły dzieci z 
11 radomskich przedszkoli i ar­
tyści Teatru Powszechnego. 
Program zawierał tańce, oraz 
recytacje utworów m.in. Tu­
wima. Brzechwy. Koncert, w 
którym wzięli udział przedsta­
wiciele politycznych i admin.- 
stracyjnych władz miasta de­
dykowany był zasłużonym dzia­
łaczkom Frontu Jedności Na­
rodu. Ligi Kobiet, wszystkim 
radomskim matkom, (bw)

Od naszej specjalnej wysłanniczki 
MAtGORZATY DIPONT

Kraków, 38 maja
Po trzech dniach projekcji O- 

gólnopoiskiego Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych w Krakowie 
okazało się. że Krzysztof Kieś­
lowski nie ma w tej imprezie 
poważnych konkurentów. Jego 
film „Z punktu widzenia nocne­
go portiera" wniósł poruszenie 
w dość ospałą atmosferę kina 
..Kijów". Film traktuje o wyna­
turzeniach ambicjonalnych, je­
go bohaterem jest strażnik w 
pewnej instytucji, który fana­
tycznie przejęty własna funkcja 
zawodowa, przenosi ja na teren 
spraw prywatnych i działań spo­
łecznych. czyniąc z nich obowią­
zującą normę postępowania. 
Kieślowski przedstawi! w Kra­
kowie również drugi film ..Sie­
dem kobiet w różnym wieku” — 
refleksję na temat ulotności 
działań, sukcesów ukazana na 
przykładzie kariery zawodowej 
tancerek.

Interesująco zaprezentował sie 
film Bogdana Dziworskiego za­
tytułowany ..Olimpiada" 
wny. pełen ekspresji 
dziecięcych zawodów 
wych, które w wyniku 
dorosłych przeradzała sie z bez­
troskiej zabawy, jaka być po­
winny, w ciężką, wyczerpując* 
walkę o pierwszeństwo.

Temat sportowy znalaał 
zwierciedlenie w kilku filmach 
przedstawionych w konkursie. 
Należy do nich ..Piekarz" Józe­
fa Cyrusa — interesująco ukaza­
na sylwetka przed-tawiciela ka­
dry narodowej w hokeju na 
trawie i piekarza z zawodu. 
..Temat sportowy" to tytuł filmu 
Bohdana Kosińskiego, stanowią­
cego zapis stanów emocjonal­
nych młodego boksera przed 
wyjściem na ring. Stanisławowi

Marusarzowi poświęcił Janusz 
Zielonacki film zatytułowany 
„Dziadek" — portret wybitne­
go sportowca, olimpijczyka, czło­
wieka o dużym doświadczeniu 
życiowym, ujmującego pogodą.

Ostatni portret światowej sła­
wy artystv polskiego przedsta­
wia Ludwik Perski w filmie 
..Witold Malcużyń-ki we wspom­
nieniach bliskich”. Zrealizowa­
ny już po śmierci wybitnego 
pianisty przez jego przyjaciela i 
wytrawnego dokumentalistę, 
film o Witoldzie Małcużyńskim 
należy do pozycji obowiązko­
wych w zbiorach narodowych fil­
motek.

— bar- 
obraz 

sport o- 
ambicji

od-

W poniedziałek 28 bm. rozpo­
częły się obrady jury pod prze­
wodnictwem Andrzeja Trzos- 
Rastawieckiego. których wyniki 
zostaną ogłoszone we wtorek po 
południu podczas uroczystego 
zamknięcia Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Filmów Krótkometrażo- 
wych w Krakowie. W kilka go­
dzin później zostanie otwarty 
Międzynarodowy Festiwal Fil­
mów Krótkometrażowych. Weź­
mie w nim udział 87 filmów z 
33 krajów, które oceni jury pod 
przewodnictwem Kazimierza 
Karabasza.

Ponad 300 dolarów
za uncją złota

PARYŻ (PAP). Po raz pierw- 
»zv w historii 
parytet złota 
300 dolarów 
uncje tego
tsun 300.34 dolara.

giełdy paryskiej, 
przekroczył próą 
USA. 28 bm. za 

kruszeli płacono
(P)

statku towarowego ..Progress-6" 
do przedziałów zespołu orbital­
nego.

Jak wynika z relacji załogi i 
danych informacji telemetrycz­
nej. systemy pokładowe stacji 
i obu statków funkcjonują nor­
malnie. Temperatura na pokła­
dzie zespołu orbitalnego wyno-i 
20 stopni, zaś ciśnienie — 795 
mm słupka rtęci.

Samopoczucie Władimira La­
chowa j Walerego Riumina jest 
dobre. Progress-6" dostarczył 
załodze nowy egzemplarz „Dzien­
nicą obserwacji wizualnych”. 
Prawie 400 instytucji i organizacji 
gosixxiarczych oraz naukowych 
uczestniczy w programie bada­
nia zasobów Ziemi prowadzone­
go z kosmosu. ..Protony” znako­
micie wywiązują sie z zamówień, 
dotyczących obserwacji i bądań. 
jakie nadesłano im z Ziemi. (P)

Postęp i racjonalizacja
Wystawa w Radomiu

(R) Staraniem zarządu od­
działu Związku Zaw. Transpor­
towców i Drogowców w Kiel­
cach w Radomskich Zakładach 
Naprawy Samochodów w Ra­
domiu otwarta została wysta­
wa postępu technicznego i prac 
racjonalizatorskich wdrażanych 
w przedsiębiorstwach transpor­
towych i budownictwie drogo­
wym w woj. kieleckim i ra­
domskim.

Na wystawie demonstrowane 
są przykładowe rozwiązania 
techniczne, ułatwiające prace 
lub wpływające na jej mecha­
nizację^ które już zastosowano 
m.in. w pracy załóg oddziałów 
PKS, Kieleckich Zakładów Na­
praw;.’ Samochodów. Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
podległych dyrekcji Okręgowej 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Kielcach, 
siębiorstwa 
oraz RZNS.

Wystawę 
pracownicy radomskiego przed­
siębiorstwa. które w br. wyre­
montuje 1600 ..Sanów”, 1100 po­
pularnych „Osinobu-sów”, 140 
ciężarowych „Tatr” oraz 4 tys. 
silników wysokoprężnych. Na 
końcowe efekty pracy w br. 
będą mieć znaczny wpływ czo­
łowi racjonalizatorzy — „mi­
strzowie racjonalizacji” Stani­
sław Swat i Józef Jastrzębski 
oraz Zdzisław Cicieląg. Tadeusz 
Szczerba. Stanisław Różański, 
Lech Galus. Stanisław Ryszew- 
ski. (tmz)

Kieleckiego Przed- 
Robót Mostowych

licznie odwiedzają

Pasowanie młodych 
obuwników
w Radomiu

(R) Od czterech lat pod pa­
tronatem zarządu zakładowego 
ZSMP i dyrekcji „RadJskóiu” 
odbywają się doroczne, uroczy­
ste pasowania na obuwników 
absolwentów zasadniczej szkoły 
zawodowej. Uroczystość ta 
traktowana jest jako jeden z 
elementów adaptacji społeczno- 
-zawodowej prowadzonej przeć 
zakładową organizację ZSMP.

28 bm. w dorocznej uroczy­
stości pasowania na obuwni­
ków przemysłowych uczestni­
czyła blisko 200-osobowa grup* 
tegorocznych absolwentów 
szkoły, która w ciągu 19 lat 
istnienia przygotowała do za­
wodu blisko 3 tys. dziewcząt i’ 
chłopców. Po wprowadzeniu 
pocztów sztandarowych i ode­
graniu hymnu narodowego od­
było się uroczyste pasowanie 
absolwentów. którzy złożyli 
przyrzeczenie. W części artys­
tycznej wystąpiły zespoły ama­
torskie. (tmz)
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Chemia - gospodarce Notatki z Wiejskiej KRONIKA DYPLOMATYCZNA
Po latach chudych—szansa rozwoju

Informacja wlatna
(P) Ranga i rola chemii w 

naszej gospodarce stalą się os­
tatnio wyjątkowo dostrzegalna 
wskutek kłopotów, jakie prawię 
wszystkie dziedziny miały z po­
wodu niedostatecznej podaży 
nawozów, tworzyw, lakierów, 
wyrobów gumowych, barwników 
oraz wielu innych komponen­
tów chemicznych. Przemysł 
chemiczny nie nadąża u nas za 
potrzebami gwałtownie rosną­
cymi. nie tylko wskutek niedo­
inwestowania. rezygnacji z czę­
ści przedsięwzięć przewidywa­
nych poprzednio w programach 
chemizacji, lecz także wskutek 
kłopotów związanych z cenami 
na ropę, ograniczeniami do­
staw energii, a także kłopotami 
transportowymi.

Obecnie podjęto działania nad 
nadrabianiem zaległości. War­
tościowo wprawdzie uda się zna­
czna cześć strat odrobić, ale w 
niektórych asortymentach luki 
pozostaną. Tak więc przed 
Dniem Chemika pracownicy te­
go przemysłu, choć zasługują za 
swój wysiłek na uznanie, są 
wciąż pod ostrzałem krytyki 
niezadowolonych odbiorców. Rok 
bieżący bedzie więc wyjątkowo 
trudny i nie ukrywał tego mi­
nister Henryk Konopacki na o- 
kolicznościowym spotkaniu z 
dziennikarzami. Godne jednak 
uwagi, że w niektórych dzie­
dzinach przemysł chemiczny

koncentruje wysiłek dla uzys­
kania niezbędnego przyspiesze­
nia. Taka dziedziną jest np. far­
macją. Choć zwiększyła ona do­
stawy w I kwartale o 20 proc, 
w porównaniu z ub.r„ to jed­
nak ogromne zapotrzebowanie 
nie jest pokryte. Stąd też zna­
cząca iest decyzja rządową 
nrzyznająca źrodk: na dodatko­
we zadanie: uzyskanie w br. 
zwiększenia produkcji leków o 
pól miliarda zł, a w roku przy­
szłym o półtora miliarda zl.

Dla przyszłości chemii istot­
ne sa natomiast decyzje podjęte 
na początku maja przez Biuro 
Polityczne KC PZPR, aby w 
przyszłym 5-leciu uzyskała ona 
niezbędne wyprzedzenie nad in­
nymi gałęziami gospodarki ko­
rzystającymi z jej zaopatrzenia. 
Ustalono też główne kierunki 
zmodyfikowanego programu 
chemizacji gospodarki narodo­
wej. Tak więc po latach chu­
dych zanosi się na kolejny zryw 
naszej chemii. (Ch)

Milion ton siarki
przewiózł m/s „Siarkopol”

(P) 28 bm. w bazie przedsię­
biorstwa „Siarkopol” w porcie 
gdańskim dokonano załadunku 
milionowej tony płynnej siarki 
do zbiorników specjalistycznego 
statku PZM m/s „Siarkopol”.

Gdańska baza „Siarkopolu” 
przeładowuje rocznie ponad 2,5 
min ton siarki. Ok. 1 min ton 
tego surowca przewożone jest 
w postaci płynnej. Ten sposób 
transportu stosowany jest głów­
nie ze względu na wymogi o- 
chrony środowiska. (PAP)

20 lat Towarzystwa 
Schronisk Młodzieżowych

Informacja własna
(P) W tym roku mija 20 lat 

od utworzenia Polskiego Towa­
rzystwa Schronisk Młodzieżo­
wych. Pierwsze schroniska te­
go typu powstały już znacznie 
wcześniej — w latach 20-tych. 
W 1939 r. działało w Polsce 
ponad 200 schronisk, z których 
rocznie korzystało ok, 200 tys. 
turystów.

Dziś PTSM skupia ok. 190 
tys. członków, z czego 150 tys. 
to młodzież szkolna. W schro­
niskach młodzieżowych nocuje 
w ciągu roku 900 tys. osób — 
głównie uczniowie szkół pod­
stawowych i średnich. Towa­
rzystwo dysponuje ok. 1200 
obiektami z 46 tys. mielsc. W 
tym roku przybędzie 50 no­
wych schronisk stałych i sezo­
nowych.

Wśród 
nych w 
rzystwo, _ ,
Ogólnopolski 
PTSM w Słupsku,

Imprez, organizowe- 
tym roku przez towa- 
największą bedzie X 

' ‘ ' Zlot Młodzieży 
. w dniach 

5—8 1'n-a. Uczestnicy zlotu — 
młodzież z całezo kraju — 
snotkają się na pieszych wę­
drówkach po województwie 
słupskim, po czym, jako jeden 
z wielu, odbędzie się konkurs 
krajoznawczy o regionie. (mk)

Wodclctem 
z Gdyni do NRD

(P) 28 brm gdańska „biała flo­
ta” wrnowna eksploatacje naj­
dłuższej polskiej linii wodoloto­
wej z Gdyni n-zez Świnoujś­
cie do Stralsurdu w NRD. W 
pierwszy rejs wiodący wzdłuż 
wybrzeży Polski i NRD wyru­
szy! wodolot m/s „Polot”.

Morskie wynrawy wodoloto­
we 600-kilometrowym szlakiem 
sa atrakcyjne dj.ą turystów. Sta­
tek mknie nad falami z szybkoś­
cią ponad 30 włów niemal tuż 
przy brzegu. (PAP).

Morderca SOK-isty

(P) W wyniku sprawnego dzia­
łania organów szczecińskiej Mi­
licji Obywatelskiej i Prokura­
tury ujęty został w tym mieś­
cie, po trwającej zaledwie 14 
godzin akcji, morderca SOK-is­
ty. W nocv z 26 na 27 bm. w 
6trażnicy Służby Ochrony Kolei 
przy ul. Joblonkowskich w 
Szczecinie zamordowany został 
kilkoma strzałami z pistoletu 
SOK-ista Stefan Krężel, lat 25, 
zam. w Reptowie, gmina Ko­
bylanka, ojciec ośmiomiesięcz­
nego syna.

Podjęte natychmiast W> ujaw­
nieniu zbrodni, wielokierunko­
we działania, przy dużym za­
angażowaniu społeczeństwa, do­
prowadziły w krótkim czasie 
do ujęcia sprawcy morderstwa. 
Okazał sie nim Ryszard Mali­
nowski. lat 26 zamieszkały w 
Będargowie w woj. szczeciń­
skim i nigdzie ostatnio nie pra­
cujący. poprzednio już karany 
za kradzieże. Znajdując się w 
stanie nietrzeźwym przedostał się 
on do strażnicy, w nieustalony 
dotąd sposób wszedł w posia­
danie pistoletu, którym dyspo­
nował SOK-ista. no czym za­
strzelił go. R. Malinowski usi­
łował zatrzeć ślady zbrodni, u- 
ciekajac zabrał również ze so­
bą pistolet. Śledztwo trwa-

CPAtt

Porządkowanie prawa * Ocena przepisów
resortowych * Zamierzenia ustawodawcze

(P) W wyniku 
cowano program 
dowy program doskonalenia prawa, a także program 
rżeń ustawodawczych.

dokonanej przed kilkunastu laty oceny opra- 
porządkowania prawa w Polsce. Powstał rzą- 

zamie-

Sejmowa Komisja Prac 
Ustawodawczych wspólnie z 
innymi komisjami dokonuje 
kompleksowych ocen stanu 
prawnego w układzie branżo­
wym. W tym roku np. posło­
wie z Komisji Prac Ustawo­
dawczych w styczniu zajmo­
wali się stanem prawa regu­
lującego stosunki gospodar­
cze z zagranicą pospciu z 
posłami z Komisji Handlu Za­
granicznego, a w maju wzięli 
na warsztat przepisy prawne 
dotyczące całego kompleksu

Jak się realizuje uchwały KSR?
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dem, co w efekcie wpływa na 
lepsza jakość pracy.

W toruńskiej „Elanie" tego­
roczny plan jest, wyższy o po­
nad 10 proc, niż w roku ubie­
głym. Jednak w poprzednim ro­
ku często informowaliśmy Czy­
telników o kłopotach surowco­
wych i energetycznych, które 
zakłócały realizacje planu. Aby 
nie być gołosłownym przyta­
czam wypowiedź Henryka Bie- 
niaazewskiego. zastępcy człon­
ka KC PZPR, brygadzisty z 
„Elany”. Na Krajowe) Naradzie 
Samorządów Robotniczych w 
lipcu ubu-. powiedział: „Na sku­
tek braku surowców wynikłego 
z nieWywiązywania się krajo­
wego dostawcy, tj. Petrochemii 
w Płocku z planowanych do­
staw paraksylenu przy równo­
czesnym braku dostaw surow­
ców z importu doszło do ogra­
niczenia produkcji i całkowitego 
wyłączenia niektórych wydzia­
łów produkcyjnych... Nasza 
gospodarność, nasze działania na 
rzecz ciągłej poprawy 
ności gospodarowania 
nia jak najlepszych 
produkcyjnych zostały 
w ciągu kliku dni”.

— Czy Więc tegoroczny plan 
nJą zoatal przyjęty na wyrost, 
ze zbyt dużym optymizmem?

— Moim zdaniem, nie — mó­
wi dyrektor naczelny „Elany” 
Stanisław Rakowicz. Taka dyna­
mikę planu przyjęliśmy z dwóch 
powodów: Jesteśmy świadomi 
zapotrzebowania na włókna po­
liestrowe w naszym kraju oraz 
dlatego, że już niedługo zosta­
nia uruchomiany nowy wydział 
— Torlen III. Tak wiec plan 
byt trudny, ale realny.

— Dlaczego był?
— Jesteśmy zakładem o pro­

dukcji ciągłej. Wezyscy wiemy 
takie były pierwsze dwa mie­
siące br Częste ograniczenia 
dostaw energii, brak surowców 
z Płocka spowodował duże za­
ległości. Także nie wystarcza 
surowców z importu.

— Jakie zatem sa wyniki 
pierwszych czterech miesięcy?

— Niestety, niewielkie. Wyko­
naliśmy około 40 proc, planu 
produkcji. Obecnie wiec będzie­
my starali się realizować bieżą­
ce zadania i odrabiać zaległoś­
ci. Jednak jesteśmy realistami 
i zdajemy sobie sprawę z tego, 
że strat w całości nie można 
będzie odrobić.

W „Elanie” większość maszyn 
pochodzi z krajów kapitalisty­
cznych. Sa więc trudności, ze 
względów dewizowych z częś­
ciami zamiennymi. Jednak w za­
kładzie podjęto ich własna pro­
dukcję. Prowadzi Się także re­
generacje części. „To nam łago­
dzi deficyt, ale potrzeb nie roz­
wiązuje” — mówi dyrektor Ra­
kowicz.

W br. o 43 proc, zwiększono 
liczbę miejsc dla załogi na wcza-

sach. Po raz pierwszy cześć z 
nich będzie miała możność spę­
dzenia urlopu na wczasach spe­
cjalistycznych (dla 
wędkarzy itp.) Każdy 
siebie znajdzie coś
nego.

żeglarzy, 
wiec dla 
atrakcyj- 
Notowal: 

JANUSZ A. WIECZOREK

efektyw- 
i oeiąga- 
wyników 
utracone

Odznaczenia dla stołecznych 
działaczy kultury 

Informacja własna
(P) W ślad za niedawnymi ob­

chodami Dnia Działacza Kultu­
ry. w salach Pałacu Wilanow­
skiego odbyło sie 28 bm. uro- 
czyste spotkanie z najbardziej 
zasłużonymi działaczami kultu­
ry stołecznego województwa 
warszawskiego. Na wilanowskie 
spotkanie przybyli: sekretarz 
KW PZPR Jolanta Matuszewicz, 
wiceminister kultury i aztuki 
Józef Fajkowski oraz wicepre­
zydent miasta st. Warszawy, 
Michał Szybmorski.

Zebranych powitał gospodarz 
Pałacu Wilanowskiego, kustosz 
Wojciech Fijałkowski. Następnie 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego ZG Związku Zawodo­
wego Pracowników Kultury i 
Sztuki, Zygfryd Rekosz podzię­
kował wszystkim aktywistom i 
działaczom kultury wojewódz­
twa stołecznego za ich codzien­
ny trud i osiągnięcia, przypomi­
nając zarazem, iż spotykają się 
w roku dla związku szczególnie 
uroczystym, w roku 60-lecia, 
Serdecznie pogratulował zebra­
nym odznaczeń państwowych, 
dyplomów ministra kultury i 
sztuki oraz odznak Zasłużone­
go Działacza Kultury, którymi 
w chwile później udekorowali 
działaczy przedstawiciele władz 
politycznych i administracyj­
nych.

Rada Państwa przyznała 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski Halinie Nie­
dzielskiej, Srebrne Krzyże Za­
sługi — Izabeli Stachelskiej i 
Jadwidze Zaborowskiej oraz 
Brąziowe Krzyże Zasługi — Wik­
torii Kuleszy i Krystynie Śli- 
weckiej. Wręczono dwa zbioro­
we dyplomy honorowe ministra 
kultury i sztuki: Miejskiemu 
Ośrodkowi Kultury z Otwocka 
oraz Stołecznemu Związkowi 
Spółdzielczości Budownictwa 
Mieszkaniowego; a także czte­
ry dyplomy indywidualne. Roz­
dzielono 86 odznak Zasłużonego 
Działacza Kultury oraz odzna­
ki Związku Zawodowego Praco­
wników Kultury i Sztuki.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował władzom działacz 
społeczno-kulturalny Woli. Ry­
szard Nagórski. Uroczystości za­
kończył koncert Kwartetu Ła­
zienkowskiego. (PA)

spraw związanych z działal­
nością komunikacji.

Trzeba przyznać, że w ciągu 
tych kilkunastu lat dokonany zo­
stał ogrom prac. Trzeba było 
„przeorać1’ ponad 89 tys. resorto­
wych aktów prawnych (tyle ich 
było w 1968 roku). W 1976 roku 
obowiązywało już tylko 19 tys. 
tych aktów prawnych, a w 1977 
— siedemnaście tysięcy.

W tym wielkim porządkowaniu 
prawa chodziło nie tylko o uchy­
lenie aktów nieużytecznych, czy 
o ograniczenie rozmiarów legis­
lacji resortowej, ale o podnie­
sienie jakości aktów prawnych.

Zebrane przez Radę Legisla­
cyjną, Ministerstwo Sprawiedli­
wości oraz przez komisje sejmo­
we materiały świadczą, że re­
sorty traktują przepisy zbyt in­
strumentalnie. jako podstawowy 
środek zarządzania. Wiara w ma­
giczną moc przepisów? Zastępo­
wanie operatywnego działania 
paragrafami 
wszystko"?

Poza tym — 1 
poszczególne 
prawne bywają 
szczegółowe, a zdarza się 
rozwiązywaniu _ 
kwestii prawnych brakuje jed­
nolitości. Nadmierna szczegóło­
wość hamuje inicjatywę, a tak­
że sprzyja 
przepisach, 
niektórych 
(co się nie 
prawnych, 
mają charakter bardziej 
ny).

Zaprowadzony w 1978 roku w 
Min. Sprawiedliwości rejestr 
aktów resortowych ułatwia za­
pobieganie inflacji przepisów, » 
także pozwala na bieżącą kon­
trolę jakości prawa resortowe­
go. Jest ze wszech miar po­
trzebny, podobnie jak potrzeb­
na jest stała sejmowa kontrola 
programu porządkowania pra­
wa. Nie tylko po to, aby wyty­
kać skłonności do tworzenia 
nadmiernej liczby przepisów (w 
resorcie komunikacji obowiązu­
ją np. ponad 2 tys. przepisów), 
ale również i po to, aby przy­
pominać resortom o służebnej 
roli wobec obywatela. Prawo 
resortowe bowiem, choć na o- 
gół dotyczy funkcjonowania u- 
rzędów, w pośredni sposób od­
nosi się także do obywateli, a 
jak posłowie wytknęli ostatnio 
przedstawicielom Min. Komuni­
kacji — z PKP czy z PKS pa­
sażer nie wygi/S...
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(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ku ubiegłym 172 tys. ton. Pol­
ska miedź cieszy gię dużym za­
interesowaniem wśród użyt­
kowników tego metalu, głów­
nie Z krajów europejskich. Bli­
skość rynku europejskiego, zu­
żywającego rocznie ok. 2,7 min 
ton tego metalu, jest ze wzglę­
du na koszty transportu, waż­
nym atutem polskiej miedzi. 
Wieloletnie kontrakty zawarto 
z firmami RFN, Francji, Wiel­
kiej Brytanii, Włoch, Szwajca­
rii i Belgii.

Wszystkim tym kontraktom 
towarzyszyły porozumienia kre­
dytowe, a uzyskiwane pożycz­
ki przeznaczane są na rozwój 
polskiego przemysłu miedzio­
wego. Ceny na polską miedź w 
kontraktach wieloletnich odpo­
wiadają cenom innych wielkich 
eksporterów i bazują na bieżą­
cych notowaniach londyńskiej 
giełdy metali. Za polską miedź 
uzyskiwane »ą jednak premie

Temat na całe życie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cyny h.c. Akademii Medycznej 
im. Kopernika, i że nadano mi 
go na sześć miesięcy przed przy­
znaniem Nagrody Nobla. Ale aa 
też kraje, w których poziom 
medycyny jest tak niski, że nie 
mam tam z kim rozmawiać. 
Mój wykład robiłby tam wra­
żenie lekcji wyższej matematy­
ki w przedszkolu. Poza tym je­
stem czasami zapraszany ze 
względów politycznych. Na przy­
kład w Indiach chciano, żebym 
mówił o regulacji urodzin, a to 
jest w tamtych warunkach pro­
blem także polityczny, wywołu­
jący napięcia wewnętrzne. Nie 
chcę się w to mieszać. Tak jak 
i nie pojadę leczyć ludzi przy 
pomocy moich odkryć. Ja nie 
jestem Tom Dooley ani Albert 
Schweitzer. Mam ważniejsze za­
dania. Na moje odkrycia czeka 
cała ludzkość. A wracając do 
pytania: czasami ten dystans 
wydaje się nawet za mały. Jest 
sporo ludzi, którzy twierdza, że 
ledwie coś zostanie odkryte, a 
już zaraz lekarze wstrzykują to 
ludziom. Może to i słuszne. Pa­
mięta pani zapewne historię z 
thalidomidem...

— Przejdźmy do samych Pa­
na badań. Wiadomo z doniesień, 
że aby uzyskać niezbędne do 
poznania struktury chemicznej 
11 miligramów hormonu LU— 
RH wytwarzanego przez pod­
wzgórze mózgu i regulującego 
cykl owulacyjny. musial Pan 
przerobić około pól miliona móz­
gów zwierzęcych. Współpracuje 
Pan więe zapewne z wielkim 
zespołem?

— Minęło parę lat, zanim w 
ogóle zorientowałem się jak 
wielkie ilości podwzgórzy będą 
mi potrzebne. W Kanadzie my- 
ślalem, że około 300. W Texa-

sie próbowałem dostać kilka ty­
sięcy mózgów krowich. Tu za­
bawna historia: ze współpracy 
z teksańskimi rzeźniami musia- 
łem zrezygnować z powodu 
kowbojów. Otóż zwierzęta za­
bija się tam strzałem w głowę, 
prawie zawsze niszcząc przy 
tym podwzgórze mózgu. Minęło 
8—9 lat zanim zorientowałem 
się, że potrzebne będą miliony. 
Dostałem je z rzeźni w Madi­
son City w stanie Wisconsin. 
Setki studentów było zatrudnio­
nych przy wyjmowaniu pod- 
wzgórz z mózgów świńskich 
specjalną, przeze mnie skonstru­
owaną łyżką. Dziesiątki ludzi 
pracowało przy ich mrożeniu, 
suszeniu, mieleniu itp. Szcze­
gółowo o technologii” uzyskiwa­
nia materiału do badań mówi­
łem wczoraj w wywiadzie dla 
„Przeglądu Technicznego". Jest 
to odrębny, bardzo rozległy te­
mat. Chciałbym jeszcze powie­
dzieć, że z kolei w pracach nad 
klinicznym zastosowaniem hor­
monów pomaga mi obecna ze 
mną w Polsce żona, dr Anama- 
ria Comaru-Schally, która jest 
lekarzem.

— Jak Pan widzi przyszłość 
swoich badań? Przerzuci się 
Pan na coś nowego, czy pozo­
stanie przy hormonach pod­
wzgórza?

— Podwzgórze to temat na 
całe życie. Muszę się zająć olb­
rzymim polem CRF, to jest sub­
stancją uwalniającą z przysadki 
ACTH czyli hormon adrenokor- 
tykotropowy. którego budowy 
chemicznej jeszcze nie znamy. 
Obecność CRF w podwzgórzu 
stwierdzono najwcześniej spo­
śród wszystkich hormonów wy­
twarzanych przez tę część móz­
gu-

— Czy prowadzi Pan również 
badania nad endorfinami? Są 
to substancje wywołujące ogro-

mne zainteresowanie i wiele za­
strzeżeń etycznych, ponieważ 
sterują odczuciami bólu, rozko­
szy, spokoju i agresji, a zatem 
mogą również sztucznie te uczu­
cia i zachowania wywoływać...

— Tylu ludzi nad tym pracu­
je... Mnie nie interesuje praca 
na polu, na którym nie mogę 
dominować. Muszę zdominować 
jakąś dziedzinę, żeby mnie ona 
pociągała. Roboty jest dość, 
starczy dla wszystkich.

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiała: 
JOANNA KUBICKA

(P) 11 bm. przybyli do Warsza­
wy nowo mianowani ambasadoro­
wie: Arabskie) Republiki Syryj­
skiej — Mohammad Taufik al- 
-Juhni, państwa Kuwejt — Adel 
N. Jarrah oraz Ludowej Republi­
ki Beninu — Armand Monteiro.

dr
<P) Minister spraw zagranicz­

nych — Emil Wojtaszek przyjął

29 bm. nowe mianowanyeji amba­
sadorów: Arabskiej Republiki sy­
ryjskiej — Mohammada Taufik 
al-Juhni, państwa Kuwejt — Ade­
la N. Jarraha 1 Ludowej Republi­
ki Beninu — Armanda Montelro 
którzy złożyli wizyty 
przed objęciem misji w Polsce.

(FAM

Rządowy program doskonale­
nia prawa na lata 1974-1980 
przewidywał opracowanie 106 
projektów ustaw, w tym 26 ko­
dyfikacji. 65 ustaw komplekso­
wo normujących dany przed­
miot oraz 15 nowelizacji. Os­
tatnie tata przyniosły nowe ak­
ta prawne, mające duże zna­
czenie. jeśli chodzi o doskonale­
nie prawa polskiego. I tak 
Sejm uchwali! nowe prawo lo­
kalowe. prawo budowlane, pra­
wo wodne, prawo celne, prawo 
bankowe, ustawy o świadcze­
niach pieniężnych z ubezpie­
czenia społecznego w razie cho­
roby i macierzyństwa, o świad­
czeniach z tytułu wypadków 
przy pracy, o zmianie kodek­
su rodzinnego i opiekuńczego 
oraz o ochronie przeciwpożaro­
wej.

Lata siedemdziesiąte przy­
niosły również nowelizację 
Konstytucji, Kodeks Pracy, us­
tawę o funduszu alimentacyj­
nym, o ewidencji ludności i 
dowodach osobistych, ustawę o 
okręgowych sądach prasy i u- 
bezpieczeń społecznych, a tak­
że ustawę o jakości produkcji.

Rada Ministrów zobowiązała 
w 1977 resorty do potraktowa­
nia jako szczególnie ważne, 
prac nad 11 projektami ustaw, 
mających podstawowe znacze­
nie dla doskonalenia systemu 
prawnego. I tak przygotowuje 
się projekt ustawy o przedsię­
biorstwach państwowych, 
wę o ochronie młodzieży 
demoralizacją, ustawę o 
rżeniu prawa, o ochronie 
wia, o systemie edukacji 
dowej.

Trwają prace nad aktem 
prawnym normującym działal­
ność handlu wewnętrznego. 
Myśli się o przygotowaniu pro­
jektu kodeksu handlu zagra­
nicznego. Szykuje się — co 
prawda z dużym opóźnieniem 
— propozycje aktu ustawodaw­
czego o ruchu drogowym, e 
drogach publicznych, a także li­
stew o prawie przewozowym. 
Dobiegają końca prace nad 
propozycjami nowelizacji — z 
inicjatywy poselskiej — ko­
deksu postępowania administra­
cyjnego.

Od zamierzeń ustawodaw­
czych do przekazania projektu 
ustawy do laski marszałkow­
skiej mija jednak sporo czasu. 
Nic tedy dziwnego, że posłowie 
krytycznie oceniają wydłużanie 
się okresu przygotowywania 
projektów. Czas czekania na 
ustawę trwa niejednokrotnie 
kilka lat. co powoduje dość 
znaczne opóźnienia w realizacji 
rządowego programu legisla­
cyjnego. (rys.)

usta- 
przed 
two- 

zdro- 
naro-

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 W PoHce przebywała na za­

proszenie I prezesa SN Wło­
dzimierz* Berutowicz* dele­

gacja Sądu Najwyższego Mongol­
skiej Republiki Ludowej z prze­
wodniczącym SN Gonczigijnem 
Iszern. Omówiono sprawy’ związa­

ne z organizacją i strukturą »ą- 
downictw* w Polsce, pracą SN 
oraz orzecznictwem SN w zakre­
sie ochrony mienia społecznego. 
Mongolscy goście przebywali w 
Gdańsku, gdzie spotkali się z kie­
rownictwem Sądu Wojewódzkie­
go, byli przyjęci w KW PZPR o- 
raz zapoznali się z pracą stoczni 
gdańskiej i stosowanymi tam me­
todami profilaktyki społecznej. 
Delegacja złożyła wizytę w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości i Proku­
raturze Generalnej PRL.

•
 W ambasadzie WRL w War­

szawie wręczono 29 bm. 
przyznane przez władze wę­

gierskie odznaczenia dla polskich 
działaczy kultury i oświaty zasłu­
żonych w dziele zbliżenia obu na­
rodów. Przyznane przez Minister­
stwo Kultury WRL odznaczenie 
„Za kulturę socjalistyczną” otrzy­
mali: Władysław Dawldowicz z 
Instytutu Kultury MKiS. poeta 
Mieczysław Jastrun, Irena Jelo­
nek z Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Jan Koprowski — sekre­
tarz ZG ZLP, Alicja Mazurkiewicz 
— tłumaczka, poeta — Aleksander 
Nawrocki, poeta — Tadeusz No­
wak, Krystyna Pisarska — tłu­
maczka, Wacław Sadkowski — 
redaktor naczelny miesięcznika 
„Literatura na święcie”, Andrzej 
Slowicki — kier, klubu filmowe­
go „Kwant", plastyk — Marian 
Sztuka, Eugeniusz Waszczuk z 
„Życia Warszawy”, Jacek Do- 
biertki — dyrektor z Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Bohdan Zadura 
tłumacz, Krystyna Krzemuska i

Wydawnictwa Literackiego, Tade­
usz Olszański — tłumacz, Renata 
Bukowska ze stowarzyszenia ru- 
mowców Polskich.

Odznaczenia Ministerstwa NauM 
i szkolnictwa WRL „Z* 
bitne osiągnięcia w pracy” o- 
trzymali: Wacław Felczak pra­
cownik naukowy UJ. Tadeusz 
Góra — kierownik szkoły im. re- 
toetfiego w Warszawie, Krystyna 
Olczak z Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania, Andrzej Sieroszew­
ski — kier, katedry filologii wę­
gierskiej UW. ...

Medale pamiątkowe Instytutu 
Kontaktów Kulturalnych WRL >- 
zyskail: Norbert Lippoczy — wice­
prezes Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej, Bolesław Mi­
chałek — krytyk filmowy, Alek­
sander Rymkiewicz — poeta, Woj­
ciech Siemion — aktor. Sallay 
Etelka — pracownik Instytutu 
Kultury Węgierskiej.

Na uroczystość przybyli: zastępca 
kierownika Wydziału Kultury KC 
PZPR — Eugeniusz Mielcarek, *•- 
kretarz KW PZPR — Jolanta Ma- 
tuszewlcz, wiceminister kultury i 
sztuki — Władysław Loranc.

Odznaczenia wręczył ambasador 
WRL — Jozsef C.aramrolgyL

Naszemu redakcyjnemu koledze 
red. Eugeniuszowi Waszczukowi 
serdecznie gratulujemy przyzna- 
nego odznaczenia.

•
 Z8 bm. w Ministerstwie Kul­

tury i sztuki odbyła się uro­
czystość wręczenia odrobki 

„Zasłużony dla kultury polskiej” 
obywatelowi węgierskiemu Danie­
lowi Hegeduesow) dyrektorowi 
Instytutu Węgierskiego w Polsce. 

Aktu dekoracji dokonał I zastęp­
ca ministra kultury 1 sztuki Wie­
sław Bek. Obecny był ambasador 
WRL Jozsef GaramyolgyL (PAP)

PAP DONOSI W SKRÓCIE
• W KC PZPR Odbyła się 28 

bm. narada aktywu partyjno-go- 
spodarczego poświęcona proble­
mom współpracy gospodarczej i 
handlowej z zagranicą. Naradzie, 
w której wzięli udział członkowie 
Biura Politycznego KC: sekretarz 
KC Stefan Olszowski i wicepre­
mier Mieczysław Jagielski, prze­
wodniczył członek Sekretariatu 
KC — Zdzisław Kurowski. Refe­
rat o zadaniach handlu zagrani­
cznego przedstawił M. Jagielski.

Na naradzie podkreślono kluczo­
we znaczenie handlu zagranicz­
nego w realizacji planu społeczno- 
gospodarczego oraz w poprawie 
efektywności gospodarowania. 
Niezmiernie ważnym, decydują­
cym elementem w całokształcie 
naszych stosunków gospodarczych 
z zagranicą Jest wymiana hand­
lowa i współpraca gospodarcza z 
ZSRR 1 innymi krajami socjalis­
tycznymi.

Na zakończenie narady zabrał 
glos S. Olszowski.

w naradzie udział wzięli: czło­
nek Sekretariatu KC — Zbigniew 
Zieliński, kierownik ’ ' *”
Planowania i Analiz 
czych KC — Manfred Gorywoda 
i kierownik Wydziału ‘
nego KC Wacław

Wydziału 
Gospodar-

sowych zakładów Graficznych w 
Lodzi, pracowników warsztatów 
remontowo-niechanicznych Zakła­
dów Wklęsłodrukowych w War­
szawie, pracowników Przedsię­
biorstwa upowszechniania Prasy i 
Książki w Rzeszowie, pracowni­
ków oddziału Przeslębiorstwa U- 
powszechnianis Prasy i Książki w 
Nysie, Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Toruniu.

w uroczystości uczestnlezyt za­
stępca członka Biura Polityczne­
go. sekretarz KC PZPR Jerzy Łu­
kaszewicz, kierownicy Wydziałów 
KC PZPR: Prasy, Radia i Telewizji
— Kazimierz Rokoszewski, Koltu- 
ry — Bogdan Gawroński, Ogólne­
go — Antoni Górny, przedstawi­
ciele ZG SDP z przewodniczącym 
Józefem Barecklm, Związku Za­
wodowego Pracowników Książki, 
Prasy, Radia i Telewizji, redakto­
rzy naczelni, przedstawiciele śro­
dowisk twórczych.

Naszym redakcyjnym kolegom 
red. red. Bohdanowi Rotłńśkiemu, 
Józefowi SUwowsMemu i Adamo­
wi. Witoldowi Wysockiemu ser­
decznie gratulujemy przyznanie 
nagród. „„„  • —,
• 28 bm. odbyło się w Toruniu 

spotkanie aktywu partyjnego om- 
jewództwa poświęcone problemowi 
stosunków międzyludzkich. Ucze­
stniczył w nim sekretarz KC 
PZPR Ryszard Frelek. który wraz 
z I sekretarzem KW PZPR Bole­
sławem Kapitanem spotkał się 
także z aktywem społeczno-poli­
tycznym 1 gospodarczym gru 
dżiadzkich Zakładów Przemyślu 
Gumowego „Stomil”. Omawiano 
sprawy związane z nadrabianiem 
zaległości produkcyjnych. mo­
dernizacji wydziałów a także z 
wszechstronnym rozwojem fabry­
ki.
• 28 bm. rozpoczęło się w Ka­

towicach międzynarodowe sympo­
zjum osteologiczne dotyczące ba­
dań tkanki kostnej. Z grupa wy­
bitnych osteologów — uczestni­
ków sympozjum spotkał się tego 
dnia członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Zdzisław Grudzień.
• We Wrocławiu odbyła się M 

bm. narada aktywu oświatowego 
poświęcona ocenie stanu przygo­
towań do wprowadzenia w życie 
w woj. wrocławskim w nowym 
roku szkolnym 1979/80 nowego sy­
stemu edukacji narodowej 1 roz­
poczęcia działalności szkół 10-1et- 
nich. Dokonano podsumowania 
m.in. w zakresie przygotowania 
bazy szkolnej oraz kadr nauczy­
cielskich. znacznego rozszerzenia 
wychowania przedszkolnego dzie­
ci w wieku s lat oraz zapewnie­
nia transportu dzieci do szkól na 
terenie woj. wrocławskiego z wy­
korzystaniem pomocy zakladSw 
pracy, w naradzie uczestnlezyt 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR minister oświaty i wycho­
wania Józef Tejehma.
• Ocena realizacji programu 

ochrony 2drowia 1 opieki społecz­
nej w województwie do 199Ś r„ by­
ła 28 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Ostrołęce. W Obradach, 
którym przewodniczył 1 sekre­
tarz KW PZPR Jerzy SmyezyńsM, 
uczestniczyli minister zdrowia i 
opieki społecznej Marian Śliwiń­
ski i zastępca kierownika Wydzia­
łu Administracyjnego KC PZPR
— Piotr Stecko.

4* 28 bm. odbyła się w Warsza­
wie uroczystość 
działalność stałego przedstawiciel­
stwa Patriotycznego Frontu Zim­
babwe w Polsce, akredytowanego 
przy OK FJN. Pierwszy w naszym 
kraju stały przedstawiciel Patrio­
tycznego Frontu Zimbabwe. Chen. 
Jerai Hunzvi, poinformował o 
walce prowadzonej przez naród 
Zimbabwe o wyzwolenie tego af­
rykańskiego kraju od narzuconych 
mu przez imperializm 1 kolonia­
lizm rządów białej mniejszości i 
przeciwko rozwiązaniom neokolo- 
nialnym. Wiceprzewodniczący OK 
FJN, Wit Draplch. zapewnił sta­
łego przedstawiciela PFZ o peł­
nym zrozumieniu społeczeństwa 
polskiego dla narodowych aspira­
cji ludu Zimbabwe i o pełnym 
poparciu dla jego walk! o nie­
zbywalne prawa do wolności, god­
ności ludzkiej 1 samostanowienia 
we własnej ojczyźnie.
• Działalność Związku Inwali­

dów Wojennych PRL w roku u- 
bieglym a także współuczestnict­
wo członków ZIW w obchodach 
35 rocznicy powstania PRL były 
tematem plenarnego posiedzenie 
Zarządu Głównego ZIW. które 
odbyło się 28 bm. w Warszawie. 
Obradom przewodniczył prezes 
ZG — gen. dyw. Franciszek Księ­
ża rczyk.
• 28 bm. w Kazimierzu Dolnym 

zakończyło się 2-dniowe ogólno­
polskie sympozjum poświęcone wy­
korzystaniu 1 zastosowaniu szkła 
hartowanego i w budownictwiei 
Uczestniczyli w nim przedstawi­
ciele Zjednoczonych Hut Szkła 
Budowlanego ,.Vitrobud” oraz ar­
chitekci i projektanci a różnych 
ośrodków w kraju,

Zagranicz- 
__ _______   Piątkowski, 
przedstawiciele centralnego 1 te­
renowego aktywu partyjnego, mi­
nistrowie i wiceministrowie, dy­
rektorzy zjednoczeń i przedsię­
biorstw przemysłowych i handlo­
wych, przedstawiciele aparatu 
handlu zagranicznego.
• 28 bm. Już oo raz 13 wręczo- 

no w Warszawie doroczne nagro­
dy prezesa RSW „Prasa-Książka- 
-Ruch” za twórczość dziennikar­
ską, za działalność wydawniczą i 
organizatorską w dziedzinie roz­
woju prasy, za osiągnięcia na po­
lu kulturalno-oświatowym oraz w 
kolportażu prasy i książki. Przy­
znano 44 nagrody indywidualne 
oraz 19 zespołowych.

Nagrody wręczył prezes ZG 
RSW „Prasa-Książka-Ruch” Zdzi­
sław Andruszkiewicz.

Laureatami nagród indywidual­
nych są: Feliks Biłoś („Gazeta Za­
chodnia”), Mieczysław Czuma 
(„Przekrój"), Michał Cichy (Za­
rząd Gł. RSW), Józef Dubiel („In­
terpress”), Edmund Drozdowski 
(Przedsiębiorstwo Upowszechnia­
nia Prasy 1 Książki w Poznaniu), 
Jerzy Głębocki („Słowo Ludu”), 
Jan Górec-Rosińskl („Fakty”), 
Wiesław Górnicki, Jan Griesa 
(Prasowe Zakłady Graficzne RSW 
we Wrocławiu), Rudolf Hoffman 
(„Interpress”), Marek Jaworski 
(„Trybuna Ludu”), Adam Jędrzej- 
czyk (Przedsiębiorstwo Upowsze­
chniania Prasy 1 Książki w Ło­
dzi), Andrzej Karp (Prasowe Za­
kłady Graficzne w Koszalinie), 
Zygmunt Konopka (Młodzieżowa 
Agencja Wydawnicza), Tadeusz 
Kuta („Głos Wybrzeża”), Andrzej 
Lewandowski („Trybuna Ludu"), 
Teresa Lisicka-Maciejowska (Dział 
Analiz Krakowskiego Wydawnict­
wa Prasowego), Romuald Łazaro- 
wicz (Przedsiębiorstwo Wydawni- 
czo-KoIportażowe), Jerzy Łazarz 
(Redakcja Analiz Prasowych), 
Włodzimierz Łoziński („Trybuna 
Ludu”), Ireneusz Mirgos (Praso­
we Zakłady Graficzne w W-wie) 
Urszula Nosal („Trybuna Odrzań­
ska”), Zdzisław Olas („Gazeta Lu­
buska”) Krzysztof Pogorzelec 
(„Express Ilustrowany"), Józef 
Porębski („Sztandar Ludu”), Boh­
dan Roliński („2ycie Warszawy"), 
Antoni Romanowski (Przedsię­
biorstwo Upowszechniania Prasy 
i Książki we Wrocławiu), Halina 
Ruszkiewicz („Książka 1 Wiedza"), 
Piotr Sagan (Łódzkie Wydawnict- 

I wo Prasowe), Bronisław Słomka 
| („Głos Szczeciński”), Wilhelm 
I Szewczyk („Poglądy”), Jerzy Szy- 
I mański („Nasza Trybuna”), Józef 
I Sliwowski („2ycie Warszawy"), 
I Maria Terlikowska („Gromada — I Rolnik Polski”). Alfred Wałek 
I („Książka i Wiedza"), Józef Weg- 
I rzyn („ITD”), Adam Witold Wyśo- I cki (,,2ycie Warszawy"), Irene- 
I usz Wilga (KMPiK), Tadeusz Za- I gożdziński (CAP), Bernard 2ucho- 
I wski (Przedsiębiorstwo Upowszech- 
I niania Prasy i Książki w Bydgo- 
I szczy), Aniela Drągowska (PSD I w Łapach). Barbara Nowosad 
I (KPiK w Wysiewie), Stefania Su- 
I łowska (KPiK w Sierprawie), Le- 
I okadia Szluz (PSD w Międzyrze- I czu).

Nagrody zespołowe otrzymały 
I zespoły:I Radakcyjny „Ideologii 1 polity- 
I ki", publicystów „Trybuny Robot- I niczej”, działu ekonomicznego 
I „Sztandaru Młodych”, dziennika- 

zlożylo dotąd 177 absal- I
.średnich «tkól muzy- I ^„•^dSk^n^^eTpekt  ̂

oraz nauczyciel}, dla I zespół redakcyjny „Głosu Nau- 
nrzeznaczone sa stu- | czycielskiego", publicystów eko­

nomicznych „Gazety Robotniczej" 
redakcyjny IMT „światowid", re­
dakcyjny „Głosu Wielkopolskiego”, 
redakcyjny „Nowości", redakcyj­
ny wydawnictwa „Książka i Wie­
dza”, pracowników Śląskiego Wy­
dawnictwa Prasowego, pracowni­
ków pionu papierniczego centrali 
zaopatrzenia, pracowników Pra*

ponad notowania giełdowe. 
Wynika to w znacznej mierze 
z pewności dostaw w odróżnie­
niu od innych producentów, 
gdzie sytuacja polityczna pro­
wadzi często do zakłóceń w do­
stawach. Ważne znaczenie ma 
też jakość. Duża część miedzi 
sprzedawana jest w formie ka­
tod przeznaczonych do odlewu 
ciągłego. Proces ten wymaga 
materiału o najwyższych wła­
ściwościach jakościowych i za 
taką miedź uzyskuje się spec­
jalne premie jakościowe. War­
to zwrócić uwagę także na 
kontrakt „Elektrimu”, który 
na najbliższe 5 lat otwiera nam 
ważny rynek dla eksportu ka­
bli i innych przetworów mie­
dziowych. (Ch)

Apelujemy o rozwagę!
Znów seria utonięć

Informacja własna
(P) Upalna sobota i niedziela 

przyniosły wiele tragicznych wy­
padków nad wodami. Utonęło 
kilkanaście osób.

Do tragedii doszło m.in. na 
Wiśle w Solcu Kujawskim. Na 
przejażdżkę kajakiem wybrał 
sie 23-letni Zbigniew Jakubow­
ski. W pewnej chwili kajak wy­
wrócił sie. Mężczyzna utonął.

We wsi Skowrody, woj. skier­
niewickie w stawie utonęła 11- 
letnia Elżbieta Otocka.

W Sośnicowicach, woj. kato­
wickie również w pobliskim 
stawie utonął 23-letni Krzysz­
tof Oleszczuk.

W Januszkiewiczach, woj. o- 
polskie w stawie utonął 33-letni 
Leon Adaszkiewicz.

Wśród ofiar utonięć było wie­
lu młodych ludzi kąpiących sie 
w stanie nietrzeźwym. M.in. w 
Teresinie, woj. skierniewickie w 
stawie utonął będący w stanie 
nietrzeźwym 17-letni Piotr Gu­
zik. (M-)

Wyższe szkoły 
artystyczne kończą 
przyjmowanie kandydatów

(P) 1100 studentów na pierw- I 
szy rok przyjma po tegorocznej I 
cesji egzaminacyjnej wyższe 
szkoły teatralne, muzyczne i I 
plastyczne. Jak poinformował 
dyr. Zarządu Szkół Artystycz­
nych Ministerstwa Kultury i 
Sztuki Janusz Nowicki ogólna 
liczba miejsc w wyższym szkol­
nictwie artystycznym nie ulega 
zmianie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Stosownie jednak do 
potrzeb rozwoju naszej kultury 
i sztuki powiększ}' się liczba 
miejsc na I roku w wyższych 
szkołach teatralnych i muzycz- I 
nych, przy odpowiednim zmniej­
szeniu ich liczby w wyższych 
szkołach plastycznych.

W Warszawie przyjęcia podań 
na I rok studiów zakończyła 
już Akademia Sztuk Pięknych. 
O indeks ubiegać się tu będzie 
ok. 640 kandydatów. Przeciętnie 
o każde miejsce na I roku 
współzawodniczyć będzie 6 o- 
sób. Na wydziale malarstwa na 
jedno miejsce przypada obecnie 
16 kandydatów, na wydziale gra­
fiki — 6. a na wydziale rzeźby 
5 kandydatów. Już 29 maja 
rozpoczynają komisje ocenę prac 
nadesłanych przez kandydatów 
na I rok studiów.

Do Państwowej Wyższej Soko­
ły Teatralnej wpłynęło 180 po­
dań o przyjęcie na I rok stu­
diów. Na wydział aktorski zgło­
siło sie 129 kandydatów i kan­
dydatek z czego 68 z Warszawy 
i 61 z innych miast, i wsi.

W Państwowej Wyższej Szko­
le Muzycznej podania o przy­
jęcie na I rok wszystkich wy­
działów 
wentów 
cznych 
których „_____________ ____
dia wieczorowe i zaoczne.

W obydwu tych uczelniach po­
dania kandydatów przyjmowa­
ne będą do dnia 31 maja i w 
tym czasie zakończa przyjmo­
wanie zgłoszeń kandydatów 
także wyższe szkoły artystycz­
na w innych miastach. (PAP)

lnaugurujaei
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W ŚRODKU ŻYCIA
Rozmowa z sędzią Sadu Najwyższego, Janiną Polony, przewodniczącą Sekcji Kobiet Prawników przy lidze Kobiet

— Jednym z głównych kie­
runków działalności Sekcji jest 
udział w doskonaleniu systemu 
prawnego. W eiym się on wy­
raża?

— W opiniowaniu przedsta­
wianych Lidze Kobiet do oceny 
projektów aktów prawnych, 
zwłaszcza tych, które w jaki­
kolwiek sposób dotyczą sytu­
acji dziecka, kobiety i rodziny, 
a także w zgłaszaniu wniosków 
i» propozycji ewentualnych uzu- 

przepi- 
Na

pełnień czy zmian w 
sach już obowiązujących, 
poparcie swoich wniosków ma­
my argumenty niezbite, 
wzięte wprost z życia, w któ­
rym Sekcja tkwi bardzo moc­
no. Korzysta przecież z boga­
tych materiałów poradni praw- 
nc-społecznych Ligi Kobiet, do 
których co roku zgłaszają się 
ze. swymi sprawami zawodowy­
mi, mieszkaniowymi i rodzin­
nymi tysiące osób, wcale nie 
wyłącznie kobiet. -Już choćby 

•z samej tylko analizy tych 
spraw jasno wynika, co trzeba 
zmienić lub uzupełnić, a Sekcja 
ma jeszcze inne, nie mniej ob­
fite źródła wiedzy o potrzebach 
społecznych. Prowadzi własne 
badania m.in. przydatności i 
skuteczności obowiązujących 
przepisów. Wreszcie ponad ty­
siąc skupionych w niej praw­
niczek reprezentuje różne śro­
dowiska zawodowe: część pra­
cuje w sądownictwie (najlicz­
niejsza grupa), część w adwo­
katurze, inne jako prokurato­
rzy i radcy prawni, jeszcze 
inne w placówkach naukowych 
lub administracji państwowej. 
Przekrój spraw, z jakimi sty­
kają się na co dzień w swej 
praktyce zawodowej, jest więc 
ogromny. I takaż suma obser­
wacji. doświadczeń i wniosków.

— W ciągu ostatnich dwu­
dziestu lat, bo rozmawiamy 
przecież i okazji mijającego 
właśnie dwudziestolecia istnie­
nia Sekcji, w polskim prawie 
zaszły zasadnicze zmiany. Sek­
cja miała więc sposobność for­
mułowania opinii o bardzo wie­
lu przygotowywanych w tym 
czasie aktach prawnych. Co 
istotnego do nich wniosła, co 
można uznać za jej własną in­
spirację?

— Opiniowałyśmy projekty 
wszystkich kodeksów: cywilne­
go i postępowania cywilnego, 
kodeksu karnego i kodeksu 
pracy oraz prawa o wykrocze­
niach 1 prawa lokalowego, pra­
wa o ustroju adwokatury i 
międzynarodowego prawa pry­
watnego, a także wielu ustaw 

. i rozporządzeń, w tym kilka 
kolejnych wersji projektu usta­
wy o ochronie młodzieży przed 

-demoralizacją. Bardzo trudno 
byłoby stwierdzić, że to akurat 
Sekcja spowodowała przyjęcie 
takiego, a nie innego rozwiąza­
nia. Znając jednak potrzeby 
sygnalizowane W’ różnych śro­
dowiskach. poradniach i napły­
wających do nich listach, kła­
dłyśmy np. szczególny nacisk 
na konieczność zmiany zasad 
odpowiedzialności z majątku 
wspólnego za długi zaciągnięte 
przez jedno z małżonków.

bo

Uparcie i wytrw’ale domaga­
łyśmy się regulowania w wyro­
ku rozwodowym także sytuacji 
mieszkaniowej byłych małżon­
ków. Wnioski w tej sprawie 
zgłaszałyśmy przez wiele lat, 
aż do skutku. W prawie loka­
lowym nie udało się ich prze­
forsować. a w noweli do ko­
deksu rodzinnego i opiekuńczego 
wreszcie się udało.

— Skoro już jesteśmy 
noweli, to chyba właśnie 
dziedzinie praw* rodzinnego 
Sekcja odegrała, i to niejedno­
krotnie, rolę inspiratora i bar­
dzo czynnego współautora?

— Istotnie. Od samego po­
czątku istnienia Sekcji zasadni­
czy nurt jej działania wiódł w 
kierunku tworzenia takiego 
prawa, które gwarantowałoby 
trwałość rodziny, wysuwało na 
pierwszy plan dobro dziecka i 
zrównywało małżonków we 
wszystkich uprawnieniach, czy 
to rodzicielskich, czy majątko­
wych, czy nawet w tak, zda­
wałoby się. drobnych jak wy­
bór nazwiska przy zawarciu 
małżeństwa. Prowadzone przez 
wiele lat badania i dokonywa­
ne analizy poszczególnych 
przepisów kodeksu rodzinnego 
i opiekuńczego oraz związanej 
z nimi praktyki sądowej przy­
niosły rezultaty podczas prac 
nad jego nowelizacją, kiedy to 
zostały wykorzystane w przed­
stawionych posłom materiałach 
przygotowanych przez powoła­
nych do tego specjalistów pra­
wa rodzinnego. Wśród tych 
specjalistów znalazło się pięć 
członkiń Sekcji, a jej długolet­
nia przewodnicząca, sędzia Są­
du Najwyższego Zofia Wasil- 
kowska, weszła w skład zespo­
łu rzeczoznawców, pod którego 
kierunkiem wspomniane opra­
cowanie powstało. Wszystko to 
niewątpliwie wywarło wpływ 
na, obecny kształt kodeksu, w 
którym niemal wszystkie wy­
suwane przez Sekcję postulaty 
zostały uwzględnione.

— Nasze ustawodawstwo n» 
ogół oceniane jest jako dobre 
i nowoczesne Mniej optymi­
stycznie przedstawia się nato­
miast ocena jego realizacji. 
Choćby przyjętej w nim gene­
ralnej zasady równouprawnie­
ni* kobiet. Słyszy się np. opi­
nie, że rozszerzenie uprawnień 
dla matek powoduje nie­
chęć do zatrudniania kobiet, 
do powierzania im kierowni­
czych stanowisk, prowadzi — 
przy identycznych kwalifikacjach 
— do niekorzystnego różnicowa­
nia plac. Czy Sekcja bada i te 
zjawiska?

— Oczywiście. Przede wsaygt-, 
kim zaś przy każdej okazji 
prostuje z żruntu fałszywy po­
gląd o uprzywilejowaniu : kg- 
biet jako takich. W rzeczywi­
stości przepisy szczególne, 
zwłaszcza o ochronie pracy ko­
biet i określone świadczenia so­
cjalne mają na celu ochronę 
macierzyństwa i zdro­
wia dziecka, a to leży w 
interesie całego społeczeństwa. 
Nasze prawo rodzinne wyraźnie 
utożsamia dobro dziecka z in­
teresem społecznym.

priy 
w

Z PRASY KRAJOWEJ
Fałszowanie statystyk

Fałszowanie sprawozdań sta­
tystycznych zmierza do osiąg­
nięcia różnych celów. Często 
chodzi na przykład o wyłudze­
nie nienależnej premii lub in­
nego świadczenia, albo o uzys­
kanie niezasłużonej satysfakcji 
w postaci pozycji, jaką jednost. 
ka gospodarki uspołecznionej 
zajmuje w swoim zjednoczeniu 
czy resorcie. Przykładów dostar­
czają sprawy prowadzone przez 
Prokuraturę Rejonową w Gdań­
sku.

W ub. roku przeprowadziła 
ona postępowanie karne prze­
ciwko pracownikowi Przedsięb. 
Robót Instalacyjne-Montażowych 
Bud. Rolniczego w Żukowie, 
który w złożonym sprawozdaniu 
dla GUS podał nieprawdziwe 
dane, dotyczące wykorzystania 
koparek. Ta sama prokuratura 
skierowała do sądu akt oskar­
żenia przeciwko 
Biura Projektów 
jekt” w Gdańsku, 
zarzucono, że w

pracownikowi 
„Technopro- 

któremu m.in. 
sprawozdaniu

statystycznym poświadczył wy­
konanie zadań rocznych, pod­
czas gdy w rzeczywistości nie 
były one wykonane.

Dr Z. Kalinowski z-ca proku­
ratora woj. w Gdańsku, piszac 
o tych sprawach na łamach 
DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO, 
stwierdza, że interes społecz­
ny wymaga, aby u pracowni­
ków wzmóc poczucie odpowie­
dzialności za rzetelność wszel­
kich sprawozdań statystycznych. 
W sprawach statystyki nie mo- 
ie być niefrasobliwości i lekce­
ważenia !

Uczelnie dla jakości 
produkcji

Poznańskie uczelnie. biorące 
udział w realizacji rządowych 
programów naukowo-badaw- 
izych problemów węzłowych, 
resortowych i międzyresorto­
wych. współpracując z przed­
siębiorstwami gospodarki naro­
dowej. przyczyniają się do pod­
noszenia jakości produkowa­
nych przez nie wyrobów rynko­
wych.

W laboratorium Instytutu To­
warzystwa Akademii Ekono­
micznej prowadzona jest m. in. 
kontrola jakości niektórych 
produktów żywnościowych i 
przemysłowych. Wśród tematów 
zleconych do opracowania znąj- 
ehrie > ę jakość żywności dla 
statków morskich. badania

I

zmierzające do poprawy jakoś­
ci ekstraktów zielarskich oraz 
wpływu opakowań na takie 
produkty żywnościowe. jak 
mięso, tłuszcz, wyroby garmaże­
ryjne.

Z innych 
nvch przez 
POLSKI, 
współpracę 
nańskiej z 
biorstwami 
rolniczymi, 
znaczenie przykłada »ię do o- 
pracowania optymalnych metod 
kontroli jakości, co ma szcze­
gólne znaczenie w produkcji 
masowej, gdzie może być ona 
prowadzona tylko za pomocą 
bardzo skomplikowanych ukła­
dów pomiarowych. (m. r.)

przykladów. poda- 
GŁOS WIELKO- 

odnotujmy jeszcze 
Politechniki Poz- 

licznymi przedsię- 
przemysłowymi i 

W uczeini tej duże

— W życiu jednak sprawy 
rodziny i wychowania dzieci 
przypisuje się wyłącznie kobie­
tom, jak gdyby mężcayżni nie 
mieli ani rodziny, ani dzieci, 
ani żadnych wobec nich obo­
wiązków. Czy koncentrowanie 
się zainteresowań Sekcji na 
problematyce rodzinnej nie 
utrwala aby tego szkodliwego 
stereotypu, zgodnie z którym 
rodzina i dzieci to domena ko­
biet, żeby nie powiedzieć: bab­
skie sprawy?

— Chyba nie, 
pularyzując np. 
su rodzinnego 
akcentujemy, : 
równych praw 
rodzicielskich mieszczą się tak­
że obowiązki wychowawcze. 
Nie wolno funkcji wychowaw­
czych traktować jako wyłącz­
nej domeny kobiet, ponieważ 
za wychowanie, kształtowanie 
osobowości, stwarzanie odpo­
wiedniej atmosfery wychowaw­
czej odpowiedzialni są oboje 
roazice. A i dziecku potrzebny 
jest wpływ’ wychowawczy nie 
tylko ze strony matki, ale i 
ojca. I to na co dzień, a nie 
tylko podczas niedzielnego spa­
ceru.

A wracając jeszcze do po­
przedniego pytania — zdawało­
by się, że trudno o coś bardziej 
oczywistego niż to, że podsta­
wą oceny człowieka, także ja­
ko pracownika, powinny być 
jego uzdolnienia, kwalifikacje 
zawodowe i postawa moralna 
Nie płeć. Chodzi więc tylko o 
to, żeby kobieta mając ‘ ’
same uzdolnienia oraz ki 
kac je zawodowe ____
miała także równe szanse, 
nie przegrywała tylko 
wzglądu na płeć. Niestety, czę­
sto. przegrywa. Między innymi 
dlatego, że ciągle jeszcze poku­
tuje przekonanie, że to mężczy­
zna jest głównym żywicielem 
rodziny, on więc powinien za­
rabiać więcej.

— Mimo że mamy w Polsce 
kilkaset tysięcy kobiet samot­
nie wychowujących dzieci...

— W chwili obecnej przygo­
towujemy ocenę pragmatyk 
służbowych, właśnie pod kątem 
ich zgodności z generalną zasa­
dą równouprawnienia. Próbu­
jemy dokonać przeglądu 
wszystkich tych przepisów (a 
przedtem jeszcze wszystkie je 
wyszukać), które powodują 
różnice w pracowniczych 
uprawnieniach kobiet i męż­
czyzn. A jest tych różnic tro­
chę. Np. w wielu zawodach z 
przysługującej pracownikowi 
zniżki kolejowej może korzy­
stać także jego żona, natomiast 
mąż pracownicy — nie. Dobro­
dziejstwo korzystania ze zniżki 
hózciąga się tylko na mężów 
nauczycielek. Podobnie jest z 
deputatami i innymi uprawnie­
niami.

— Oras zwolnieniami na 
opiekę nad chorym dsiechiem, 
które dawniej mógł wziąć albo 
ojciec, albo matka — obecnie 
zaś wyłącznie matka, choćby 
właśnie miała bilans, albo za 
tydzień egzamin dyplomowy 
esy doktorski. Rozwiązanie 
przyjęte w ustawie z 17 grud­
ni* 1974 r. o świadczeniach pie­
niężnych z ubezpieczenia spo­
łecznego w razie choroby i 
macierzyństwa było w stosun­
ku do rozwiązania poprzednie­
go wyraźnym krokiem wstecz. 
Czy Sekcja przeciw temu nie 
oponowała?

— Tego projektu nie dostał* 
do zaopiniowania.

— O ile wiem, przedmiotem 
żywego zainteresowania Sekcji 
były też sądy rodzinne?

— Tak. Sekcja opowiadała 
się od dawna za utworzeniem 
tego rodzaju wyspecjalizowa­
nych w sprawach rodzinnych 
sądów, a w okresie ich ekspe­
rymentalnego działania prze­
prowadziła sondaż opinii, ma­
jący na celu wybranie 
tymalnego modelu, 
mamy w pianie pracy 
wowanie ich działania, 
średnictwem oddziałów

Ankieta „Życia”

, ponieważ po- 
zasady kodek- 

bardzo mocno 
że w pojęciu 

i obowiązków

mając takie 
—- Li lifi- 

i moi alne, 
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ich op- 
Obecnie 

obser- 
Za po- 
tereno-

wyeh Sekcji — zobligowanych 
do ścisłej współpracy z sądami 
rodzinnymi — chcemy zebrać 
opinie, jak te sąay w praktyce 
funkcjonują. A także przyjrzeć 
się, jak wyglądają ich potrze­
by. . warunki pracy i skutecz­
ność działania.

— Dzięki przyjęciu Sekcji w 
1960 r. do Międzynarodowej Fe­
deracji Kobiet Zawodów Praw­
niczych, polskie prawniczki 
stały się w niej pierwszymi re­
prezentantkami krajów socja­
listycznych. Dopiero po nich 
przystąpiły do Federacji sekcje: 
węgierska, czechosłowacka, 
bułgarska i radziecka. Jak w 
największym' skrócie mogłaby 
Pani ocenić korzyści płynące z 
tej wieloletniej współpracy 
międzynarodowej?

— Przede wszystkim uzyska­
łyśmy platformę do współpra­
cy z prawniczkami krajów o 
różnych od naszego ustrojach. 
Po wtóre, przedstawiając nasze 
postępowe ustawodawstwo i 
nowoczesne rozwiązania, daje- 
my przykład i argumenty sek­
cjom spoza naszego obozu, uła­
twiając im tym samym postu­
lowanie odpowiednich reform. 
Np. kilka lat temu w Hiszpa­
nii, gdzie matka bez zgody oj­
ca nie mogła wówczas nawet 
zapisać dziecka do przedszkola, 
nasz referat o władzy rodziciel­
skiej wzbudzi! ogromne zainte­
resowanie. My z kolei, przy 
pracach nad nowelą kodeksu 
rodzinnego, powoływałyśmy się 
na istniejące już wtedy' w pra­
wie bułgarskim możliwości 
orzekania w wyroku rozwodo­
wym o sposobie użytkowania 
wspólnego mieszkania. Jak 
wiadomo, pomogło.

Nie bez znaczenia jest i to, że 
porównując, wyraźniej dostrze­
gamy nasze własne osiągnięcia, 
które od dawna wydają nam 
się oczywiste, a które w wielu 
krajach, także dużo bogatszych 
i na pozór nowocześniejszych 
od naszego, wcale oczywiste 
nie są.

Rozmawiała:
JOANNA IIORODECKA

Port Północny. Place składowe tego najnowocześniejszego portu na Bałtyku mogą pomieś­
cić jednorazowo pól miliona ton węgla. System zwalowarko-ładowarek oraz taśmociągów u- 
możliwia przeładowywanie 50 tys. ton węgla na dobę. Fot. Jacek Borkowski

Wiosna w Siedzowie
MAREK PRZYBYLIK

T O co było do zasiania juz 
• zasiano, co było do zasa­
dzenia zasadzono. Jak co 
roku od połowy maja nie ma 
już. większych prac na polach. 
Nie znaczy to jednak, że ten 
rek jest dla spółdzielców z 
Siedzowa. podobnie jak dla 
wszystkich rolników, normal­
ny. Wiosna była bardzo późna, 
do niedawna jeszcze chłodna, 
nie sprzyjająca rozwojowi roś­
lin. Dopiero teraz przyroda od­
rabia zaległości.

RSP w Siedzowie do gigantów 
nie należy. Gospodaruje na 90 
hektarach dobrej, żyznej ziemi.

Ma 26-hektarowy sad. w któ­
rym jabłonie odmian Mclntosh, 
Jonatan i Spartan wchodzą w 
okres dobrego owocowania. W ro­
ku ubiegłym na eksport wysłano 
stąd 35 ton owoców. Szkółka 
drzew i krzewów owocowych 
zajmuje ponad 8 hektarów. Pod 
zboża przeznaczono w tym roku 
blisko 35 hektarów pól, znacz­
nie więcej niż przed rokiem, 
gdyż jęczmieniem musiano ob­
siać poła, na których wymarz! 
rzepak. W oborze stoi 38 krów 
dających rocznie ponad 3 tysiące 
litrów mleka każda i ponad 80 
..młodzieży”, która w najbliższej 
przyszłości powiększy 
krów. Z chlewni 
mięsnych trafia 
1060 tuczników.

Spółdzielnia działa w rejonie 
dobrych gleb, gdzie wolnoryn­
kowa cena jednego hektara jest 
kilka razy większa niż to, co 
może za niego zapłacić spół­
dzielnia. Od dawna już wstępu­
jący do spółdzielni nie wnoszą 
wkładu ziemi. Tak więc szanse 
na powiększenie powierzchni i 
dzięki przyrostowi pól zwiększe­
nia produkcji są minimalne. Na­
tomiast od przyrostu produkcji 
zależą zarobki spółdzielców. Tak 
więc głównym tematem wal­
nych zebrań decydujących o 
działalności gospodarczej spół­
dzielni są sprawy przyszłości.

Szansa w specjalizacji

stado 
do zakładów 
co roku ok.

wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I
Myślaleni, że to już

PAMIĘTAM jak się zaczęła 
druga wojna światowa. 

Miałem wówczas 13 lat, kr,e- 
dy wojska hitlerowskie napa- 
dły na Polskę. 1-go września 
1939 r. Mieszkałem z rodzica­
mi w Miejscowości Olszewice 
pow. Mińsk Maz. 56 km na 
wschód od Warszawy.

Już 3 września hitlerowskie 
samoloty pokazały się nad na­
szą miejscowością i pamiętam 
jak czwartego dnia wojny sa­
molot z czarnymi krzyżami na 
skrzydłach wylądował niedale­
ko na wzgórzu, wyszli z niego 
dwaj ludzie, poobserwowali 
przez lornetkę okolicę, rozłoży­
li mapę na skrzydle samolotu, 
coś na niej odszukali i po kil­
ku minutach wsiedli w samo­
lot i odlecieli. Od tej pory sa­
moloty od świtu do zmierzchu, 
dzień w dzień bombardowały 
szosę prowadzącą w kierunku 
Siedlec jak i tory kolejowe. Tą 
szosą szły kolumny wojska oraz 
uchodzący ludzie od zachodnich 
granic Polski.

Wojska hitlerowskie wkro­
czyły do naszej miejscowości 
paląc wszystkie zabudowania 
po kolei, podpalając miotacza­
mi płomieni. Tak by spalili do 
ostatniego budynku, ale jeszcze, 
nie wiadomo skąd się znalai4. 
uchodzący polski żołnierz, któ­
ry uśmiercił pięciu podpalacz

i tak ocalała 
których nie

Zaczął się __ b__ w_.
Wieś musiała dawać kontyngenty 
zboża, mięsa oraz ludzi na ro­
boty do Niemiec. W dniu 13 lu­
tego 1943 r. i ja zastałem między 
innymi jako 16 letni chłopiec 
zabrany z domu do Warszawy 
na ul. Skaryszewską. a stam­
tąd transportem kolejowym do 
Niemtee. W dniu 22. II. 1943 r. 
wylądowałem u bauera jako 
trzeci pracownik, bo już u nie­
go zastałem Łotysza oraz ko­
bietę z ZSRR, która pochodziła 
/ Leningradu. Z tą ' 
bko nawiązaliśmy 
zykowy. ponieważ 
wała już prawie 
mną i jako tako ; 
zyk niemiecku W 
wości jeszcze pracowali fran­
cuscy niewolnicy i z nimi też 
utrzymywaliśmy kontakt, a z 
niemieckiego radia oraz gazet 
przeciekały do na* wiadomości 
z. frontów i cieszyliśmy się wi­
dząc klucz samolotów alianc­
kich ciągnący w kierunku 
Hamburga oraz innych dużych 
miast.

Ja trafiłem do bauera, który 
nie poszedł na wojnę i przez 
ten czas, że miał taniego ro­
botnika bogacił się wykorzystu­
jąc nas ile się dało 'i jak mu 
się coś nie poaobało. bił na*, 
albo napuawaał aanoa me. J>«

reszta zabudowań, 
zdążyli podpalić. 
, dzień okupacji.

i kobietą szy- 
kontakt je- 
ona przeby- 
rok przede 

już wala ję­
tej miejsc o-

WOJNA

staje w tyle to zaraz z tyłu 
szarpał go. Choć mi trochę po- 

’ to i 
z »ił.
mną 

mnie 
z ka- 

wrzeszczeć na

koniec...
jednym takim pobiciu mnie, 
pamiętam, że to było w nie­
dzielę na jesieni, dzień był zi­
mny i dżdżysty, nakazał mi. że­
bym poszedł na pole zbierać 
kamienie na koniczynie.

■TEDY postanowiłem od 
niego uciec, może trochę 
zastanowienia, bo mogło 
to gorzej skończyć. Gdy 
bezmyślnie uszedłem 8 km 
miasteczka Rehna zatrzy-

W
ber ; 
się 
tak 
od 
mał mnie przejeżdżający na 
motocyklu żandarm i już się 
zakończyła moja ucieczka. 
Zaprowadził mnie na komen­
dę, spisali protokół i odsta­
wił mnie do miejscowego 
aresztu i tak bez żadnego wy­
roku przesiedziałem przeszło 
miesiąc.

Rzeczywiście to się 
działo, bo aresztowani ____
chodzili na różne roboty i tak 
jednego dnu z grupą pojecha­
łem do dworu na wykopki bu­
raków cukrowych. Tego pierw­
szego dnia trafiłem na pilnują­
cego nas żandarma który miał 
P*a. Ja nigdy jeszcze przedtem 
nie pracowałem przy burakach 
cukrowych i nie bardzo 
szło na początek i trochę 
stawałem w tyle On miał 
wytresowanego, wilka, i 
wiłk. jak widział, ie latoś

magali współwięźniowie 
tak pod wieczór opadłem 
Myślałem, że będzie ze 
koniec, bo podszedł do 
żandarm, wyjął pistolet 
bury i zaczął 
mnie, aż wszyscy powstali od 
pracy i zaczęli patrzeć na nie­
go. Na szczęście jednak nadje­
chał traktor, który nas odwo­
ził i na tym się skończyło.

W następnym dniu był z na­
mi inny żandarm, który był 
całkiem ludzki, nawet często­
wał swoim tytoniem, bez psa i 
nie poganiał. Tak mi minął mie­
siąc i kilka dni.

4 grudnia 1944 r. rano wezwa­
no mn*fc. do biura, wręczono 
mi jakieś pisemko i powiedzia­
no, żebym się zgłosił do mias­
teczka Grewesmillen oddalo­
nego o 20 km. Po drodze mia­
łem się meldować u wójtów. 
Tak gdzieś koło południa ao- 
brnąiem do arbeitsamtu. Tam 
mnie zapytali czy bym poszedł 
dalej pracować u tego gospo­
darza, od którego uciekłem, ale 

nie.
go*- 
tego

nie sie- 
co dzień

mi 
zo- 
paa 
ten 
zo-

ja odpowiedziałem, że 
Więc skierowali mnie do 
podarza oddalonego od 
miasta o 15 km i tam u niego 
przebywałem od grudnia do lu­
tego 45 r. i znowu zostałem 
zabrany przez arbeiteamt.

Skierowali mnie do nieduże­
go gospodarstwa i już starego 
gospodarza w tym mieście tyl­
ko na przedmieściu, ów gospo­
darz był pochodzenia polskiego, 
pochodził z Łodzi i tam trafi­
łem jak do własnego domu. 
Bardzo dobrzy ludzie choć nie 
bogaci, mieli lichą ziemię. U 
nich zastało mnie wyzwolenie 
w dniu 3 maja 1945 r. przez 
wojska amerykańskie.

DWA dni przed.wrzwoIemeMi 
ustały naloty. Nastąpił* 

dosłowme e<««a, anMigr koiu-

Sad i szkółka to 
wie spółdzielców, 
•wanie do sadownictwa ma swoje 
•merkantylne źródło. Po prostu 
jeden hektar szkółki czy sadu 
daje znacznie więcej niż ten sam 
hektar pod zbożem. Oczywiście 
t pracy przy tym więcej. Właści­
wie cały rok na okrągło. Ledwo 
skończy się zbiory jabłek, już w 
sadach zaczyna się prześwietla­
nie drzew. Potem fcrzęba zaszcze­
pić kilkadziesiąt' TćStśiy ' "dFze- ’ 
wek. W roku Ubiegłym, z? spół- ,. 
d.ijelcąej szkółki pifttóP .w gr»jf 
130 tysięcy drżewek. Jeden _fą- , 
chowiec może zaszczepić dzien­
nie do 500 drzewek, łatwo więc 
sobie wyobrazić, ile trzeba pracy 
by taką ilość wyhodować, 
zwłaszcza, że wiele z nich szczepi 
się dwa razy.

oczko w gło- 
To zamilo-

Ziemi nie przybywa

W przyszłym roku minie dwa­
dzieścia lat cd czasu założenia 
spółdzielni. Członków założycieli 
było czternastu, dwunastu z nich 
pracuje tu do dzisiaj, dwaj po­
zostali zmarli, w spółdzielni pra­
cują teraz ich spadkobiercy. O- 
becnie spółdzielnia ma 95 człon­
ków. a w gospodarstwie, pracuje 
w sumie 103 pracowników. 9 z 
mch zatrudnionych jest w admi­
nistracji. 3 w kuchni, reszta w 
produkcji. Wielu pracowników 
ma kilka specjalności. W war­
sztatach zatrudnia się mechani­
ków, którzy potrafią jednocześ­
nie prowadzić traktor i obsługi­
wać maszyny połowę, członko­
wie brygady remontowej stają 
w razie potrzeby do pracy w sa­
dzie czy w polu. Pracuje się tu 
często ponad normalny w prze­
myśle ośmiogodzinny czas pracy, 
w systemie akordowym. Dniów­
ka obrachunkowa jest tu stosun­
kowo duża, średnio trzysta zło­
tych.

Ostatnie walne zebranie od­
było się na początku maja. Na 
tym zebraniu oprócz innych 
spraw mówiono o profilu specja­
lizacyjnym spółdzielni. Ta naj­
bliższa przyszłość to rozszerzenie 
„sektora” owocowego. Specjali­
zacja sadownicza to przyszłość 
spółdzielni. Tradycyjne gospoda­
rowanie ze względu na nikłe 
perspektywy powiększenia po­
wierzchni pól nie ma tu więk­
szych szans. Już teraz nawet 
dobre plony zbóż sięgające po­
nad 50 kwintali z hektara ledwo 
wystarczają na obecne potrze­
by hodowlane. Specjalizacja sa- 

'dówriicża to jednak nie tylko 
sad i szkółką. To także prze- 
twptnlji. suęzalnia, przechowal­
nia. Za budową i szybkim uru- 

'bhómienićm tych urządzeń opto­
wali też zaproszeni na zebranie 
rolnicy indywidualni. Dla nich 
współpracujących ze spółdzielnią 
rozszerzenie bazy przetwórczej 
jest szansą na rozwinięcie pro­
dukcji. Takie jest także zdanie 
władz gminnych.

Pierwsze inwestycje najbliższej 
przyszłości już stoją. Wybudo­
wano przechowalnię. Postawio­
no częściowo drugą halę. Częś­
ciowo bo stoi dopiero konstruk­
cja i dach, na resztę czyli ściany, 
czeka się już dość długo — brak 
dokumentacji. Ustawiono też ju­
gosłowiańską suszarnię. By mo­
gła być ona przystosowana do 
suszenia cebuli, czosnku czy śli­
wek potrzebne są jeszcze urzą­
dzenia towarzyszące, myjnia, 
maszyny do sortowania i kraja­
nia. Taki komplet pozwoliłby na 
uniknięcie strat, jakie tutejsi 
producenci ponoszą w mokre la­
ta. takie jak np. rok ubiegły. 
Powstający dział przetwórczy 
spółdzielni będzie miał znaczenie 
nie tylko dla spółdzielni czy 
gminy.

Praca i organizacja

Walne zebranie decyduje też 
podziale funduszów spółdzielni.

inny wojska niemieckiego co­
fające się i ktoś doniósł, że 
5 km od nas są już 
amerykańskie. My 
jak wygląda wojsko 
kańskie poszliśmy do 
żeby się dowiedzieć 
chać w mieście i zobaczyliś­
my taki widok. Na skwerze 
duao niemieckich żołnierzy, 
ale już pilnowanych przez by­
łych niewolników francuskich 
z opaskami na rękach i z ka­
rabinami.

Około południa bez żadnego 
strzału wjechały do miasta ame­
rykańskie czołgi, a ponieważ w 
mieście 2ebrało się dużo ludności 
— Polaków, Rosjan, Francuzów 
i innych, zaczęli wiwatować na 
cześć Amerykanów. Po tvm 
przywitaniu jaki* oficer ogło­
sił przez megafon, żeby się ro­
zejść do swych miejsc zamie­
szkania, bo mogą być jeszcze 
wałki, ale walk już nie było 
bo z* kilk* dni Niemcy podpi­
sali bezwarunkową kapitulację.

Przez kilka dni było życie 
bezpańskie, po kilku tygod­
niach zaczęło się stabilizować 
powstały władze okupacyjne, 
zaczęto nas zbierać i zaczęto 
formować obozy repatriacyjne, 
skąd mieliśmy odjeżdżać tran­
sportami do Polski. To była ta­
ka masa ludzi, że nie sposób 
było w lak szybkim tempie 
wszystkich ---- ----------------
stwo mieli 
dziećmi.

Pierwszy 
stamtąd do ___ ___________
Reszta musiała czekać kolejno­
ści : tak w czerwcu 47 r. uda­
ło mi się dostać na transport 
oe-.ęsem z Lubeki do Szczeci­
na.

wojska 
ciekawi
amery- 
miasta, 
co sły-

wysłać. Pierwszeń- 
•ta.-cy, rodziny z

transport odszedł 
Polski w lecie 1946 i.

N«N«¥K OLSZEWSKI
Wareaąw*

o _
Na cele socjalne przeznaczono 
w tym roku 1.4 min złotych. 
Dzięki temu spółdzielcy mogą 
jeździć na wycieczki zagraniczne. 
W tym roku byli na Kubie, wy­
bierają się do Czechosłowacji, 
kilka razy odwiedzili Związek 
Radziecki. Wycieczki urządza <ię 
dwa razy do roku zimą i jesie- 
nią. gdy jest najmniej pracy. 
Dzieci jeżdżą na kolonie, a do­
rośli jeśli chcą na wczasy kra­
jowe. Spółdzielcy mogą też za­
praszać rodziny do siebie, na 
gości czekają domki letniskowe 
nad ośmiohektarowym rybnym 
jeziorem. Z funduszów spółdziel­
ni dofinansowuje się także sto­
łówkę wydajaca tanie, smaczne 
posiłki. Dzięki funduszowi 
przeniesiono w obręb zabudowań 
spółdzielni starv z 1828 roku po­
chodzący. spichlerz, w którym 
urządza się obecnie coś w ro­
dzaju domu kultury. Buduje się 
też mieszkania dla spółdzielców. 
W tym roku za dwa miesiące 
zakończy się budowę dwóch 
domków bliźniaczych, stawia się 
też następne.

Od roku 1960. roku powsta­
nia spółdzielni, zmiany nastą­
piły ogromne. Gdy -zaczynano 
gospodarzyć, na dawnej dwor­
skiej resztówce. bywały tu i 
chude lata. Teraz je6t to już 
zamożne, silne gospodarstwo, 
będące dla wielu okolicznych 
rolników nie tylko liczącym 
się partnerem, ale i wzorcem 
do naśladowania. Trzeba było 
jednak na to długich lat żmud­
nej pracy wspartej dobrą or­
ganizacją. Dzięki temu wciągu 
tych kilkunastu lat powstał tu 
zespół ludzi, którzy znają się 
na tym co robią, zespół wy­
kształconych fachowców umie­
jących efektywnie wykorzystać 
możliwości wspólnej gospodar­
ki. Dlatego dziewiętnasta wios­
na spółdzielców z Siedzowa 
Hioć trudna iest jednak lepsza 
od popezednieh.
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Dylemat zachodnioniemieckiei chadecji 
Franz Jaseł Strauss czy Ernst Albrecht 
kandydatem na kanclerza w wyborach 1980 roku?

T Inflacja ♦ 150 tys. bezrobotnych
Problemy nowego rządu Finlandii

i Wypowiedź Zbigniewa Brzezińskiego w kampanii 
na rzecz popularyzacji układu SALI II w USA

BONN (PAP). Kanclerz RFN, 
Helmut Schmidt, na wiecu 
SPD w Hanowerze (przed wy­
borami do parlamentu zachod- 
nioniemieckiego) nawiązał do 
sporów między CDU i CSU w 
sprawie wysunięcia kandyda­
tur do urzędu kanclerskiego w 
wyborach do Bundestagu w 
1980 r.

Schmidt wyraził pogląd, że 
jeśliby CDU wysunęła kandy­
daturę premiera DolnejSak­
sonii Ernsta Albrechta, to nie 
miałby on szans w rywalizacji 
z politykiem bawarskiej CSU 
Franzem Josefem Straussem, 
który pretenduję do tego urzę­
du. Schmidt powiedział, że nie 
kto inny tylko Strauss jest 
przywódcą konserwatystów w 
RFN.

Jednocześnie Schmidt dodał, 
że w milionach obywateli RFN, 
a w jeszcze większej liczbie 
milionów ich sąsiadów, Strauss 
jako kanclerz RFN „budzi zgro­
zę”.

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Juliusz Solecki pisze: 
Zgoda przywódcy bawarskiej 
CSU, Franza Josefa Straussa, 
na wysunięcie jego kandydatu­
ry do urzędu kanclerskiego w 
przyszłorocznych wyborach do 
Bundestagu, postawiła CDU 
przed najtrudniejszym dylema­
tem w jej historii.

Zaakceptowanie Straussa jako 
jedynego kandydata oznaczało­
by automatycznie upadek przy­
wódcy CDU, Helmuta Kohla, a 
wysunięcie przez Kohlą kandy­
datury premiera Dolnej Sak­
sonii, Ernsta Albrechta — roz­
pad Unii.

Mimo nawoływań do jedności, 
szczelina między CDU i CSU 
jest głębsza niż kiedykolwiek 
dotychczas. Co więcej: fronty 
nie przebiegają już według linii 
demarkacyjnej oddzielającej 
Bawarię Od reszty kraju, lecz 
w poprzek CDU, która podzie­
liła się wyraźnie na sympaty­
ków Straussa i Albrechta. Jed­
ni pragnęliby widzieć przewod­
niczącego CŚU i premiera Ba­
warii jedynym i głównym kan­
dydatem Unii na kanclerza w 
przyszłych wyborach do Bun­
destagu, drudzy opowiadają się 
za nominacja premiera Dolnej 
Saksonii — Albrechta.

Tak na przykład, za Straus­
sem jako głównym kandydatem 
Unii wypowiedziały się już je­
dnoznacznie organizacje CDU 
Nadrenii Północnej i Westfalii, 
które sprzeciwiają się zwołaniu 
nadzwyczajnego zjazdu CDU 
dla wyłonienia kandydata.

Zajmując tego rodzaju stano­
wisko, dwaj główni przeciwni­
cy Kohla — Kurt Biedenkopf 
i Heinrich Koeppler, zbliżył się 
tym samym wyraźnie do poglą­
dów Straussa i Stoibera, którzy 
określili -wniosek Kohla w spra­
wie zwołania nadzwyczajnego 
zjazdu CDU jako akt wrogi 
wobec CSU i próbę przeforso­
wania kandydatury Albrechta.

W opinii sporej części człon­
ków CDU Albrecht nie jest po­
litykiem, który może zagrozić 
Schmidtowi. Trudno jest rów­
nież przypuszczać, aby Albrech­
towi udało się pozyskać więk­
szą liczbę głosów spośród mło­
dych wyborców, skoro nawet 
w samej Jungę Union — mło­
dzieżowej przybudówce CDU i 
CSU — podzielone są opinie co 
do tego, kto ma być kandyda­
tem partii Unii na kanclerza.

Zdaniem CSU i niektórych 
polityków w CDU, nie Albrecht, 
lecz Strauss byłby jakoby w 
stanie zdobyć owych 300 tysię­
cy dodatkowych głosów dla

Unli, których zabrakło jej w 
1976 r. dla odnieaienia zwycię­
stwa nad koalicją SPD/FDP i 
objęcia ateru rządów w Bonn.

<P)

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Śledztwo po katastrofie
10” w Chicago

WASZYNGTON (PAP). Śledz­
two w sprawie przyczyny naj­
tragiczniejszej katastrofy lotni­
czej w dziejach lotnictwa USA 
pozwoliło ustalić kilka istotnych 
szczegółów. Stwierdzono, że tuż 
po starcie samolotu zerwała się 
jedna z dwunastu 10-centymet- 
rowych śrub mocujących jeden 
z trzech silników maszyny do 
skrzydła.

Silniki te są przymocowane w 
trzech miejscach „DC-10” — po 
jednym na skrzydłach, trzeci zaś 
z tyłu samolotu. Samo oderwa­
nie się silnika od skrzydła w 
trakcie startu nie mogłoby jesz­
cze spowodować utraty stabil­
ności przez maszynę. Specjali­
ści przypuszczają więc, że odpa­
dający silnik spod lewego skrzy­
dła uderzy*! w silnik tylny i do­
piero ten fakt spowodował, że 
samolot stał się bezwładny.

Na zdjęciu wykonanym przy­
padkowo przez amatora widać, 
że tuż przed uderzeniem w zie­
mię maszyna położyła się cał­
kowicie na boku, lewym, pustym 
skrzydłem kierując się pionowo 
w dół. Komisja badająca spra­
wę katastrofy nie będzie mogła 
przeprowadzić analizy uwag pi­
lotów, gdyż prawdopodobnie z 
powodu przerwy’ w dopływie 
prądu nie działało urządzenie 
rejestrujące automatycznie wszy­
stkie elementy lotu oraz roz­
mowy’ pilotów. Wszystko wska­
zuje jednak na to, że piloci nie 
popełnili żadnego błędu, który 
mógłby’ być pośrednia choćby 
przyczyną

Helsinki, 28 maja 
(P) Nowy premier Finlandii Mauno Koivisto przedstawił pre­

zydentowi Urho Kekkonenowi 
cowego.

skład nowego rządu eentrolewi-

Josiah Gumede
„prezydentem” Rodezji

LONDYN (PAP). W Rodezji 
trwa farsa z „przekazywaniem” 
w tym kraju władzy ludności 
murzyńskiej, zmierzająca do u- 
łatwienia państwom zachodnim 
uznania marionetkowego rządu 
biskupa Muzorewy.

Kolejnym aktem po pseudo- 
wyborach w tym kraju, było wy­
branie w poniedziałek „prezy­
denta” kraju na wspólnym po­
siedzeniu obu izb „parlamentu” 
w Salisbury. Został nim Josiah 
Gumede, bliski współpracownik 
Muzorewy. Zaprzysiężenie Gu- 
medy odbędzie się we wtorek.

(P)

Zasiada w nim 8 ministrów 
z ramienia dwóch partii mie­
szczańskich — Partii Centrum 
i liberalnej Szwedzkiej Partii 
Ludowej, 8 reprezentantów 
Partii Socjaldemokratycznej i 
Demokratycznego Związku 
Narodu Fińskiego — w skład, 
którego wchodzą także komu­
niści. Jeden minister bezpar­
tyjny Esko Rekola jako mi­
nister handlu zagranicznego 
reprezentuje również sfery 
mieszczańskie.

W sumie w nowym gabinecie 
Mauno Koiwisto zostało 8 mini­
strów z poprzedniego gabinetu 
koalicyjnego centrolewicy Ka- 
levi Sorsy w tym dwóch na 
nowych stanowiskach.

Nowy rząd centrolewicowy 
cieszy się w parlamencie po­
parciem absolutnej większości 
głosów 133 posłów przeciwko 
67. Mimo tak poważnego po­
parcia parlamentarnego, w ko­
łach obserwatorów politycznych 
Finlandii wskazuje się, że w 
nowym gabinecie nie są repre­
zentowani czołowi przedstawi­
ciele fińskiej sceny’ politycznej, 
Kalevi Sorsa, przewodniczący 
Partii Socjaldemokratycznej czy 
Virolainen i Karjalainen — 
dwie lokomotywy centrystów 
— czy też przewodniczący Par­
tii Komunistycznej. Premier 
Mauno Ko:visto, dotychczaso­
wy prezes Fińskiego Banku 
Państwowego, cieszy się popu­
larnością sięgającą daleko poza 
własną Partię Socjaldemokra­
tyczną i p<rzez wielu obserwa­
torów typowany jest na real-

tragedii.

(P) Członkowie komisji badający przyczyny wypadku pokazują 
miejsce, z którego urwała sie śruba. Fot, caf—Photofas

Początek kampanii wyborczej 
do parlamentu zachodnioeuropejskiego

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Artyleria Izraela 
ostrzeliwuje Liban 
Zamach bombowy 
na dworzec w Haifie

Paryż, 28 maj*
(P) Ostatecznie U list wy­

borczych w głosowaniu do 
zgromadzenia zachodnioeuro­
pejskiego — 10 czerwca — 
złożyły różne ugrupowania 
we Francji w przepisowym 
terminie do ubiegłego 
kendiu.

Każda z nich zawiera 
nazwisk, stosownie do 
miejsc, które francuskim
datariuszom przyznano w tym 
zgromadzeniu, które łącznie li­
czyć będzie 410 miejsc. Osta­
teczny skład intergrupy tran-

wee-

po 81 
liczby 
man-

BEJRUT (PAP). Siły zbrojne 
Izraela i oddziały prawicowych 
separatystów libańskich, roz­
mieszczone na południu kraju, 
nie zaprzestają prowokacji wo­
bec lewicy libańskiej i Pales­
tyńczyków przebywających w o- 
bozach dla uchodźców.

28 bm. artyleria izraelska i 
artyleria bojówek prawicowych 
ostrzelały Tyr i obozy palestyń­
skie, rozmieszczone w pobliżu 
tego miasta. Pod ogniem arty­
leryjskim znalazła się również 
miejscowość Nabatija i kilka 
wiosek położonych wokół tego 
miasta.

Rzecznik wojskowy Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny oś­
wiadczył w poniedziałek, że 
grupa bojowników OWP pod­
łożyła w tym dniu rano bombę 
zegarową na wojskowym dwor­
cu autobusowym w Haifie. Z 
dworca tego korzystają żołnierze 
izraelscy będący na przepust­
kach. '

W następstwie wybuchu pew­
na liczba żołnierzy izraelskich 
została zabita lub ranna. Bo­
jownicy OWP, jak podał rzecz­
nik. powrócili bezpiecznie do 
swej bazy na terenie Izraela. (P)

Spotkanie kosmonautów 
Polski i NRD 
we Frankfurcie n/Odrą

BERLIN (PAP). We Frank­
furcie nad Odrą, gdzie po raz 25 
obchodzone jest święto prasy, 
spotkali się w niedzielę kosmo­
nauci Polski i NRD. Mirosław 
Hermaszewski i Sigmund Jaehn. 
Było to pierwsze ich spotkanie 
na ziemi NRD po lotach w kos­
mos.

Na wiecu we Frankfurcie nad 
Odra opowiedzieli oni zebranym 
obywatelom Polski i NRD o 
swych przeżyciach w kosmosie, 
a następnie wzięli udział 
wielkim festynie ludowym 
centrum miasta.

Święto organów prasowych 
rządów okręgowych NSPJ
,,Neuer Tag” we Frankfurcie 
n/Odrą i „Lausitzer Rundschau”. 
w Chociebużu (Cottbus) — za­
początkowało tegoroczne dni 
prasy w NRD. (W)

w 
w

za-

nego następcę Urho Kekkone- 
na na fotelu prezydenta pań­
stwa. Jednak jego żmudne i 
długotrwałe rokowania w spra­
wie składu osobowego, jak i 
programu nowego rządu z 
przywódcami pozostałych par­
tii politycznych i ujawnione 
przy tym sprzeczności — twier­
dzą obserwatorzy — nie wróżą 
nowemu gabinetowi łatwego 
życia.

Fińską mapę polityczną od 
lat cechuje duże rozbicie gło­
sów na poszczególne partie po­
lityczne. Stąd utworzenie gabi­
netu jednopartyjnego cieszące­
go się poparciem większości 
posłów Eduskun.ty jest niemo­
żliwe. Po ostatnich wyborach 
w wyniku których partie mie­
szczańskie w sumie zwiększyły 
swój udział mandatów posel­
skich ze 106 w poprzednim par­
lamencie do 113 w nowym, za­
rysowała się możliwość utwo­
rzenia koalicyjnego gabinetu 
mieszczańskiego. Ale głęboko 
sięgające sprzeczności intere­
sów między wielką i średnią 
burżuazją fińską stały tym dą­
żeniom na przeszkodzie. Nega­
tywnie do planów wciągnięcia 
socjaldemokratów do gabinetu z 
konserwatywnym premierem 
na czele, ustosunkowało się 
kierownictwo fińskiej socjalde­
mokracji. Komuniści jeszcze 
przed wyborami wykluczali 
wszelką myśl o współpracy z 
partią wielkiej burżuazji.

W tej sytuacji prysły marze­
nia o koalicyjnym gabinecie 
mieszczańskim. Wówczas misję 
utworzenia rządu otrzymał soc­
jaldemokrata Mauno Koivisto, 
lat 55, były minister finansów 
w rządzie Rafaela Paasio w la­
tach 1966—67, w lafach 1968—70 
premier Finlandii, ponownie 
minister finansów w . drugim 
rządzie Paasio w roku 1970, a 
ostatnio prezes Fińskiego Bąń- 
ku Państwowego. Po dwóch ty­
godniach rokowań z przywód­
cami największych partii poli­
tycznych powstał nowy gabi­
net, który będzie kierował dzi­
siejszymi losami fińskiej nawy 
państwowej.

Będzie to zadanie niełatwe, 
ponieważ mimo pewnej popra­
wy bilansu handlowego i płat­
niczego gospodarka kraju w 
dużym stopniu uzależniona jest 
od eksportu i importu. Lepsze 
niż w ubiegłych latach wyni­
ki gospodarcze osiągane są jed-

euskiej ukształtuje się w pro­
porcji do głosów oddanych na 
poszczególne listy, z tym że li­
czyć się będą tylko te, które 
uzyskały więcej niż 5 proc, 
głosów. Partie, które nie prze­
kroczą tego pułapu, stracą jed- 
nocześaie kaucję oraz prawo do 
zwrotu kosztów poniesionych 
na kampanię wyborczą i druk 
list.

W powszechnym przewidy­
waniu walka wyborcza rozegra 
się we Francji między cztere­
ma głównymi ugrupowaniami 
politycznymi tj. prezydencką 
UDF i Partią Socjalistyczną z 
jednej strony, oraz Partią Ko­
munistyczną i neoga-ullistowską 
Pierwsze dwie reprezentują 
tendencje integracyjne, dwie 
pozostałe reklamują się hasła­
mi obrony interesów narodo­
wych Francji w EWG — przy 
wszystkich odmiennościach kla- 
sowo-ideologicznych. Dotychcza­
sowe sondaże wykazują, że 
zwolennicy procesów prointe- 
graeyjnyeh mają przewagę 
przy ogólnie niskim zaintereso­
waniu tymi wyborami ze stro­
ny społeczeństwa francuskiego 
Francuski prezydent wyjechał 
w ubiegły poniedziałek do 
Aten, gdzie asystował przy 
podpisie zgody na przyjęcie 
EWG do Wspólnego Rynku — 
Grecji jako dziesiątego państwa 
członkowskiego poczynając od 
1981 r. Zarówno Francuska Par­
tia Komunistyczna, jak i w 
mniejszym stopniu neogaulliści 
sprzeciwiali się rozszerzeniu 
wspólnoty zachodnioeuropejskiej 
tak o Grecję, jak i oba kraje 
Półwyspu Iberyjskiego, ale 
francuski prezydent powołał 
się na uprawnienia, jakie kon­
stytucja przyznaje szefowi 
państwa w zawieraniu trakta­
tów międzynarodowych.

nąk przy pomocy wykorzysta­
nia istniejących jeszcze rezerw 
produkcyjnych czyli bez dodat­
kowego zatrudnienia siły robo­
czej. Liczba bezrobotnych wa­
hająca sie w granicach 150 tys. 
nie maleje. Rośnie też tempo 
inflącji cen. I dlatego nowy 
rząd już zapowiedział, że myśli 
poważnie o rewaluacji marki 
fińskiej. Czy natomiast uda się 
zmniejszyć bezrobocie? — oto 
najpilniejsze zadanie nowego 
rządu.

Eksperci z 6 krajów 
wydadzą opinię 
o przyczynach największej 
w historii katastrofy lotniczej

HAGA (PAP). W Hadze roz­
poczęło się w poniedziałek o- 
twarte publiczne śledztwo w 
sprawie największej w świecie 
katastrofy lotnictwa cywilnego. 
Swoje opinie na temat katastro­
fy wygłoszą eksperci z sześciu 
krajów’.

583 osoby zostały zabite, gdy 
w marcu 1977 r. zderzyły się 
ze sobą dwa wielkie samoloty 
pasażerskie typu „Boeing-747”. 
Jeden z nich należał do ame­
rykańskich linii lotniczych 
..Panam”, drugi do holender­
skich narodowych linii lotni­
czych KLM. Do strasznego w 
skutkach zderzenia doszło nad 
Wyspami Kanaryjskimi.

W listopadzie ub.r. opubliko­
wany został oficjalny raport 
hiszpański, którego autorzy o- 
barczyli winą za katastrofę ka­
pitana samolotu KLM. Jacoba 
Veldhuyzen van Zantena. który 
nie posłuchał polecenia z wie­
ży kontrolnej lotniska w Tene- 
ryfie i próbował startować bez 
zezwolenia. Holenderskie wła- 
dze maja wiele zastrzeżeń do 
raportu hiszpańskiego i stwier­
dzają, że jego autorzy zignoro­
wali informacje przekazane 
przez rząd holenderski.

Jako pierwszy świadek zezna­
wał w poniedziałek przed spec­
jalnym sądem holenderskim 
kontroler ruchu na lotnisku 
Shannon w Republice Irlandii. 
Następnie zeznawać będą kon­
trolerzy ruchu z Włoch. Grecji, 
Kanady. RFN i Holandii. Prze­
wodniczący specjalnego holen­
derskiego sądu d/s lotnictwa cy­
wilnego oświadczył, że . władze 
lotnictwa amerykańskiego nie 
zezwoliły amerykańskim kontro­
lerom lotu zeznawać w Hadze.

(P)

w

Sezon turystyczny 1979

Bułgaria-kraj rozwiniętej turystyki

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP. Zbigniew Bo­
niecki pisze: Członkowie ad­
ministracji prezydenta Carte­
ra kontynuują kampanię na 
rzecz popularyzacji amery- 
kańsko-radzieckiego układu o 
ograniczeniu zbrojeń strategi­
cznych SALT II i wymaga 
to jednocześnie przeciwstawie­
nia się akcjom kół zimnowo- 
jennych -w USA, pragnących 
utrudnić przyszłą ratyfikację 
tego porozumienia, które ma 
być zawarte w połowie przy­
szłego miesiąca w Wiedniu.

Doradca prezydenta USA ds. 
bezpieczeństwa narodowego, 
Zbigniew Brzeziński poświęcił 
znaczną część swego wystąpie­
nia na Uniwersytecie Fordham 
w Nowym Jorku podczas uro­
czystości nadania mu tytułu 
doktora honoris causa w dzie­
dzinie nauk prawniczych, ob­
ronie SALT II.

Główną tezą przemówienia by­
łą potrzeba podnoszenia stan­
dardów moralnych w sferze sto­
sunków międzynarodowych,
tym potrzeba ograniczania og­
romnych możliwości niszczenia. 
Najważniejszym dążeniem w tej 
dziedzinie — powiedział dr 
Brzeziński — jest dążenie do 
zawarcia SALT II. Układ ten, 
który został wynegocjowany w 
ciągu 6 lat od podpisania SALT 
I jest istotnym krokiem na­
przód.

Po raz pierwszy ustala dla 
USA i ZSRR równe liczby w 
różnych kategoriach broni stra­
tegicznych. Powstrzymuje on 
spiralny wzrost liczby posz­
czególnych broni nuklearnych 
po obydwu stronach oraz po raz 
pierwszy wprowadza w strate­
gicznych stosunkach amerykań- 
sko-radzieckich faktyczną re­
dukcję broni oraz również po 
raz pierwszy ogranicza możli­
wości udoskonaleń jakościowych 
tej broni. Przygotowane obecnie 
porozumienie otwiera także dro­
gę do następnego etapu — 
SALT III, który może obejmo­
wać jeszcze większe redukcje i 
jeszcze większe ograniczenia w 
zakresie najbardziej śmiercio­
nośnych środków niszczenia.

Negocjacje SALT są logicz­
nym procesem rozwijania sto­
sunków ze Związkiem Radziec­
kim — powiedział doradca pre­
zydenta USA — procesem, któ­
ry jest współzawodnictwem ale 
bioraeym pod uwagę racjonalne 
przesłanki humanistyczne. SALT 
II nie oznacza bynajmniej koń­
ca współzawodnictwa amery- 
kańsko-radzieckiego, lecz — re-

dukując niepewności strategicz­
ne — wprowadza czynnik sta­
bilności w to współzawodnictwo 
i tvm samym sprawia, że świat 
staje sie bezpieeżniejszy, (P)

Przygotowania 
do wiedeńskiego spotkania 
przywódców ZSRR i USA

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński pisze: Z informa­
cji, jakie można uzyskać w 
Waszyngtonie w Białym Do­
mu i w Departamencie Stanu 
wynika, że strona amerykań­
ska znajduje sie w pełnym to­
ku przygotowań do spotkania 
na szczycie przywódców ZSRR 
i USA, które odbędzie się yr 
Wiedniu w dniach 
czerwca.

Również z wypowiedzi 
wiadów udzielanych w 
dniach amerykańskiej

16-18

SOFIA (PAP). Korespon­
dent PAP. Maciej Pędzich, pi­
sze: W Bułgarii trwa już peł­
nia turystycznego sezonu. O- 
czekuje się, że w tym roku 
odwiedzi ten kraj ok. 5 min 
osób, w tym ok. 400 tys. Po­
laków. Należj’ się spodziewać, 
że ok. 3 min turystów spędzi 
w Bułgarii urlop. Jak infor­
muje państwowy komitet tu­
rystyki w czarnomorskich uz­
drowiskach Bułgarii wszyst­
kie miejsca zostały już wy­
przedane.

Pod względem liczby gości 
zagranicznych Bułgaria zajmu­
je 13—14 miejsce na świecie. a 
nod względem liczby turystów 
przypadających na 1 mieszkań­
ca kraju plasuje się na jeszcze 
wyższym miejscu w świato­
wych statystykach. Tak wielka 
popularność zyskała Bułgaria w 
ciągu ostatnich >20 lat. W 1960 
r. przebywało w tym kraju za­
ledwie 200 tys. zagranicznych 
gości. W roku bieżącym ich li­
czba bedzie 25-krotnie wyższa.

Dzięki ogromnym nakładom 
na te gałąź gospodarki, Bułga­
rzy zbudowali liczącą się w 
świecie bazę turystyczną. Wed­
ług najnowszych danych. 702 
bułgarskie hotele mają łącznie 
104 tys. łóżek. N* 113 campin­
gach może jednocześnie wypo­
czywać ok. 90 tys. osób, w tym 
kwatery prywatne dysponują 
ponad 140 tys. miejsc.

Turystyka staje sie coraz bar­
dziej licząca pozycja w docho­
dzie narodowym. W ub. roku 
wpływy państwowego komitetu 
turystyki, przekroczyły 300 min 
lewów dewizowych, z czego po­
nad 200 min lewów uzyskano z 
krajów’ socjalistycznych. W 
szczycie sezonu ten dział gospo­
darki daje prace prawie 400 
tys. osób. W ostatnich lalach 
Bułgarzy kłada duży nacisk na 
wyszkolenie odpowiednich kadr 
dla turystyki, by zapewnić co­
raz wyższy poziom usług. Dzia­
ła 5 szkół średnich przygotowu­
jących kadrę wychowawcza o- 
raz dwie szkoły pomaturalne w 
Warnie i Burgas, gdzie kształcą 
sie niższe kadry kierownicze. W 
wyższych uczelniach Sofii i War­
ny przygotowuje sie specjalis­
tów w dziedzinie ekonomiki i 
organizacji oraz geografii tury­
styki.

Dla -większości turystów, za­
równo z krajów’ socjalistycz­
nych. jak i zachodnich, Bułga­
ria to przede wszystkim wspa­
niale warunki wypoczynku nad­
morskiego. Dlatego też naj­
większa popularnością cieszą się 
uzdrowiska czarnomorskie. Sło­
neczny Brzeg ma obecnie 26 tys. 
miejsc W hotelach, Złote Pias­
ki — 19 tys., zaś Albena — 15 
tys. łóżek. W samym tylko kom­
pleksie turystycznym „Złote 
Piaski” wypoczywa rocznie po­
nad 700 tys. osób, w tym 340 
tys. z zagranicy.

Turyści, którzy odwiedza w 
tym roku Bułgarię zastaną 
czarnomorskie hotele w znacz­
nie lepszym stanie niż w ubieg­
łych latach. Znaczne środki wło­
żono bowiem w rekonstrukcję 
i modernizacje istniejących o- 
biektów. Zadbano również o 
stworzenie lepszych warunków 
czynnego wypoczynku, budując 
nowe baseny, place gier i za­
baw, kręgielnie, powiększając 
liczbę rowerów wodnych itp. 
Restauracje nad Morzem Czar­
nym dysnonuia ponad 100 tys. 
miejsc. Wieczorem, można po­
tańczyć przy jednej z 500 or­
kiestr i obejrzeć występy arty­
stów, których aż 3200 zaangażo­
wał ..Balkantourist” n« obecny 
sezon. (P)

schronił się w Iraku?
LONDYN (PAP). Jak donosi 

londyński dziennik „Sunday 
Express”, były prezydent Ugan­
dy Idi Amin schronił się wraz 
z rodziną w Iraku. Według 
dziennika Amin przebywa aktu­
alnie w Bagdadzie. (W)

w

Samolot z premierem 
Mauretanii zatonął 
w Atlantyku

PARYŻ, LONDYN (PAP),
niedzielę, 27 bm. zaginął samo­
lot, którym premier Mauretanii, 
Ahmed Ould Bousseif udawał 
się do stolicy Senegalu, Daka- 
ru, na obrady konferencji „na 
szczycie” wspólnoty gospodar­
czej państw Afryki zachodniej.

Samolot opuścił stolicę Mau­
retanii o godzinie 9 rano cza­
su miejscowego i w godzinę 
później miał wylądować w De­
karze. Przeleciał jednak tylko 
nad miastem, a potem wieża 
kontrolna utraciła łączność z 
maszyną. W tym czasie lotnis­
ko dakarskie było zamknięte z 
powodu burzy piaskowej.

Jak podaje agencja Reutera, 
zaginiony samolot, na pokła­
dzie którego znajdował się pre­
mier Mauretanii i 11 innych o- 
sób wpadł do Atlantyku. Wszy­
stkie osoby zginęły.

Rząd Mauretanii ogłosił 40- 
dniową żałobę. (P)

i wy- 
tych 

_____  ___ _ _ prasie 
przez przedstawicieli strony ra­
dzieckiej wynika, że podobne 
przygotowania prowadzone są 
w Moskwie.

W wywiadzie dla stacji tele­
wizyjnych, systemu ABC, czo­
łowy radziecki obserwator po­
lityki amerykańskiej Georgij 
Arbatow oświadczył m.in., że 
prowadzone w Moskwie przy­
gotowania do spotkania wiedeń­
skiego mają na celu zapewnie­
nie, aby szczyt miał charakter 
w pełni konstruktywnej i o- 
wocnej wymiany poglądów, aby 
ułatwił osiąganie dalszych poro­
zumień i wniósł realny wkład 
w umacnianie międzynarodowe­
go bezpieczeństwa.

Z wypowiedzi radzieckiego 
rzeczoznawcy wynikało, że de­
legacja radziecka, której prze­
wodniczyć będzie Leonid Breż­
niew, liczy na możliwość sze­
rokiej wymiany poglądów na 
wiele najistotniejszych proble­
mów międzynarodowych.

Z przebiegu przygotowań w 
Waszyngtonie wynika, że na to 
samo liczy strona amerykańska. 
Wprawdzie skład delegacji a- 
merykańskiej nie został jesz­
cze podany do wiadomości, wia­
domo jednak, że prezydentowi 
towarzyszyć będą m.in. sekre­
tarz stanu. Cyrus Vance i do­
radca d/s bezpieczeństwa. Zbi­
gniew Brzeziński oraz minister 
obrony. Harold Brown i szef 
połączonych sztabów gen. Jones.

Z Białego Domu pochodzi in­
formacja. że rząd USA zaakcep­
tował radziecką propozycję, aby 
spotkanie wiedeńskie miało cha­
rakter roboczy o bąrijzo inten­
sywnym i szerokim programie. 
Jak bardzo program ten będzie 
napięty świadczy to, że w cią­
gu trzech dni przewidziano 
pięć spotkań roboczych Breż­
niew — Carter. Ponadto obaj 
przywódcy spotkają się dwu­
krotnie na wieczornych przyję­
ciach oraz w czasie uroczystoś­
ci podpisania porozumienia 
SALT II.

W Waszyngtonie sądzi się, że 
Jednym z wyników wiedeńskie­
go szczytu będzie ustalenie 
terminów okresowych, zapew­
ne dorocznych, spotkań czoło­
wych polityków, ekspertów i do­
wódców wojskowych obu stron.

(P)

uwrai na wiecie

I 
i

Benzyna coraz droższa. Cena benzyny w Anglii wzrosła 
io 1 funta ezterlinga na galon (ok. 4,5 l). Na zdjęciu: widoczne 
towe ceny na jednej ze stacji benzynowych w Londynie.

Fot. ŁAF— Photof»x

• Przebywający z wizytą ofi­
cjalną w Rzymie sekretarz stanu 
USA, Cyrus Yance, został przyję­
ty przez prezydenta Włoch, AleSr 
sandro Pertiniego.
• W Atenach odbyła się cere­

monia nodnisania traktatu o przy- 
stąnieniu Grecji do Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. Stała 
się ona tym samym dziesiątym 
państwem członkowskim tej or­
ganizacji. W ateńskiej uroczystoś­
ci wzięli udział prezydent Fran­
cji, Valery Giscard d’Estaing. 
oraz premierzy Belgii. Danii, Ir­
landii, wioch, Holandii i Luksem­
burga.
• Uczestniczący w spotkaniu w 

Cartagenie (Kolumbia) szefowie 
państw członkowskich Paktu An­
dyjskiego wyrazili jednomyślne 
dążenie do umacniania i rozwija­
nia procesu integracji pięciu kra­
jów południowoamerykańskich, 
wchodzących w skład tego gospo­
darczego ugrupowania. Prezydenci 
Boliwii. Ekwadoru, Kolumbii, Pe­
ru i Wenezueli onowiedzieli się 
za jeszcze ściślejszą konsolidacja 
Paktu Andyjskiego. Wyrazili też 
poparcie dążenia Boliwii do uzy­
skania dostępu do morza.
• Jak pisze Wietnamska Agen­

cja Informacyjna VNA, Ludowa 
Republika Kambodży i socjalis­
tyczna Republika Wietnamu za­
warły Dorozumienie o tranzycie 
przez Wietnam ładunków przezna-. 
czonych dla Kambodży i towarów 
eksportu kambodżańśkiego.
• Instytut sejsmologiczny w 

Upnsali zarejestrował we wschod­
nim rejonie Morza Śródziemnego 
wstrząsy podziemne o sile 6.2 ston- 
nia według s-stopniowej skali Ri­
chtera. Ich enicentrum znaidowa- 
lo się na południe od zachodnich 
wybrzeży Turcji. Słabe wstrząsy 
zanotowano również na Cyprze i 
w Izraelu.
• Jak informuje ukazuiaca się 

w .Johar.nesburgu gazeta „Financial 
Mail”, Rodezja przeprowadziła 
rozmowy w sprawie dostaw do 
Chin znacznych ilości ferrochro- 
mu. Według gazety, kontrakt za­
warty z Pekinem opiewa na 100 
ton ferrochromu.

4! Polski pianista Piotr Palecz- 
ny wystąpił w chicagowskiej „Or­
chestra Hall”, z towarzyszeniem 
„Chicago Symphony Orchestra”, o- 
ceniaoej obecnie jako najlepsza 
orkiestra symfoniczna świata. 
Wykonał on koncert Ignacego Pa­
derewskiego opus 17. Dyrygował 
Henry Mazer, który w listopadzie 
ub. r. wystąpił z Palecznym dwu­
krotnie w Polsce. Koncerty odby­
ły się przy 
ra przyjęła 
aplauzem i 
niem.
• Prochy

f
reckiej Marii Callas (Mari Kalo- 
eropulO) spoczęli’, zgodnie z jej 
ostatnią wolą, w Morzu Egejskim.

(PAP)

pełnej widowni, któ- 
wysten pianisty z 

najwyższym uzna- 

słynnej śpiewaczki
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GRECY I INNI
PAWEŁ TARNOWSKI

Rozszerzenie Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej jest już 
prawie faktem. W poniedziałek 28 bm. w Atenach odbyło się, 
z wielką pompą, podpisanie układu o przystąpieniu Grecji 
do EWG jako dziesiątego państwa członkowskiego. Ratyfika­
cja porozumienia przez narodowe parlamenty wszystkich za­
interesowanych państw potrwa około 18 miesięcy. Pierwszego 
stycznia 1981 roku Grecja stanie się pełnoprawnym członkiem 
EWG. Po ponad 5 latach oficjalnych starań, zabiegów i nie­
łatwych rokowań — które ostatecznie rząd Karamanlisa 
uwieńczył powodzeniem.

Grecja jest jednak tylko pierwszym z trzech śródziemno­
morskich krajów, które pukają do drzwi w Brukseli. W 1977 
r. wnioski o przyjęcie do Wspólnoty złożyła także Portugalia 
a następnie Hiszpania.

Z formalnego, a także po­
litycznego punktu widzenia 
(tj. po upadku dyktatur Sa- 
lazara i Franco) nie ma żad­
nych przeszkód w przyłącze­
niu się obu tych krajów do 
zachodnioeuropejskiego ugru­
powania. Pod tym względem 
w 9 stolicach panuje pełna 
jednomyślność. Co zatem 
sprawia, że rokowania z 
wszystkimi trzema kandyda­
tami przebiegają w atmosfe­
rze dalekiej od radosnej eu­
forii? Skąd bierze się tyle 
ostrożnych, a nawet pełnych 
niepokoju głosów w sprawie 
perspektyw wspólnego roz­
woju „dwunastki”?

Najlepszą odpowiedź przyno­
si chyba porównanie produktu 
narodowego, stopy inflacji czy 
tempa wzrostu gospodarczego 
w EWG i krajach do niej kan­
dydujących. Wynika z niego 
niezbicie, że produkt narodo­
wy Wspólnoty jest dwa razy 
wyższy niż w Grecji i Hiszpa- 
n'- a trzy razy wyższy niż w 
Portugalii. Wzrost cen w kra­
jach Półwyspu Iberyjskiego w 
1977 r. prawie trzykrotnie prze­
kraczał średnią „dziewiątki”. 
Tylko w Grecji nie odbiegał 
od wyników osiąganych przez 
najbardziej pod tym względem 
niestabilne państwa członkow­
skie — Włochy, Danię i Wiel­
ką Brytanię.

Poprzestając już tylko na 
tych przykładach można stwier­
dzić, że wszyscy kandydaci są 
Z pewnością mniej zamożni i 
słabiej uprzemysłowieni niż do­
tychczasowi członkowie EWG. 
W każdym przypadku rolnic­
two zajmuje w ich gospodar­
kach liczącą się pozycję i jego 
wpływu na całokształt Wspól­
noty nikt nie powinien lekce­
ważyć.

Nikt też zresztą tego nie czy­
ni. Charakterystyczne Jest jed­
nak, że większość rozważań i 
ostrzeżeń niosących w sobie 
pełną świadomość trudności ’ 
obciążeń jakie spadną na „sta­
rych? i „nowych” członków 
Wspólnoty płynie wyłącznie 
z Londynu, Paryża lub Bruk­
seli — siedzfiby władz EWG. 
W krajach starających się 
o członkostwo, jeśli nawet 
widza niebezpieczeństwa okre­
su adaptacji a następnie pełnej 
integracji — wolą o nich nie 
mówić.

Tymczasem już samo rozsze­
rzenie EWG o Grecję (terminy 
przystąpienia Portugalii i Hisz­
panii nie są jeszcze sprecyzo­
wane). która ze względu na 
stosunkowo skromny potencjał 
gospodarczy stanowi niewielkie 
zagrożenie, wzbudziło spory 
niepokój rolników we Włoszech 
i Francji. Prowadzona ze 
zmiennym szczęściem wspólna 
polityka rolna zapewne udźwig­
nie ten ciężar. Co jednak bę­
dzie gdy członkostwo uzyska 
Hiszpania — trzeci co do wiel­
kości w Europie Zachodniej i 
nastawiony przede wszystkim 
na eksport producent rolny? 
Wspólnota, która obecnie chro­
ni zazwyczaj interesy farmę-, 
rów Francji 1 Włoch będzie 
musiala uporać się z proble­
mami 5 krajów śródziemnomor­
skich (spośród 12) o konkuren­
cyjnej wobec siebie produkcji. 
Bez istotnej przebudowy me­
chanizmów finansowych w rol­
nictwie. które i bez tego są 
przedmiotem nieustannej kry­
tyki i kontrowersji, nie mogło­
by być mowy o zniwelowaniu 
rosnących nieustannie nadwy­
żek produktów rolnych. Na ra­
zie nikt nie potrafi sobie wy­
obrazić w jakim kierunku mia­

(P) Wiadomość o zakończe­
niu rokowań w sprawie ukła­
du SALT-II stwarza okazję 
do prtyjrzenia się wielu in­
nym problemom związanym z 
politycznym i militarnym od­
prężeniem w świecie, a także 
do oceny zamierzeń w tej 
dziedzinie państw i ich orga­
nizacji wojskowo-politycznych. 
W ostatnich dniach odbyły się 
narady organów wykonaw­
czych dwóch paktów wojsko­
wych: Układu Warszawskiego 
(w Budapeszcie zebrali się 
ministrowie spraw zagranicz­
nych 7 państw członkowskich) 
i Paktu Północnoatlantyckiego 
(spotkanie ministrów krajów 
uczestniczących w europej­
skiej grupie NATO odbyło się 
w Brukseli, a następnie prze­
prowadzono naradę komitetu 
planowania obronnego NATO 
na szczeblu ministrów obro­
ny).

Komunikat ze spotkania w 
Budapeszcie podkreśla, że kraje 
socjalistyczne nadal będą dążyć 
do utrzymania pokoju, wycho­
dząc z przesłanki, jedynie moż­
liwej do przyjęcia — konieczno­
ści powstrzymania wyścigu zbro­
jeń i wzmocnienia wzajemnego 
zaufania.

W tym świetle oczywisty jest 
fakt, że kraje socjalistyczne 
udzieliły gorącego poparcia uk­
ładowi SALT-II.

Układ ten znalazł też słowa 
■znania wśród uczestników na­
rady w Brukseli. Sam w sobie 
jest to fakt z pewnością dodat­

łyby pójść te reformy. Trudno 
jednak liczyć, że cały proces 
adaptacji okaże się bezbolesny.

Swoiste koszty rozszerzenia 
Wspólnoty poniosą zapewne 
wszyscy. Grecja, która przede 
wszystkim liczy na korzyści w 
rolnictwie, złoży ofiarę ze 
swego silnie jak dotąd chro­
nionego przemysłu. Nie doty­
czy to może działu tekstylnego 
i obuwniczego, ale inni z pew­
nością ucierpią. Jak się wyra­
ził Giorgios Kontogeorgis, głó­
wny negocjator z ramienia a- 
teńskiego rządu „niektórzy 
przetrwają, niektórzy będą pro­
sperować, ale inni — np. prze­
mysł ciężki — przepadną.” Po- 
zostaje pytanie: jakie będą 
proporcje zwycięzców i poko­
nanych? Czy nadzieje na przy­
ciągnięcie, dzięki niskim kosz­
tom pracy ludzkiej, inwestorów 
z innych krajów EWG znajdą 
pokrycie w rzeczywistości?

Władze EWG obawiają się 
natomiast nadprodukcji o.iwy 
jadalnej, owoców cytrusowych 
i wzmożonej konkurencji w 
dziedzinie owoców i warzyw 
jaką będzie Grecja dla Fran­
cji i Włoch. Jest to zresztą tyl­
ko przedsmak kłopotów, które 
spadną na Wspólnotę po roz­
szerzeniu jej do „dwunastki”. 
Śródziemnomorski sektor rol­
nictwa trzeba będzie unowo­
cześnić, a jednocześnie znacz­
nie ograniczyć. Jak uczy doś­
wiadczenie wszelkie zmiany w 
rolnictwie są jednak najdroż­
sze i najbardziej kłopotliwe.

Greków, którzy zdaje się 
wolą nie dostrzegać trudności 
adaptacji, czeka niebawem tru­
dny okres przejściowy. W cią­
gu najbliższych lat tylko w 
związku z przyłączeniem się do 
Wspólnoty, w kraju tym wzros­
ną o 4—5 proc, koszty utrzy­
mania, spadnie zapewne pogło­
wie bydła i trzody, ucierpi 
przemysł. Nie wiem czy spo­
dziewane kłopoty gospodarcze 
zrekompensują pewne korzyści 
polityczne, swobodny dostęp do 
rynków „starych” krajów EWG 
i finansowa pomoc. Grecy są 
jednak ponoć dobrymi, w spra­
wach handlowych, matematy­
kami. Jeśli tale, nie pozwolą 
by kraj ich zamienił się wy­
łącznie we „Florydę Europy”.

O ile jednak Grecja, mimo 
początkowych trudności, dosyć 
szybko uporała się z uzgodnie­
niem warunków przystąpienia, 
to 36-milionowa Hiszpania, uz­
nawana za dziesiątą potęgę go­
spodarczą świata, musi się li­
czyć ze znacznie większymi 
kłopotami w rokowaniach.

Po pierwsze, sprzedając dzi­
siaj, mimo istniejących ogra­
niczeń, 65 proc, swego dużego 
eksportu rolnego na rynkach 
EWG, stanowi ona znacznie 
większe zagrożenie dla nieefek­
tywnego rolnictwa Wspoinnty. 
Dotyczy to przede wszystkim 
produkcji owoców, warzyw i 
win. Po drugie niższe płace i 
konkurencyjność niektórych 
mocno chronionych gałęzi po­
łączone z „agresywnością” jej 
przemysłu — wszystko to stwa­
rza poważniejsze problemy.

Jednocześnie — a świadczy to 
tylko o skomplikowaniu współ­
czesnej gospodarki, szereg in­
nych gałęzi przemysłu hiszpań­
skiego po usunięciu barier, za­
niechaniu dumpingu i pomocy 
państwa nie mogłoby sprostać 
konkurencji silnego organizmu 
EWG. Szczególnie przemysł 
okrętowy, stalowy i tekstylny 
byłby narażony na szwank cze­
go obie strony chcą jednak 
uniknąć.

Złożoność problemów adapta­
cyjnych. a także ewidentna ko­
nieczność takiego wzajemnego 

Nowe szanse odprężenia
SPARTAK BIEGŁO W

- korespondencja APN specjalnie dla „Życia"
ni, ale też tylko do tego spro­
wadza się pozytywna strona po­
stanowień powziętych przez 
NATO. W sumie bowiem ucze­
stnicy brukselskiej sesji nadal 
trwale wiążą swoją przyszłość 
tylko z jedną perspektywą — 
dalszym kontynuowaniem zbro­
jeń.

W czasie gdy układ SALT-II 
powinien stać się sygnałem do 
zmniejszenia arsenałów najbar­
dziej niszczycielskich broni, 
areopag Paktu Północnoatlantyc­
kiego troszczy się przede wszyst­
kim o ciągle nowe systemy bro­
ni. łącznie z rakietami zdolny­
mi zniszczyć cele w głębi tery­
torium Związku Radzieckiego. 
Chce się wmówić zachodnio- 
europejczykom. że nie mogą się 
obejść bez unowocześnionych 
amerykańskich rakiet ..Pershing" 
i. być może, będą też musieli 
przyzwyczajać się do myśli o 
nieuchronności wprowadzeńia do 
Europy bomby neutronowej.

Ponadto potwierdzony został 
obowiązek zwiększania corocz­
nie budżetów wojskowych o 3 
procent. W ten sposób staje się 
widoczne, że Pakt Północno­
atlantycki zmierza w całkiem 
inną stronę, niż odprężenie mi­
litarne. Jak więc pogodzić to 
wszystko z układem SALT-II? 
Zwolennicy wyścigu zbrojeń 

przystosowania, by żaden z 
partnerów nie został narażony 
na nadmierne straty sprawia, 
że negocjacje, mimo niecierpli­
wości Hiszpanii, będą prowa­
dzone powoli i ostrożnie.

Przewiduje się, że rozpoczęte 
niedawno rozmowy potrwają 
co najmniej dwa lata. Ratyfi­
kacja układu, podobnie zresztą 
jak w przypadku Portugalii nie 
nastąpi wcześniej niż w 1982— 
83 roku, a okres przejściowy 
wydłuży się aż do lat dziesię­
ciu. Są to jednak terminy, tyl­
ko z pozoru nadmiernie ostroż­
ne. bowiem różnice zarówno w 
poziomie gospodarczym, w me­
todach zarządzania czy polityce 
finansowej są obecnie zbyt du­
że by autentyczna integracja 
stała się wcześniej możliwa.

Oczywiście z tym niezbyt op­
tymistycznym i najeżonym tru­
dnościami obrazem perspektyw 
rozszerzenia EWG nie zgadzają 
się zwolennicy „zjednoczonej 
Europy”. Podkreślają oni prze­
de wszystkim konieczność szyb­
kiego wsparcia poprzez powią­
zania integracyjne, młodych de­
mokracji burżuazyjnych w Gre­
cji, Hiszpanii i Portugalii. Ich 
zdaniem w okresie gdy domi­
nują państwa-kontynenty Euro­
pa Zachodnia powinna zjedno­
czyć się i wzmocnić. Wciąg­
nięcie do niej Hiszpanii i Por­
tugalii otworzy nowe horyzon­
ty — w kierunku bogatej w 
surowce Ameryki Południowej. 
Więzy historyczne jakie łączą 
Hiszpanię z łym kontynentem 
mają stworzyć wielkie perspek­
tywy dla eksportu produktów 
europejskich na rynek, który 
dotychczas był wyłączną dome­
ną Stanów Zjednoczonych. 
Hiszpania jako ambasador Eu­
ropy? Ciekawe czy zwolennicy 
Ruchu Europejskiego nie znaj­
dą na poparcie swych tez bar­
dziej przekonywających argu­
mentów.

Jak widać zarówno przed 
Wspólnotą, jak i jej potencjal­
nymi nowymi członkami pię­
trzą się trudności rokowań 
(Hiszpania, Portugalia) a także 
adaptacji (Grecja), które nie­
łatwo będzie pokonać. Warto 
więc przypomnieć, że po przy­
stąpieniu Wielkiej Brytanii, 
Danii do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej („szóstka” 
zamieniła się w „dziewiątkę”) 
po początkowej euforii mniej 
było radości a więcej rozczaro­
wania. Tym razem kolejny etap 
rozbudowy integracji zachod­
nioeuropejskiej przyjmowany 
jest z rezerwą,, i powściągliwoś­
cią: Sądzę, że przyczyn tego 
stanu rzeczy należy szukać nie 
tylko w kryzysie, jaki stał się 
w ostatnich latach udziałem ka­
pitalistycznej gospodarki.

Regaty weneckich gondolierów, dorocznych regatach na kanale św. Marka ścigało się
5 tys. osób na łodziach i gondolach. rot. caf—Photofax

czynią podstępne kroki: suge­
rują, że porozumienie między 
Związkiem Radzieckim a Stana­
mi Zjednoczonymi w sprawie 
kontroli strategicznych zbrojeń 
mogłoby łatwo uczynić Europę 
Zachodnią ..bezbronną" wobec 
sił Układu Warszawskiego. W 
tym celu w ostatnich tygodniach 
prowadzona jest głośna kampa­
nia, na temat jakichś „nowych 
radzieckich rakiet”, rzekomo 
grożących Europie. Jej organi­
zatorzy liczą na przekonanie 
tych ludzi, którzy nie wiedzą, 
iż każdy kolejny szum o „ra­
dzieckim narastaniu zbrojeń" 
daje się słyszeć wówczas kiedy 
NATO (lub Pentagon) już za­
kończyły swój cykl rozwijania 
nowych broni.

Na przykład jeszcze ubiegłej 
jesieni Amerykanie zaczęli u- 
mieszczać w strefie NATO uno­
wocześnione rakiety średniego 
zasięgu typu „Lance”. Obecnie 
charakterystyki tej rakiety figu­
rują w zachodnich informacjach 
o „nowych radzieckich rakie­
tach". które pojawiły się w stre­
fie Układu Warszawskiego. Taka 
jest złowieszcza eskalacja 
oszustw, którymi liderzy NATO 
omotali Europę i cały zespół 
problemów' związanych z ogra­
niczeniem wyścigu zbrojeń i 
rozbrojeniem.

Ze Słacji Polarnej-22

Zanim odleci ostatni samolot
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO
Szybko minęły trzy doby 

pobytu wśród radzieckich po­
larników na dryfującej w o- 
kolicach bieguna stacji SP-22. 
Nie dzieliły ich dni i noce, 
wschody i zachody słońca. Na­
wet o północy kiedy wycho­
dziłem z gorącego domku, by 
zaczerpnąć arktycznego po­
wietrza zakładałem na oczy 
szkła przeciwsłoneczne. Słoń­
ce całą dobę wisiało nad lo­
dowymi górami. Zmieniało 
tylko barwę, w południe by­
ło jaskrawożółte i skrzyło się 
na śniegu ostrymi refleksami. 
O północy świeciło intensyw­
nie pomarańczowym blaskiem 
i wtedy domki rzucały dłu­
gie załamujące się w lodach 
cienie.

Wiosna na polarnej stacji jest 
najbardziej pracowitą porą ro­
ku. Dopiero niedawno zmieni­
ła Bię załoga na SP-22. Trzeba 
teraz uzupełnić zaopatrzenie, 
przetransportować samolotami z 
bazy w Czerskim i z Instytu­
tu Arktyki i Antarktydy w Le­
ningradzie — nowy sprzęt. Nie­
które domki, gdzie mieszkają 
ludzie i mieszczą się laborato­
ria badawcze, wymagają re­
montu i przeniesienia w inne 
miejsce. Znalazły się one bo­
wiem kilka metrów powyżej 
poziomu kry, na lodowych 
wzniesieniach, do których pro­
wadzą prowizoryczne schodki 
podparte beczkami po mazucie.

To wynik ciepłego, ubiegło­
rocznego lata w Arktyce. Słoń­
ce mocno podtopiło wówczas 
krę z wyjątkiem tych właś­
nie osłoniętych miejsc, na 
których stoją domki i namioty. 
A potem nagle nadeszła zima. 
Odłożono więc poważniejsze re­
monty i przeprowadzki do wio­
sny. Teraz trzeba się spieszyć
— mówi kierownik ekspedycji
— bo wkrótce znów zaczną się 
letnie roztopy. Lądowisko za­
mieni się w ogromną kałużę i 
komunikacja lotnicza między 
lądem a kra zostanie przerwana 
co najmniej na dwa miesiące. 
Zanim więc, 1S czerwca, od­
leci ostatni samolot musimy 
mieć na miejscu stało wypo­
sażenie. Czeka nas dużo pra­
cy.

Czy potrzebny jest ten wysi­
łek, bo jeśli okaże się. że 
kra zbliżając się do biegu­
na dostanie się w zasięg prądu 
cyklonicznego wynoszącego ją w 
kierunku_ Gcanlandii to i tak,
gdzieś na początku arktycznej 
zimy stacja będzie ewakuowa­

Przyszła jednak pora położyć 
kres polityce obliczonej na tego 
rodzaju spekulacje. I sekre­
tarz KC KPZR Leonid Breż­
niew. przyjmując niedawno 
w Moskwie prezydenta Jugosła­
wii Josipa Broz Tito. bardzo 
trafnie scharakteryzował metody 
tych sil. którym nie odpowia­
dają trwale stosunki pokojowe 
między narodami, w szczególno­
ści, między radzieckim i jugo­
słowiańskim. Ciągle trzeba się 
stykać, powiedział Leonid Breż­
niew. ze „spekulacjami o prze­
szłości i niedorzecznymi fanta­
zjami na temat przyszłości". To 
samo można powiedzieć o ca­
łym mechanizmie NATO-wskiej 
propagandy.

Kraje Układu Warszawskiego 
proponują wyjść z tego zacza­
rowanego kręgu i wstąpić na 
drogę wiodącą do umocnienia 
wzajemnego zaufania. Uczestni­
cy spotkania w Budapeszcie po­
twierdzili jeszcze raz swe stano­
wisko zajęte jesienią ubiegłego 
roku, które teraz skonkretyzo­
wali. Według nich sprawą naj­
ważniejszą jest, by Europa wy­
korzystała szanse, jakie stwa­
rza przyszłe radziecko-amery- 
kariskie spotkanie w Wiedniu na 
najwyższym szczeblu i układ 
SALT-II.

Do wcześniejszego postulatu 
zawarcia paktu o nieagresji 
między NATO i Układem War­
szawskim dochodzi seria możli­

na? — Rozmawiam o tym z 
doświadczonym polarnikiem, 
kierownikiem obecnej ekspedy­
cji Wiktorem Raczkowem.

— Oczywiście nikt dziś nie 
potrafi powiedzieć z cala pew­
nością, jakie będą dalsze losy 
naszej kry. Jeśli jednak 
pozostanie ona w dryfie anty- 
cyklonicznym i rozpoeznie nową 
rundę wokół bieguna trwającą 
następne sześć lat, a my tym­
czasem nie przygotujemy się w 
porę na taką szczęśliwą ewen­
tualność — to zaprzepaścimy 
wielką szansę, jaka stoi przed 
nauką. Byłaby to strata nie­
odwracalna — tłumaczy Racz­
ków.

Zrozumcie, poprzednie sześć 
ekspedycji pracujących na SP- 
22 zebrało bogaty materiał do­
kumentacyjny, niektóre dotych­
czasowe wyniki badań nawet 
dla najbardziej doświadczonych 
polarników stanowią rewelację 
by wspomnieć choćby o po­
twierdzeniu istnienia dwóch do­
minujących kierunków przepły­
wu wód i lodów w subbasenie 
arktycznym, o mechanizmie po­
wstawania silnych prądów po­
wietrznych w tym rejonie, roz­
przestrzeniających się na kon­
tynent, o życiu biologicznym w 
cieplejszej warstwie wód na­
pływowych itd.

Tym bardziej więc potrzeb­
ne jest teraz nauce powtórze­
nie całego cyklu badań doko­
nanych w identycznych niemal­
że warunkach. Dlatego tak bar­
dzo chcielibyśmy opłynąć jesz­
cze raz okolice bieguna i przy­
gotowujemy do tego naszą sta­
cję. Nie zważając, że przecież 
marzenie może się nie spełnić 
— kończy Wiktor i zapada 
chwila milczenia.

Nieczęsto zresztą i niezbyt 
chętnie załoga SP-22 rozmawia 
na ten temat. Pochłania ich 
przede wszystkim codzienna 
praca. Rytm dnia dyktują u- 
stalone godziny łączności radio­
wej z Moskwą. Leningradem i 
Czerskim. _Do tego czasu trze­
ba przygotować materiały z wy­
ników badań, przekazać aktual­
ne warunki meteorologiczne 
panujące daleko za kręgiem po­
larnym, gdzie przebiega dziś 
wiele linii radzieckiego lotnic­
twa cywilnego; określić gru­
bość tzw. świeżych lodów i kie­
runek ich dryfu dla statków 
przedzierających się Północną 
Drogą Morską ku portom radzie­
ckiego Dalekiego Wschodu.

Starszy inżynier meteorolog 
Władimir Wasiljew co trzy go­
dziny przekazuje kierownikowi 

wych, konkretnych przedsię­
wzięć, utrzymanych w duchu 
Aktu Końcowego z Helsinek. 
Konkretnie proponuje się poro­
zumienie w sprawie wcześniej­
szego wzajemnego informowania 
się o znaczniejszych ruchach 
wojsk, a także dużych lądowo- 
powietrznych i Iądowo-morskich 
manewrach, jakie będą przepro­
wadzone na wodach terytorial­
nych tych państw. Proponuje 
się też rozszerzyć te uzgodnienia 
na rejon Morza Śródziemnego. 
W oelu ułatwienia rokowań w 
tych sprawach przedstawiona 
została propozycja zwołania 
konferencji, w której uczestni­
czyłyby-wszystkie państwa euro­
pejskie, Stany Zjednoczone i 
Kanada. Konferencja miałaby 
się zebrać jeszcze w tym roku.

Jednym słowem kraje socja­
listyczne jeszcze raz potwierdza­
ją: trzeba zrobić wszystko co 
sprzyja umocnieniu zaufania 
między państwami, osłabieniu 
militarnego napięcia i stopnio­
wemu zmniejszaniu koncentracji 
i wielkości sil zbrojnych i zbro­
jeń na kontynencie. Tego rodza­
ju przedsięwzięcia wydają się 
tym bardziej na miejscu, że 
rozmowy prowadzone w Wiedniu 
na temat redukcji sił zbrojnych 
i Arojeń w Europie Środkowej, 
które trwają już 18-tą rundę, 
nie posuwają się naprzód z po­
wodu wyraźnego osłabienia im­
pulsu politycznego ze strony Za­
chodu. Nadszedł więc czas na­
dać całej tej sprawie szybszy 
bieg i nie stracić szansy, która 
powstaje dzięki temu, że Wie­
deń stanie się wkrótce miejs­
cem podpisania układu SALT-IL 

radiostacji Aleksandrowi Mak- 
simowowi szczegółowe dane o po­
godzie. Na seanse łączności z 
SP-22 zgłaszają się nie tylko 
placówki naukowe lecz także za­
rządy wielkich organizacji go­
spodarczych: żeglugowych, ry­
backich, lotniczych, grupy po­
szukiwań geologicznych i przed­
siębiorstw eksploatacji złóż na 
całej długości radzieckiego wy­
brzeża. Od Morza Barentsa do 
Cieśniny Beringa.

Chyba nigdy dotąd praca ba­
dawcza na dryfujących krach 
nie była tak blisko i tak bez­
pośrednio związana z potrze­
bami gospodarki, jak dziś — 
mówią uczestnicy ekspedycji na 
SP-22. Podobną opinię usły­
szałem z ust legendarnego bo­
hatera Arktyki Iwana Papani- 
na. z którym miałem przyjem­
ność rozmawiać w Moskwie w 
kierowanym przez niego Wy­
dziale Morskim Prac Ekspedy­
cyjnych Akademii Nauk ZSRR.

On pierwszy 42 lata temu na 
skrawku kruchej kry przepły­
nął obok bieguna. Wówczas 
był to wyczyn — mówi 85-letni 
dziś Papanin. Dwukrotny Bo­
hater Związku Radzieckiego, 
autor kilku książek. Nie wszy­
scy wierzyli wtedy, że można 
przepłynąć tuż obok bieguna. W 
niektórych krajach mówiono, że 
ukryto nas gdzieś pod Moskwą 
by nawet żony nie wiedziały o 
przygotowywanej sprytnie mi­
styfikacji, Dopiero kiedy dryfu­
jąc nad biegunem przekazaliś­
my sygnał radiowy określający 
naszą pozycję — musiano u- 
wierzyć. Otrzymaliśmy gratula­
cje ze wszystkich kontynentów.

Nawiasem mówiąc opowieść ta 
przypomina żywo wydarzenia o 
wiele dziesięcioleci późniejsze, 
kiedy z równym sceptycyzmem 
i niedowierzaniem przyjmowa­
ne były wiadomości o kolejnych, 
wielkich osiągnięciach radziec­
kiej nauki i techniki. Niedo­
wiarków nigdy nie brakowało — 
mówi Papanin i kończy swoją 
opowieść tak: wtedy to był wy­
czyn, a dziś regularne badania 
prowadzone na dryfujących 
krach są ważną częścią składo­
wą programu zagospodarowania 
najbardziej wysuniętych na pół­
noc rejonów naszego kraju. 
Służą nauce i bieżącym potrze­
bom gospodarki radzieckiej.

Ocean Lodowaty, po któryn) 
dryfują statki polarne nie zmie­
nił się jednak ani na jotę od 
czasów wyprawy Papanina. Jest 
jak wtedy groźny i fascynują­
cy. Stoję właśnie na skraju kry 
i oglądam z bliska piętrzące 
się pod jej naporem potężne 
bloki świeżego lodu. Układają 
się one w wysokie góry, o nie­
samowitych, fantastycznych 
kształtach. Podświetlone arkty­
cznym słońcem raz są błękit­
ne, to znów przybierają lekko 
zielonkawy odcień. Wody nie 
widać. Cały akwen, poza wąski­
mi rozpadlinami, skuwa jeszcze 
gruby lód, w który wmarzła 
nasza kra. Ruch tych ogrom­
nych mas lodowych odbywa się 
powoli, bardzo powoli, zupełnie 
niezauważenie. Groźny wspa­
niały widok.

Tak było zawsze. Za czasów 
Dieżgniewa, który 340 lat temu 
na siedmiu żaglowcach przepły­
nął z Czukótki na Alaskę, za 
czasów słynnych ekspedycji Be­
ringa, Nordenskiolda, Nansena, 
Papanina.

Z centrum obozowiska do­
chodzi tymczasem rytmiczny 
odgłos pracy elektrowni. Sły­
chać silniki traktorów zgarnia­
jących śnieg z lotniska, na któ­
rym przysiadło kilka AN-2, a 
rankiem następnego dnia wy­
lądować ma transport nowych 
11-14. którym codziennie z odle­
głego o 1300 km lądu dostarcza­
na jest poczta, sprzęt badaw­
czy, żywność i paliwo.

Wczoraj Anatolij Chundielew, 
główny mechanik SP-22 poka­
zywał mi swoje gospodarstwo. 
Bazę transportową, magazyn 
żywnościowy mieszczący się w 
wydrążonej kilkunastometrowej 
głębokości potężnej dziurze w 
lodzie, obok w podobnej ja­
mie zainstalowane zostały elek­
tryczne urządzenia do topienia 
lodu i przepompowywania kry­
stalicznie czystej wody do ku­
chni. Ciepła woda z głębi 
kry trafia też do urządzonej 
w jednym z pomieszczeń łaźni 
i do innych obiektów gospo­
darczych obozowiska. Wszystkie 
domki mają światło elektrycz­
ne, a niektóre dysponują tak­
że wewnętrznymi telefonami.

Nic więc dziwnego, że kiedy 
w ub.r. SP-22 znalazła się nie 
opodal kontynentu Ameryki 
Północnej i samolotami przyle­
cieli w odwiedziny do radziec­
kich polarników kanadyjscy go­
ście z nieukrywanym zachwy­
tem oglądali oni zaplecze socjal­
ne stacji i podziwiali pomysło­
wość rozwiązań technicznych.

No więc tak się dziś żyje w 
surowych warunkach Arktyki 
na ograniczonej przestrzeni 
wmarzniętej w pola lodowe kry, 
która powoli 5 km dobę dry­
fuje z 29 ludźmi, by po raz dru­
gi zbliżyć się w okolice biegu­
na. Szczęśliwych prądów i do 
zobaczenia latem przyszłego ro­
ku na Newskim Prospekcie w 
Leningradzie. Tak przecież u- 
mówiliśmy się. gdy nasz Ił-14 
startował z kry w powrotny 
rejs na ląd.

Stary lad
(P) Dotychczasowe rezultaty 

zbliżającej się do końca V 
sesji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych do spraw Han­
dlu i Rozwoju, która — naj­
ogólniej mówiąc — debatuje 
nad możliwościami wprowa­
dzenia nowego ładu ekono­
micznego w świecie, a przede 
wszystkim poprawy sytuacji 
gospodarczej krajów rozwija­
jących się, musialy wszystkich 
mocno rozczarować.

Pięć tysięcy obradujących 
w Manili delegatów ze 159 
krajów świata zagubiło się w 
powodzi wystąpień, sprzecz­
nych propozycji a także ros­
nącej ilości komisji i grup ro­
boczych. Jak stwierdził nie­
dawno uważany powszechnie 
za założyciela UNCTAD 
Roul Prebisch wypada tylko 
żałować, że w ciągu kilkuna­
stu lat istnienia organizacja 
ta osiągnęła tak niewiele w 
dziedzinie sprawiedliwego 
rozdziału dóbr we współczes­
nym świecie.

Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest co najmniej kilka. Po 
pierwsze na mierne wyniki V 
sesji wpływa sztywne stano­
wisko krajów rozwiniętych, 
które, zapatrzone we własne 
trudności, nie zamierzają by­
najmniej ulegać żądaniom 
krajów Trzeciego Świata. Po 
drugie sama grupa krajów 
rozwijających się — tzw. 
grupa 77 licząca dziś 119 
członków, daleka jest obecnie 
od pełnej ■ spójności i jedno­
myślności co osłabia wymowę 
ich starań. Wreszcw koleiny 
kryzys naftowy połączony z 
nieustanną podwyżką cen ro­
py, właściwie od początku 
manilskich obrad towarzyszy 
miesięcznej sesji. Problemy 
naftowe na kilka dni zablo­
kowały nawet rozmowy na 
jakiekolwiek inne tematy.

Del-gaci zaczynają więc ja­
sno zdawać sobie sprawę, że 
realne decyzje zaczynam wy­
mykać im się z rąk. Coraz 
więcej osób napomyka o nad­
chodzącej konfrontacji jako 
nieuniknionym następstwie 
braku możliwości porozumie­
nia się i współpracy.

Co prawda nie brak też i 
optymistycznych głosów twier­
dzących, że w ostatnich 
dniach, w gorącej atmosferze 
jaka się wytworzy, być może 
nastąpi przełom. Do tej pory 
uzgodniono niestety tylko kil­
ka drugorzędnych spraw i tak 
naprawdę V sesji UNCTAD 
w Manili grozi' fiasko, które 
tylko pogorszy i tak już na­
pięte stosunki między bogatą 

"Północą a coraz biedniejszym 
Południem.

PAWEŁ TARNOWSKI 

Bomby 
w Madrycie

(P) Koniec ubiegłego tygod­
nia był dla Hiszpanów tra­
giczny. W piątek bojówka ter­
rorystów baskijskich zamor­
dowała w Madrycw generała 
Luisa Gomeza Hortiguelę, 
jego dwóch adiutantów oraz 
kierowcę jego samochodu. W 
sobotę zamachowcy rzucili 
czterokilogramową bombę w 
wielkiej stołecznej kawiarni 
„California 47”. Osiem osób 
poniosło śmierć, a 42 były 
ranne.

Gdy nazajutrz po śmierci 
generała Franco, długoletnie­
go dyktatora Hiszpanii, za­
częły się zasadnicza przemia­
ny ustrojowe, nie ulegało 
wątpliwości, że nie brak bę­
dzie grup i ludzi, sprzeci­
wiających się przemianom. 
Gdy w ciągu następnych kil­
ku lat podczas kolejnych wy­
borów parlamentarnych i gło­
sowań w referendum ukształ­
towały się zręby nowego de­
mokratycznego państwa, oka­
zało się. że ma ono zdecy­
dowanych przeciwników na 
skrajnej lewicy i skrajnej 
prawicy. Akcje terrorystyczne 
zbliżyły separatystów z bas­
kijskiej ETA, pogrobowców 
frankizmu i ultra-lewaków.

Nie ulega wątpliwości, że 
ostatnie akcje terrorystyczne 
w Madrycie są częścią składo­
wą światowej prowokacji. Ich 
sprawcy chcą za wszelką ce­
nę zakłócić przebiegający we 
względnym spokoju proces li­
kwidacji skutków dyktatury, 
chcą sprowokować wojsko, by 
przeciwstawiło się władzy cy­
wilnej. Jak powiedział przy­
wódca komunistów Santiago 
Carrillo, poczynania terrory­
stów, bez względu na ich 
przynależność polityczną, są 
częścią realizowanego z pre­
medytacją planu, który ma u- 
niemożliwić pokojowe współ­
istnienie Hiszpanów.

Nieoczekiwana dymisja Fe- 
lipe Gonzaleza, sekretarza ge­
neralnego partii socjalistycz­
nej, ujawniła istniejące w ło­
nie tej partii różnice zdań i 
stała się jeszcze jednym po­
wodem niepokoju polityczne­
go w Hiszpanii. Socjaliści są 
największą partią opozycyjną 
w tym kraju.

Ale pomimo tragicznych 
wydarzeń, w Madrycie prze­
ważają nastroje optymizmu. 
Zmiany, jakie dokonały się 
w ostatnich latach, są nieod­
wracalne i terroryści nie zdo­
łają ich przekreślić.

GRZEGORZ JASZlNSKI
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Turystyka morska. Coraz więcej turystów zagranicznych przyjeżdża do
Część z nich przybywa drogą morską. Do portu gdyńskiego wpłynął niedawno po raz pierwszy 
statek bandery włoskiej „Achille Laura” przywożąc do Trójmiasta turystów z zachodniej Eu­
ropy. CAF—Uklejewsk)

Stefan Ciekanski liderem 
wyścigu dookoła Anglii 
(P) Po niedzielnej jeździe in­

dywidualnej. uczestnicy kolar­
skiego wyścigu dookoła Anglii 
rozegrali w poniedziałek etap 
składający się z dwóch części. 
Pierwszą stanowiła jazda na 
trasie długości 110 km z Brigh­
ton do Basingstoke.

Zwyciężył radziecki kolarz Al- 
girdas Motskus. przed Polakiem 
Stefanem Ciekańskim — obaj 
w jednakowym czasie 2:33:35 
godz. Wyprzedzili oni o 7 se­
kund następnych kolarzy, któ­
rzy przejechali metę w kolej­
ności : Henrik Rasmussen (Da­
nia), Mikhale Marcussen (Da­
nia), Jurij Zacharów (ZSRR) i 
Lechosław Michalak (Polska).

Następnie kolarze startowali 
w kryterium w Basingstoke, 
długości 46 km. Czołowa szóst­
ka uzyskała jednakowy czas 
136:21 godz. Kolejność na me­
cie: ćerry Taylor (W. Bryt. 
,.B”), U. Kaszinin (ZSRR). Ste­
fan Ciekański (Polska). Stani­
sław Kirpsza (Polska).

W łącznej klasyfikacji prowa­
dzenie objął Stefan Ciekański, 
a na czwartej pozycji jest Sta­
nisław Kirpsza. (PAP)

I

184 min. dolarów

Upały, piwo i cola
Informacja własna

(P) W stosunku do pierw­
szych miesięcy bież, roku sytua­
cją w obrotach piwem, coca-colą 
i innymi tego typu napojami ule­
gła zmianom, szczególnie zaś w 
okresie ostatnich dwóch upal­
nych tygodni. W poprzednim 
okresie, zwłaszcza ze względu 
na niepogody i zimna, konsump­
cja wymienionych tu płynów 
spadla.

Na początku bież, roku w wie­
lu województwach ograniczono 
liczbę punktów sprzedaży piwa 
oraz zredukowano godziny 
sprzedaży. Dla przykładu w jed­
nym z województw zakaz sprze­
daży piwa wyznaczono: w 
dniach wypłat, w przeddzień 
dni wypłat, w dniach wolnych 
od pracy, w dniach targowych, 
co powodowało wyłączenie piwa 
ze sprzedaży do ok. 50 proc, 
czasu możliwych obrotów.

Notuje się niektóre paradok­
sy opacznej walki z alkoholiz­
mem interpretowanej w dziwny 
sposób. W mieście L. ną przy­
kład do małej zakąski można za­
mówić i dostać pól 
ale w tymże czasie 
jest sprzedaż piwa, 
można zamówić i 
kupić.

litra wódki, 
wzbroniona 
którego nie 
nie można

............................ ............... . 1 " . *

Prosto w oczy

Telefoniczny 
szelest papieru
(P) Przez długie lata otrzy­

mywaliśmy skromne w formie 
(choć nieraz aż oszałamiające w 
swej finansowej treści’.) 
chunki telefoniczne na 
wściągliwym blankiecie o 
wierzchni 260 cm kwadrato­
wych. Na odicrocie pomiesz­
czone były toszelkie niezbędne 
informacje. Od połowy 1976 ro­
ku skasowano — pewno „w ra­
mach postępu” — ten pożytecz­
ny nadruk i 
abonentom 
powierzchni 
dawcą była 
świeckiej, 
nazwie: „Urząd. Opłat 
munikacyjnych” — i 
się spodziewać 
„w ramach 
nieuniknione 
zarówno samej 
wytwarzanych tam formularzy.

Wreszcie nadeszła ta szczęsna 
chwila. Zamiast „urzędu” ma­
my teraz „Ośrodek Obliczenio­
wy Poczty i Telekomunikacji”, 
który dziarsko 
wprowadzania 
rów. Tamtejsi 
wyciągnęli słuszny wniosek 
faktu, że — jak 
wiadomo — Polska obfituje 
papier i zalewana jest nadmia­
rem podręczników, dzieł na­
ukowych, tudzież literatury 
pięknej. Jak powszechnie wia­
domo nasi producenci, impor­
terzy i dystrybutorzy papieru 
narzekają na brak popytu na 
swój towar. Reorganizatorzy z 
„Ośrodka Obliczeniowego” po­
stanowili przyjść im z pomocą. 
Wprowadzili do obiegu „nowy 
wzór" rachunku telefoniczne­
go o znacznie zwiększonej 
chłonności papieru — i to w 
dwóch wariantach: „niebieski” 
(300 cm kw.) i „zielony" (465 
cm kw.). Oba są wykorzystane 
tylko po jednej stronie. Ma­
luczko, a doczekamy się jesz­
cze większych formatów, na­
drukowanych w kolorach bar­
dziej urozmaiconych (i ze złoce­
niami!).

Wymyślony w „Ośrodku Ob­
liczeniowym” nowy wzór jest 
tak przejrzysty, że musiano 
dołączyć do niego dodatkowe 
objaśnienie na karteczce, zaj­
mującej 315 cm kw. papieru t 
wydanej w nakładzie 230.000 
egzemplarzy. Kto ma ochotę, 
może obliczyć, że zużyto na ten 
cel ok. 72,5 miliona centyme­
trów kwadratowych czyli 725 
metrów kwadratowych czyli 
tyle papieru, ile trzeba by na 
wyłożenie szerokiego 
ulicy Okopowej do 
Obliczeniowego” przy 
nej 52.

„Trzeba by” — ale . 
rachunkach telefonicznych jest 
nadruk: „SPRAWA SŁUŻBO­
WA wolna od opłaty poczto­
wej”. Nie oznacza to 
mniej, że 
również 
zdrowego

W okresie ostatnich 14 dni 
silnych upałów wzrosło zapo­
trzebowanie na napoje chłodzące 
m.in. na piwro. Dostawy do skle­
pów, które do okresu upa­
łów normalnie wystarczały na 
2—3 dni, sprzedawano w ciągu 
kilku godzin. Wartość dzienna 
sprzedaży tych napojów wzrosła 
w tym czasie o ok. 50 proc. 
Uruchomiono bowiem drugie 
zmiany produkcji i transportu. 
Zapasy wyczerpały się i towar 
napływa do sprzedaży wprost z 
linii produkcyjnych. Z nie 
mniejszym natężeniem napływa 
do sprzedaży obok piwa, coca- 
cola i pepsi-cola oraz pokrewne 
napoje, których dostawy zwięk­
szyły się ostatnio o blisko 100 
proc. Przyrosty te uzyskano 
dzięki uruchomieniu nowych li­
nii produkcyjnych zakładu w 
Tychach (na 500 tys. sztuk bu­
telek dziennie) oraz linii po­
mocniczych w Szczecinie. Lodzi 
i Poznaniu również na ok. 500 
tys. butelek dziennie. W sumie 
przyrosty wynoszą obecnie w 
tej dziedzinie milion butelek 
dziennie.

Pozostaje jeszcze jedna dość 
ciemna sprawa — ciemne piwo. 
Można je dostać w Wałbrzychu 
na dworcu, 
dworcu i 
Wschodnim 
ko dworce 
dzaj piwa, 
kwapi się 
zjednoczenia piwowarskiego pro­
dukcja piwa ciemnego jest bar­
dziej interesująca ze względów 
ekonomicznych, choćby dlatego 
że okres produkcji tego rodzaju 
piwa jest znacznie krótszy od 
innego. Niestety brak jest stale 
zamówień. I. G.

we Wrocławiu na 
nieraz na Dworcy 
w Warszawie. Tylx 
zamawiają ten ro- 

Handel w ogóle nie 
do tego. Zdaniem

Muzeum Poczty 
i Telekomunikacji w Gdańsku 
poszukuje dokumentów

(P) Dyrekcja Muzeum Poczty 
i Telekomunikacji Oddział w 
Gdańsku zwraca się z prośba do 
wszystkich pracowników łącz­
ności, weteranów walki z oku­
pantem, obrońców Poczty Pol­
skiej w Gdańsku i ich rodzin o 
nadsyłanie dokumentów i pa­
miątek związanych z działalno­
ścią polskich placówek poczto- 
wo-telekomunikacyjnych w 
Gdańsku.

Dokumenty: legitymacje, dy­
plomy. zdjęcia, listy, pocztówki, 
znaczki pocztowe, plakaty, pla­
kietki, foldery i inne pamiątki 
o wartości historycznej zostaną 
wyeksponowane w Muzeum zlo­
kalizowanym w historycznym 
budynku Poczty Polskiej w 
Gdańsku na wystawie poświę­
conej udziałowi pracowników 
poczty, telekomunikacji i radio­
komunikacji w walce z hitle­
rowskim okupantem.

Muzeum zostanie otwarte
dniu 1 września 1979 roku w 40 
rocznicę wybuchu drugiej wojny 
światowej. Nazwiska ofiarodaw­
ców będą wpisane do Księgi 
Organizatorów Muzeum, którą 
będzie stale eksponowana w 
Muzeum.

Przekazując dokumenty i pa­
miątki do Muzeum przyczynimy 
się nie tylko do ocalenia od za­
pomnienia godnych najwyższe­
go uznania Dostaw patriotyczne­
go zaangażowania w służbie 
pocztowo-telekomunikacyjnej i 
walce w obronie Ojczyzny.

Eksponaty prosimy przesyłać 
na adres: Dyrekcja Poczty i Te­
lekomunikacji w Gdańsku 80-940, 
ul. Kalinowskiego 7/8. (x)

W

ra- 
po- 
po-

w zamian rozesłano 
osobny kartonik o 
132 cm kw. 
instytucja o staro- 

siermiężnej

Na-

wręcz 
Teleko- 

należało 
już wtedy, że 

postępu” nastąpi 
unowocześnienie 

nazwy, jak i

zabrał się do 
nowych wzo- 
reorganizatorzy 

z 
powszechnie 

w

dojścia od 
„Ośrodka 
ul. Dziel-

po co? Na

bynaj-
sprawy służbowe są 
wolne od poczucia 
rozsądku.
JERZY KASPRZYCKI

WSZECHNICAPOLSKIEJ AKADEMII NAUK
Żywe zasoby Antarktyki

(P) Na poprzednim wykładzie 
Wszechnicy PAN pt. ..Antarkty­
ka — zasoby mineralne i żywe” 
doc. dr Stanisław Rakusa-Susz- 
czewski przedstawi! warunki

NA MARGINESIE 
DNIA

MOTTO MOTKA

GDAŃSK, 
sznurku — za . 
brzeża”: „Włókiennicza Spół­
dzielnia Pracy im. Karola 
Świerczewskiego w Radym­
nie, ul. 1 Maja 6, tel. 115, 
woj. Przemyśl, PKC OXIV 
— 11-051-17-76. symbol
2023-462, N. art.: Szpagat 
pakunkowy. Cecha tow. pak. 
konop. Gat. I konfekcjom 
Data prod. 1977 r. Ilość 1 
matek — dł. 20 mb. Cena 
detal, zł 5 — kontr, techn. 
KJ — SP 24/73/2”.

Metka przy 
„Głosem V7y-

ARKA PRZYMIERZA

GDAŃSK. „Dziennik Bał­
tycki” — o budowie stadio­
nu „Arki”: „Konieczne bę­
dzie... dopilnowanie, aby 
siatka wokół płyty boiska 
miała co najmniej 2,20 wy­
sokości. Trzeba też zadbać 
o umożliwienie bezpieczne­
go wejścia i . 
płyty stadionu prze- zawod­
ników oraz sędziów”.

opuszczenia

TEST

KIELCE. Z informacji 
„Słowa Ludu”: „...traktorzy­
sta prowadzący „Ursusa” 
wyjeżdżając z polnej drogi 
na trasę E-7, wymusił 
pierwszeństwo i zderzył sie 
z „Fiatem 126p”. Siła ude­
rzenia „malucha” była tak 
duża, że ciągnik przekozioł­
kował i wpadł do rowu”.

PISU ARTYZM
OPOLE. Z informacji 

„Trybuny Odrzańskiej”: 
„Dla prawdziwych amato­
rów mają w „Rzemieślniku” 
nalepki na ubikacje. Jeden 
wzór przedstawia siusiające­
go chłopczyka — bardzo rea­
listycznie odrobiona rzecz, 
druga wersja prezentuje 
dziewczynkę na nocniczku”.

ZET-ES

geograficzne i klimatyczne tego I 
kontynentu, większego niż Eu- I 
ropa, oraz scharakteryzował wo- I 
dy otaczającego ją oceanu aż do I 
tzw. linii konwergencji, która I 
zamyka obszar wyróżniający się I 
specyficzną cyrkulacją prądów i I 
bardzo niską temperaturą, nawet I 
poniżej zera stopni (wody prze- I 
chłodzone), co jest możliwe I 
dzięki znacznemu zasoleniu.

To środowisko warunkuje roz- I 
wój organizmów, które stanowią I 
cenne, lecz niedostatecznie po- I 
znane zasoby tego obszaru. Nau- I 
kowcy są zdania, że w tym stu- I 
leciu nie podejmie się jeszcze I 
eksploatacji zasobów minerał- I 
nych. natomiast zasoby żywe są I 
już od dawna eksploatowane, a I 
nawet przeeksploatowane. Na 1 
przykład w ciągu ostatniego pół- I 
wiecza w 90 proc, wytrzebiono I 
wieloryby. I

Organizmem, który budzi duże I 
zainteresowanie na całym świe- I 
cie jest kryl — skorupiak o po­
łowę mniejszy od krewetki (do 
6 cm długości i 3 g mokrej ma­
sy). Kryl spełnia bardzo istotną 
rolę w systemie ekologicznym 
Antarktyki, gdyż jest pożywie­
niem praktycznie wszystkich po­
zostałych gatunków zwierząt — 
wielorybów, ryb. fok. głowono- 
gów i ptaków. Naukowcy prag­
ną odpowiedzieć na pytanie w 
jakim stopniu można eksploato­
wać kryla bez obawy narusze­
nia równowagi biologicznej.

Kryl miejscami występuje w 
ogromnych skupieniach — do 
30 kg w m sześć, wody: takie 
skupienia liczą kilka mil długości 
i szerokości. Nie ma na razie 
odpowiedzi — jakie warunki po­
wodują powstawanie takich sku­
pień. A odpowiedź ta byłaby 
bardzo ważna dla eksploatacji. 
Niektóre kraje, gdzie ludność 
nawykła jest do tego typu po­
żywienia. prowadzą już syste­
matyczne połowy tego skoru­
piaka.

Poza krylem ważnym, lecz 
również niedostatecznie pozna­
nym obiektem eksploatacji są 
ryby, a w przyszłości głowonogi. 
wieloryby i foki. Zasoby ryb 
wydaja się niemałe, ale trudno 
odpowiedzieć — ile można Io­
wie. aby ich nie zubożyć, nie 
przeeksploalować.

Interesujący wykład ilustrowa­
ny przeźroczami odbył się jak 
zwykle w Pałacu Staszica. (J)

Mistrzowski tytuł i spadek z ligi stawkami środowych meczów
W Warszawie: Gwardia —.Polonia Bytom

(P) XXVIII kolejka spotkań, która rozegrana zostanie w śro­
dę (30.V.), przypomina poprzednią: cztery mecze niezmiernie 
ważne dla układu tabeli i pozostałe, które nie już nie zmienią.

potrzebuje los Angeles
(P) Ponad 184 miliony iola- 

rów potrzebne będą Los Angeles 
na przygotowania do letnich ig­
rzysk olimpijskich 1984 r. Bur­
mistrz miasta Tom Bradley wy­
stąpił do rządu federalnego o 
dotacje 141 min dolarów na bu­
dowę i modernizację obiektów, 
na których za 5 lat mają być 
przeprowadzone igrzyska. Miastu 
niezbędna jest także dotacja 43 
min dolarów na budowę pod­
ziemnych garaży w pobliżu naj­
większego stadionu — CoIIiseum. 
W okresie olimpiady najwięk­
sze kłopoty — jak się przewi­
duje — będą z parkowaniem 
samochodów.

Zdaniem działaczy ź, Los An­
geles ich żądania są skromne, 
jeśli weźmie się pod uwagę 
fakt, że dotacja rządowa na zi­
mową olimpiadę 1980 r. w Lakę 
Placid wyniosła 70 min dola­
rów. (PAP)

Na pytanie kto zostanie mi­
strzem Polski nie znamy odpo­
wiedzi i prawdopodobnie nie o- 
lrzymamy jej w środę. Ruch 
Chorzów grać bowiem będzie w 
Mielcu ze Stalą, która przy du­
żym szczęściu może nawet zdy­
stansować obu 
do Ruchu 4, do 
Ale mielczanie 
występów maja 
chociażby z Lechem (0:2). Gdy­
by stracili punkty na własnym 
boisku (co koronowałoby Ruch), 
mieliby 
ści z 
miejsca 
dział w

Zespól 
przez Leszka Jezierskiego — nie 
przegrał meczu od 6 maja, ale 
z czterech spotkań od tego cza­
su trzy rozegrał na własnym sta­
dionie. W jedynym wyjazdowym 
zremisował z Szombierkami 1:1. 
Konfrontacja w Mielcu będzie 
już ostatnia trudna przeszkoda 
dla Ruchu przed zakończeniem 
mistrzostw. W dwóch następ­
nych meczach zmierza się cho- 
rzowianie z Odrą u siebie i ze 
Śląskiem we Wrocławiu.

O dużą stawkę toczyć się bę­
dzie mecz pomiędzy Widzewem 
i Legia w Łodzi. Widzew ma 
tylko 2 pkt. straty do Ruchu, 
ale w perspektywie dwa ciężkie 
mecze z Szombierkami i Pogo­
nią. Jeżeli chce skutecznie go­
nić lidera, to chyba zdobywa­
jąc punkty na własnym boisku. 
Łodzianom pewnie się to uda 
w środowym meczu, bowiem le­
gioniści prezentowali ostatnio 
bardzo słaba formę i wygląda 
na to, źe zrezygnowali już . z 
walki o lokatę premiowaną star­
tem w Pucharze UEFA. Chcięli- 
byśmy się mylić.

Pogoń Szczecin, wygrywając z 
warszawską Gwardią 
ia chyba ostatecznie, 
rozstrzygnęła jeszcze głównego 
dla siebie dylematu.
Pogoń spotka się z Szombierka­
mi w Bytomiu. Faworytem nie

liderów (strata 
Widzewa 2 pkt.). 
obok udanych 
też słabe, jak

chyba później trudno- 
utrzymaniem trzeciego 
w tabeli (chodzi o u- 
Pucharze UEFA).
chorzowski trenowany

pogrążyła 
ale nie

W środę

XRekordowe mistrzostwa sztangistów
(P) Zakończone w niedzielę 

w Warnie mistrzostwa Europy 
sztangistów przyniosły wiele re­
zultatów- lepszych od rekordów 
świata. Rozpoczął rekordową se­
rię Aleksander Woronin (ZSRR), 
który w wadze 52 kg poprawił 
własne rekordy świata w rwa­
niu i podrzucie. W pierwszym 
boju uzyskał on 110 kg. w dru­
gim (w czwartym podejściu)
141.5 kg: W wadze 60 kg rekor­
dy świata-pńbił ■Nikołaj' Koleś- 
nikow — w podrzucie 166 kg i 
w dwuboju 292.5 kg. Piękna 
walkę stoczyli w wadze 67.5 kg 
Joachim Kunz z NRD i Janko 
Rusew — reprezentant gospoda­
rzy. W rwaniu Rusew uzyskał 145 
kg. odbierając Kunzowr rekord 
świata. Zawodnik NRD. któremu 
w trzecim podejściu nie udało 
się podnieść 145 kg. w czwartej 
(dodatkowej) próbie zaliczył
145.5 kg. Wtedy Rusew również 
skorzystał z dodatkowej próby 
i podniósł 146 kg. W podrzucie 
Rusew, w czwartym podejściu 
podniósł 181.5 kg. czyli 0.5 kg 
więcej od rekordu świata za­
wodnika radzieckiego Andreje- 
wa. W dwuboju Rusew uzyska!
322.5 kg (o 5 kg lepiej od po­
przedniego rekordu Kunza). Re­
kordy świata poprawili jeszcze 
Błago Błagojew w wadze 82.5 
kg — 172.5 kg w rwaniu i 380

Trzy „Polonezy”
w Rajdzie Akropolu

(P) Pod Akropolem w Ate­
nach odbył sie start do 26 raj­
du ..Akropolis”. Wśród zawod­
ników sa m.in. Waldegard z pi­
lotem Thorzeiiuaem, startujący 
na Fordzie Escort, Darniche z 
pilotem Mahe (na Lanpii Stra- 
tos), Mikkola z pilotem Hert­
zem (Ford Escort), Andersson z 
pilotem Liddonem (Toyota Ce- 
lica 2000 GT).

Po raz czwarty uczestniczą w 
Rajdzie Akropolu polscy za­
wodnicy reprezentujący FSO. 
Tym razem startują oni na sa­
mochodach „Polonez 2000”. Pol­
skie barwy reprezentują: To­
masz Ciecierzyński t. Jackiem 
Różańskim. Andrzej Jarosze­
wicz z Ryszardem Żyszkow- 
skim, Maciej Stawowiak z Jac­
kiem Lewandowskim.

Warunki rajdu aa bardzo tru­
dne. Polscy kierowcy, którzy 
przejechali trasę ną treningu 
relacjonowali, że jest ona peł­
na głębokich wyrw i licznych 
wybojów. Organizatorzy rajdu 
przewidują, że imprezę ukończy 
8—10 załóg. (PAP)

Skoki spadochronowe w NRD
(P) W Halle (NRD) odbyły 

się międzynarodowe zawody w 
skokach spadochronowych, w 
których uczestniczyli także re­
prezentanci Polski. Najlepiej 
spisała się Janina Borkowska, 
która wywalczyła miejsce w 
ścisłej czołówce. W skokach z 
akrobacją Borkowska zajęła 
trzecie miejsce — 7,80 sek.. prze­
grywając z Walkhoff — 7,37 sek 
Bucfaołz (obie NRD) — 7,50. 
Nieco gorzej wiodło się Bor­
kowskiej w skokach na celność, 
w których zajęła dalsze miej­
sce. W tej konkurencji triumfo­
wała Bułgarka Simeonowa — 
0.13 m, przed Walkhoff — 0,20 
m. W wieloboju triumfowała 
Walkhoff — 5 pkt.. przed De- 
pury (Francja) — 25 pkt. oraz 

1 Janiną Borkowską — 34 pkt.

będzie, tym bardziej, że zespo­
łowi trenowanemu przez Hu­
berta Kostkę marzy się jeszcze 
3 lokata w lidze.

Główny konkurent Pogoni w 
walce o pozostanie w ekstra­
klasie — Polonia Bytom grac 
będzie w Warszawie z Gwar­
dia. Tylko zwycięstwo będzie 
miało jakąś wagę dla obu dru-

Oto program XXVIII kolejki 
spotkań (w nawiasach rezultaty 
z rundy jesiennej):

Szombierki Bytom — Pogoń 
godz. 17 

War- 
1730 
Cho- 
17.30 
Gdy-

17 
Poz-

18

Legia

Ruch

Arka

Szczecin (4:1)
Widzew Łódź — 

szawa (0:2)
Stal Mielec — 

rzów (1:1)
Odra Opole —

nia (1:0)
Sla.sk Wrocław — Lech 

nań (0:1)
Wisła Kraków — Zagłębie 

Sosnowiec (0:1) 18
GKS Katowice — ŁKS Łódź 

(1:0) 17.30
Gwardia Warszawa — Po­

lonia Bytom (0:1) 17 (L.Ś.)

Puchar Europy

Nottingham Forest czy Malmoe FF?
(P) Największą chyba sensa­

cja w’ historii rozgrywek o pił­
karski Puchar Europy byłoby 
zwycięstwo w finałowym me­
czu o’to trofeum Malmoe, FF. 
Szwedzi zmierzą się w środę 
(30.V.) o godz. 21.15 na Stadio­
nie Olimpijskim w Monachium 
z mistrzem (już zdetronizowa­
nym) Anglii.— Nottingham Fo­
rest. Dodajmy jednak, że 
szwedzka drużyna nie jest wr 
tym meczu faworytem.

Stadion może pomieścić ok. 
80 tys. widzów. Nie wiadomo 
jeszcze, czy będzie wypełniony, 
ale na trybunach na pewno za­
siądzie 17,5 tys. kibiców Not­
tingham i 7,5 tys. Malmoe FF. 
Mecz transmituje 30 stacji te­
lewizyjnych (również Telewi­
zja Polska — program I, godz. 
21.20) oraz 11 radiowych.

Będziemy więc mogli 
ocenić, co ’ 
bramkostrzelny 
ham, czy też żelazna

godz.

sami 
czyjest lepsze:

atak Notting- 
obrona

r

w dwuboju oraz Dawid Rigert 
w wadze 100 kg — 180 kg w 
rwaniu. 222.5 kg w podrzucie i
402.5 kg w dwuboju.

Polacy w tej pogoni za rekor­
dami światowymi nie liczyli się. 
Jedynie Dembończyk w wadze 
56 kg poprawił w rwaniu re­
kord Europy wynikiem 118 kg 
(w czwartym podejściu).

W klasyfikacji drużynowej nie­
oczekiwanie zwyciężyli Bułgarzy 
276 pkt. przed ZSRR — 239 pkt., 
NRD — 188 pkt., Węgrami — 
186 pkt. Polska zajęła piąte 
miejsce — 174 pkt. Gospodarze 
byli świetnie przygotowani. Sła­
biej niż oczekiwano spisało się 
trzech radzieckich mistrzów. Ju- 
rik Wardanian (82,5 kg) spalił 
rwanie. Wartan Militojsan (15 
kg) był dopiero siódmy. Sułtan 
Rachmanow spalił podrzut.

Nasi repr ezentanci zdobyli trzy 
srebrne medale. Dodajmy, że 
wywalczyli je zawodnicy, na 
których najmniej liczyliśmy: 
Leletko (w 52 kg). Dembończyk 
(56 kg) i najbardziej nieoczeki­
wanie Rabczewski (82.5 kg). Za­
wiódł Tadeusz Rutkowski (110 
kg), który spalił oba boje. Słabo 
spisał się także Antoni Pawlak, 
który uzyskał wyniki o wiele 
gorsze od życiowych rekordów’, 
podobnie Jan Łostowski (w.
67.5 ke). Marek Seweryn wystę­
pujący razem z Pawlakiem w 
wadze 60 ke spisał się nieźle. 
Jest to kategoria, do której do­
piero się w tym roku zaczął 
przymierzać. Trzecie miejsce w 
rwaniu i 4 w dwuboju trzeba 
więc uznać za dobre. Pochwalić 
trzeba także Roberta Skolimow­
skiego, który poprawił rekordy 
życiowe i zajął czwarte miejsce 
w dwuboju. (Z)

U nas i na świecie
(P) Zbigniew Pierzynka zdo­

był tytuł mistrza Polski w bie­
gu maratońskim czasem 2 godz. 
16 min. 09.8 sek. Ale o tym tę, 
już pisaliśmy. Teraz Warto do­
dać, że w tymże biegu, któty od­
był się w Dębnie Lubuskim w 
konkurencji międzynarodowej — 
startowała jedna kobieta — 
Christa Vahlensiek z RFN. Jej 
rezultat 2;42:36.3. Najstarszym 
zawodnikiem był Norweg Torleif 
Rekheo, lal 47. O 20 lat starszy 
od niego Henryk Braun z poz­
nańskiej Warty zgodnie ze swy­
mi założeniami przebiegł tylko 
25 Jan. Dodajmy, że Braun star­
tuje w Dębnie od 14 lat,

★

W Los Angeles bieg maratoń­
ski wygrał Fin Esa Tikkanen — 
2;17:47. --
Cooskey 
bieg w

Amerykanka Marty 
(25 miejsce) ukończyła 
czasie 2:43:23.

☆

arcymistrz biegów dłu-Fiński ....................... _
eich. zdobywca złotych medali 
olimpijskich w Monachium i 
Montrealu — Lasse Viren — 
wygrał w Nowym Orleanie bieg 
na 10 000 m — 29:31,0.

★

We Francji odbyły się dość 
dziwne zatyody — marsz ze 
Strassburga do Paryża (507 km). 
Zwyciężył Roger Quemer. osią­
gając czas 64 godz. 24 min. 53 
sek. Przeciętna — 7.8 km/godz.

♦

W norweskiej miejscowości 
Bergen meksykańscy mistrzowie 
chodu uzyskali wyniki, przewyż­
szające rekordy świata. Dystans 
50 km Raul Gonzales przeszedł 
w czasie 3;41:39 (poprzedni re­
kordowy rezultat Gonzalesa 
3;52:23.5). Zwycięzca wyprzedził 
Francuza Gerarda Lelierre — 
3;57:52 i swego rodaka Martina 
Bermudeza — 338:41. Drugi re­
kordowy rezultat uzyskał Do­
mingo Colin na dystansie 20 km 
— l;20:38.6 (poprzedni rekord 
Lęlievre — 1:22:19,4). Colin wy­
przedził swego rodaka Daniela 
Bautistę — 1:22:10,0 i Anatolija 
Sołomnina (ZSRR) — 1:22:27.8.

(S)

Z różnych
(P) 110 szpadzistów z 14 kra­

jów brało udział w turnieju 
szpadowym „Challenge Charles 
Martel” w Poitiers. Zwycięzcą 
turnieju został Łukomśki. przed 
Abuszachmetowem (obaj ZSRR), 
Włochami Mazzońim i Bellone. 
Norwegiem Koppangiem, Bry­
tyjczykiem Belsonem. Szwajca­
rem Suchaneckim i Karagionem 
(ZSRR). Drużynowo 
ekipa ZSRR, 
Francją i W.

wygrała 
przed Wiochami, 

Brytanią.

*
Zakończy 

ekstraklasy ______
mężczyzn sezonu 1978/79. Druży­
na AZS Gdańsk, która tytuł mi­
strzowski zapewniła sobie już 
przed tygodniem, odniosła pre­
stiżowe zwycięstwa w spotka­
niach z wiceliderem — Włók­
niarzem Łódź i zakończyła roz­
grywki bez porażki. Ligę opusz­
czają Elektryk Toruń. Spójnia 
Warszawa i MCKS Czeladź.

sie 
tenisa

*

rozgrywki 
stołowego

W najbliższych dniach gościć 
będzie w Polsce ekipa tenisis­
tów kanadyjskich. W dniach 
1—2 czerwca odbędzie się spot­
kanie Toronto — Bydgoszcz, a 
następnie goście 
Warszawie.

wystąpią w

*
Zakończył się 

ścig o nagrodę 
manite” 
(NRD)

kolarski wy- 
... .... gazety .,UHu- 
Zwycięzeą został Wolf 

- 8;23:18, przed Czuka-

dziedzin
nowem — 8;24:19 i Barinowem 
(obaj ZSRR) — 8;25:6. Z pol­
skich zawodników w czołówce 
znaleźli się — Czaja, który za­
jął dziewiąte miejsce i Toma­
szewski — dziesiąty. Obaj mieli 
ten’ sam czas, co szósty w kla­
syfikacji Leduc (Francja) —- 
8:28:46. Drużynowo wyścig wy­
grali kolarze ZSRR.

*
W Chorzowie zakończył się 

tradycyjny międzynarodowy tur­
niej w piłce ręcznej kobiet, or­
ganizowany z okazji „Dnia Hut­
nika”. Ostateczna kolejność: 1. 
AKS Chorzów. 2. Halloren Hal­
le. 3. Ruch Chorzów, 4. Ostra­
wa.

Szwedów — tak nazywają de­
fensywę Malmoe zachodni ko­
mentatorzy. To prawda, że obie 
drużyny cechuje perfekcja w 
różnych elementach gry. Angli­
cy znani są ze świetnej trójki 
ataku: Tony Woodcock — Gar- 
ry Birtles — John Robertson. 
23-letni Birtles zdobył w tym 
sezonie 26 bramek, 6 w roz­
grywkach pucharowych. Wood­
cock poprzestał na razie na 15 
strzelanych golach.

Anglicy trafią jednak na do­
skonale zorganizowaną obronę 
Malmoe FF. Jan Moeller bar­
dzo skutecznie bronił szwedz­
kiej bramki przed napastnika­
mi AS Monaco. Dynamo Kijów 
i Austrii Wiedeń. W meczach 
z tymi drużynami nie puścił 
ani jednego gola! Tylko Wiśle 
Kraków udało się w ćwierćfi­
nałowych spotkaniach strzelić 
Szwedom 3 (w sumie) gole. Ze­
spół trenowany jest przez an­
gielskiego szkoleniowca. Boba 
Houghtona, co dodaj? pikanterii 
finałowemu meczowi.

O dziwo, większe doświadcze­
nie w pucharowych konfronta­
cjach ma drużyna Malmoe' FF, 
która 12-krotnie zdobywała mi­
strzostwo Szwecji. Ale naj­
większym osiągnięciem Szwe­
dów był do tej pory ćwierćfi­
nał, w... 1961 r.

Dodajmy jeszcze, że trudniej­
sza drogę do finału miał jed­
nak Nottingham Forest, który 
pokonał kolejno: FC Liverpool, 
AEK Ateny. Grasshoppers Zu- 
rich i 1. FC Koeln. Trenerem 
Anglików jest znan'- z buń­
czucznych wypowiedzi Brian 
Clough. (Ł.S.)

*
Rozgrywany w Piotrkowie 

Trybunalskim 15 międzynarodo­
wy turniej szachowy kobiet do­
tarł do półmetka. Po 7 rundach 
kolejność jest następującą: 1. 
" ‘ 2. N.Ga-

., 3. T. Za- 
(1) Dkt„ 4—5. 
Hoffmann — 

Szmacińska —

Semenowa — 5.5 pkt. 
prindas-zwńli — 5 pkt. 
tułowskaja — 
Zahorovska 
po 4.5 pkt., 
4 pkt.

i
6.

4.5
B 
G.

*
polskich kajakarzy 
w międzynarodowych

Ekipa 
startowała 
regatach w Moskwie. Dwie pol­
skie osady wystąpiły w finale. 
Ewa Eichler zajęła w wyścigach 
K-l na 500 m szóste miejsce. 
x dwójka kanadyjkarzy Marek 
Wisła — Jerzy Dunajski uplaso­
wała się na drugiej pozycji w 
wyścigach C-2.

Eliminacje olimpijskie piłkarzy
(P) IV rewanżowym meczu 

eliminacyjnym turnieju olimpij­
skiego. Bermudy pokonały w 
Ottawie Kanadę 5:2. Pierwszy 
mecz tych drużyn wygrali także 
piłkarze Bermudów 3:0 i zakwa­
lifikowali sie do dalszej rundy 
eliminacyjnej. (PAP)

Odznaczenia
dla kolarzy i pięściarzy

(P) Polscy kolarze, uczestnicy 
XXXII Wyścigu Pokoju przyję­
ci zostali 28 maja przez kierow­
nictwo Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu. Gratu­
lując polskiej drużynie ambit­
nej jazdy i wzorowej postawy, 
przewodniczący GKKFiS — Ma­
rian Renke. udekorował srebr­
nymi medalami „Za wybitne 
osiągnięcia sportowe.” Tadeusza 
Mytnika i Krzysztofa Sujke — 
po raz drugi oraz Jana Jankie­
wicza. Jana Krawczyka, Czesła­
wa Langa i Ireneusza Walcza­
ka.

W spotkaniu uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału Or­
ganizacji Społecznych. Sportu i 
Turystyki KC PZPR — Jerzy 
Misiewicą.

W poniedziałek kierownictwo 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Sportu spotkało się z 
medalistami mistrzostw Europy 
w boksie, które odbyły się. w 
Kolonii.

Przewodniczący GKKFiS — 
Marian Renke. udekorował po 
raz trzeci złotym medalem. „Za 
wybitne osiągnięcia sportowe” 
mistrza Europy — Henryka 
Srednickiego. a brązowymi me­
dalami Kazimierza Przybylskie­
go i Pawła Skrzeczą.

K. Przybylski i P. Skrzecz 
otrzymali również nominajtje do 
kadry olimpijskiej „A”. (PAP)

Wyśoigi Konne

(P) We środę odbędzie się 8 
biegów z udziałem 54 koni. 
Młode araby I grupy pobiegną 
na 1.700 m. starsze folbluty w 
wyścigu tierce (handicap) na 
dystansie l kilometra.

Dwukrotny zwycięzca handi­
capów z bieżącego sezonu, ogier 
Din-Don. startuje w V gonitwie 
pod wagą aż 61 kg. Nie jest to 
zły koń. ale tym razem chyba 
nie da sobie rady z ogierami 
Bust. Ormont i Nitric. Naszym 
zdaniem wygrać powinien 4-let- 
ni Bust. który 12.V pokonał Fi­
kusa. Ducha, Puszczy j Dysz- 
kanta.

W ostatniej „_____ __
klacz Warta — przyznajemy jej 
duże szanse na II miejsce, a 
przy szczęśliwym dla niej prze­
biegu rozgrywki, nawet na I.
NASZE TYPY

środa — 30 maja, godz. 15.00
Gon. I — Capilla. Scenariusz: 

Gon. II — Willys. Arka; Gon.
III — Magician. Negritos; Gon.
IV — Hazard. Gotyk: Gon. V — 
Bust. Ormont: Gou. VI — Szar­
fa. Dorset, Saratów (Dżygitaj): 
Gon. VII — Papuga. Nastrój; 
Gon. VIII — Czerpak, Warta.

WK.

gonitwie startuje
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CO I GDZIE
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Iwanow”, godz. 
1».

KINA

Bałtyk — „Niewierna żona”, 
prod. franc. lat 18. godz. 11.30.
17.30 i 10.30. „Panowie dbajcie o 
żony”, prod. franc. b/o, godz. 9.30,
15.30 i 17.30.

Przyjaźń — „Pustynia Tatarów”, 
prod. wl.-Iranc. lat 15, godz. 15.30 
i 18.

Pokolenie: „Na tropie Sokoła” 
prod. NRD, b.o„ godz. 9 i 11. 
„Szkarłatny pirat”, prod. USA. 
lat 15, godz. 13, 15 i 17. „Powrót 
atraconych”, prod. jug. lat 12. 
godz. 19.

Odeon — kino nieczynne.
Hel: „Nie ma sprawy”, prod. 

franc., lat 15, godz. 13.30. „Dzieci 
wśród piratów”, prod. jap. b.o„ 
godz 9 i 11. „Abba”, prod. szwedz 
b.0„ godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Walter: kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 
12 — „Galeria malarstwa polskie­
go XIX i XX wieku”. „Dro­
ga do niepodległości" wystawa w 
60 rocznicę odzyskania niepodle­
głości przez Polskę. „Pamięć dzie­
ciom” wystawa poświęcona dzie­
ciom w obozach koncentracyjnych, 
„Historia w kadrze zatrzymana” 
Polska w n wojnie światowej — 
wystawa dokumentów fotograficz­
nych.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterkl: 
„Przedwiośnie” wystawa plasty­
ków z Kielc i Radomia oraz „Gra­
fika” Witolda Chomika.

Witryny Plastyczne „ART”: 
„Ilustracje bajek”.

Klub „Empik”: Gwasze Maria­
na Turwlda.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­
cji 3 i nr 10 przy pl. Zwycięstwa.

Doraźna pomoc Internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie (ratunkowe 999, straż 

pożarna 998. posterunek MO 997, 
pogotowie kanalizacyjne 400-65. 
pomoc drogowa 981. komenda MO 
291-91, postój taksówek przy pl. 
Konstytucji 228-52, przy ul. Gro­
dzkiej 229-52, przy dworcu PKP 
268-88, przy Żwirki i Wigury 418-10, 
pogotowie gazowe w godz. 7—23 
(517-17), w godz. 23—7 (224-30), w 
niedziele i święta 400-97, informa­
cja PKP 299-50, PKS 267-76, infor­
macja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica”: „Przez Góry Ska­

liste”. prod. USA. bo., godz. 16 1 
18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczrfe 
530. postój taksówek 725. zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” „Bitwa o Mid- 

way”. prod. USA. lat 12. godz. 19.
Telefony: apteka 25, ośrodek

Bdrowia 26. postój taksówek 63 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 10.

GRÓJEC
Kino „Odra“'f— „Ziemia' obieca­

na”, prod. poi., lat 12, godz, 16, 
„Bilet powrotny” prod. poi., lat 
1«. godz. 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. biblioteka 23-65, dom kul­
tury 24-97. ośrodek zdrowia 22-45 
postój taksówek 23-11. przychod­
nia rejonowa 22-88. CPN 26-52 
apteka 21-05 lub 21-64. dworzec 
PKS 24-61.

GARBATKA
Kino „Las” — „Bezkresne łąki”, 

prod. poi. lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony: apteka 26, dworzec 

PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53. urząd gminy 194, straż pożar­
na 8. gospoda 34. kino 141. przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Wierna żo­

na", prod. fran., lat 18, godz. 19.
Telefony: apteka 51, biblioteka 

266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271. straż pożarna 213. kawiarnia 
269. księgarnia 15. posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe 9. przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77 ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88 
zakład energetyczny 60, restaura-

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 5L Tele­
fony: 211-45, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. U»- 
tlAO. Za terminowy druk oglo- 
izeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
rwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, Mar­
szałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Rucb” oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 23 listopada na sty­

czeń I kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zl 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 136 zl 
rocznie 312 zl 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej Instytucje organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy aamawtaja prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ,Prasa-Kslatka-KUcb”. w 
miejscowościach zaś, w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
arzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysylld ta granicę przyjmuje 
RSW Prasa-Ksiąłka-Rucb”, 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw ni. Towarowa 28. 
40-938 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata te zle­
ceniem wysyłki za granicę jest 
śroższa od prenumeraty krajo­
wej o »% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla 
zleceniodawców instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 35058 

cja „Turysta” 14. urząd gminy — 
naczelnik 89.

JEDLNIA-LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba poro­

dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Le­
śna" 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Roman i Mag­

da”, prod. poi. lat 18, godz. 17.30 
i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22, lub 37-01. bi­
blioteka 21-58, restauracja GS 
28-32.

LIPSKO
Kino „Szarotka”: „Stan wyjąt­

kowy”. prod. bulg, lat 15. godz.
17.30 1 19.30.

Telefony: apteka 62, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino 194 
dworzec PKP 205. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa 164, straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energety­
czny 161, postój taksówek 136. 
CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica”: „Czeka na pana 

dziewczyna”, prod. ZSRR, lat 12 
godz, 18 i 20.

Telefony: apteka 46, dworzec 
PKS 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, 
kawiarnia 150. przychodnia rejo­
nowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo”: „Szantaż”, 

prod. ang. lat 18. godz. 17 i 19.
Telefony: apteka 10, gminna spół­

dzielnia 8. kino 44. ośrodek zdro­
wia 11, posterunek MO 7. stacja 
PKP 50, straż pożarna 88, naczel­
nik 146. księgarnia 61 przycho­
dnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino „Chemik”: „Sceny z ży­

cia małżeńskiego”, prod. szwedz. 
lat 18. godz. 17. cz. I 1 II.

Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308, apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 552. izba ppfodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513 
kierunkowy 12 ,posterunek ener­
getyczny 306, postój taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77. ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92. przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta”: „Wypij do 

dna”, lat 15. prod. ZSRR. godz. 
15.30, 17.30 1 19.30.

Telefony: posterunek MO 07.
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08. apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317, dworzec PKS 62.

SKARYSZEW ,
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29. ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta 1 gmi­
ny 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Pogrzeb 

świerszcza”, prod. poi., lat 12. 
godz. 16, 18 1 20

Telefony, apteka 55, dom kul­
tury 246. posterunek MO 97, straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353, CPN 
186, PKP 56. przedszkole 247

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 9—15.30 poniedziałki 1 dni 
poświąteczne — nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Venus”: „Wzgórza Ze- 

lengory”. prod. jug. lat 18. godz. 
18.

Telefony: apteka 1, Izba poro­
dowa 11. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19. restauracja „Nie­
spodzianka” 34. urząd' gminy — 
naczelnik 15. żłobek 2, przedszko­
le 25, pogotowie energetyczne 21.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — Wesela nie 

będzie”, prod. poi. lat 15. godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 33. izba poro­
dowa 133. posterunek MO 7. pogo­
towie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279. ośrodek zdrowia 21. 
stacja CPN 120. PKS 69. stanica 
wodna PTTK 143. muzeum 267. 
postój taksówek 182.

Muzeum im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie w godz. 
9—15.30 — poniedziałki i dni po- 
świateczne — nieczynne. Ekspozy­
cja stała: „Kazimierz Pułaski 1 
udział Polaków w życiu politycz­
nym. kulturalnym 1 społecznym 
Stanów Zjednoczonych”.

ZWOLEŃ
Kino „Świt”: „Szczęki”, proć.

USA, lat 15. godz. 17 i 19.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 998 posterunek 
MO 997. restauracja „Gotardzian- 
ka" 25-52. apteka 27-20 postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37

RADIO
Program I

na fal-i 1322 m od g. 0.00—24.06

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Rozmaił. Roln. 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.0&—11.40 Cztery po­
ry roku 11.40 Tu Radio Kierow­
ców 12.06 Z kraju i ze świata 12.26 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.01 Muz. 
wojsk. 13.20 Comba jazzowe 13.40 
„Kącik melomana” 14.00 Studio 
„Gama” (Informacje dla kierow­
ców) 14.20 Studio Relaks 15.05 Ko­

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Komornik Sądu Rejonowego w Radomiu II rewiru Jan Dur- 

lik mający kancelarię w Radomiu przy ulicy 2eromskiego 25 
m 30 zawiadamia że w dniu 11.VI.1979 r. o godz. 9 w gmachu 
Sądu Rejonowego w Radomiu przy ulicy Nowotki 10 odbędzie 
się licytacja nieruchomości usytuowanej w Radomiu przy ulicy 
Słowackiego 101 a składającej się i domu mieszkalnego oraz 
zabudowań gospodarczych oszacowanej na kwotę 1.177.625.—zł. 
Nieruchomość ta stojąca na placu o powierzchni 821 m kw. po­
siada uregulowaną księgę wieczystą w Państwowym Biurze 
Notarialnym w Radomiu nr. Rep. 410 na imię Józefa Tuzinka 
s. Andrzeja i Pauliny oraz Władysławy Banaśkiewicz córki 
Józefa i Michaliny. Przystępujący do przetargu winni złożyć 
wadium w wysokości 10 proc, sumy oszacowania w kancelarii 
komornika do dnia 11.VI.1979 r.

Prawa osób trzecich i dożywotników nie będą przeszkoda w 
licytacji o ile nie złożą dowodów — postanowienia Sądu — o 
wstrzymaniu licytacji. R-139-1

respondencja z zagranicy 16.00— 
—18.35 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
diokurier 18.00 Tu Jedynka d.c.
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeń 19.00 Dziennik Wie­
czorny 19.15 Z albumu przebojów
19.40 Muz. lud. 20.05 Koncert ży­
czeń 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80 21.25 Totali­
zator 21.29 Utwory St. Moniusz­
ki 32.00 Z kraju i ze świata 22.20 
Tu Radio Kierowców 22.23 Muz. 
23.00 Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00 
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melodią 
i piosenką z Rozgł. PR w Byd­
goszczy
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie

Program U
Wiad.: 4.30 5.30 6.630 7.30 1.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.

5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz 6.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Me! 6.35 Gimn. 6.45 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej 7.06 
Gra zespół M. Święcickiego 7.15 
Śpiewa I. Jarocka 7.35 Konc. 8.36 
Dialogi i zbliżenia 9.30 Moto-spra- 
wy 9.40 Dla przedszkoli 10.00 „Epo­
sy czarnej Afryki” 10.30 Duke 
Ellington w roli głównej 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Ludwig 
van Beethoven — IX Sonata 
A-dur na skrzypce i fortepian op. 
47 „Kreutzerowska” 11.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK 11.40 
Muz. 12.05 Od solisty do orkie­
stry 12.25 Ralph Vaughan-Williams 
- VIII Symfonia d-moll 12.55 W 
rytmie charlestona 13.00 Publicy­
styka krajowa 13.10 Gaetano Doni- 
żetti — Aria Lindy; Scena oraz 
duet Lindy 1 Markiza z II aktu 
opery „Linda dl Chamon!x" 13.36 
Ze wsi 1 o wsi 13.51 Paul Hinde- 
mith — II Sonata F-dur na róg 
i fortepian 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej 14.25 Tu Radlo-Mo- 
skwa 14.45 Muz. Mozarta 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców 
16.00 Na trąbce gra Georges Jou- 
vln 16.10 Śpiew chóralny — inter­
pretacje, temperamenty, nsatro- 
je 16.40 „Opowiadania” J. Krzysz- 
tonia 17.00 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy 17.20 „To jest cu­
downa rzecz pisać taki pamięt­
nik” 18.00 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” 10.30 Echa dnia
18.40 Krajobrazy 19.00 Konc. z na­
grań WOSPRiTV w Katowicach
19.40 Dom i my 19.55 Katalog wy­
dawniczy 20.00 Redakcyjne Forum
20.20 Dzieje recytatywu muzyką 
i słowem opisane 21.05 Wspomina­
jąc Arama Chaczaturiana 21.30 
Inf. sport. 21.40 „Psalmy Dawida” 
Heinricha Schiltza 22 00 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny — Kulturo­
twórcza rola radia po spotkaniach 
w Olsztynie 22.40 Dzieła B. Szabel- 
skiego 23.35 Co słychać w śwlecle
23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Błękitny młoteczek” — ode. 9.10 
Ten stary dobry swing — orkie­
stra Chicka Webba 9.30 Nasi rok 
79-ty 9.45 Konc. skrzypcowe 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan* 
tołi 11.00 Rabindranath Tagore — 
„Rozbicie” ode. 11.30 Z archiwum 
polskiego jazzu 12.05 W tonacji 
Trójk4 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Lądy nieuniknione” — ode. 
14.00 Mistrzowie batuty — Leonard 
Bernstein 15.05 Rock z Kanady — 
Domenico Troiano 15.40 Przeboje 
czterdziestolatków 16.00 Płynie 
Wisła, płynie... z Sandomierskiej 
Skarpy — rep. 16.20 Muzykobranie
16.45 Nasz rok 79-ty 17.05 Muz.
17.40 Bielszy odcień bluesa 18.10 
Polityka dla wszystkich 18.25 Czas 
relaksu 19.00 Kąty widzenia 19.15 
Gra zespół Swing Sesion 19.35 
Opera tygodnia: Claude Debussy 
— „Pelleas i Mellsanda” 19.50 „Błę­
kitny młoteczek” — ode. 20.00 Z 
mojej płytoteki 20.30 Tak było — 
aktor pokolenia 21.00 W roli głów­
nej Jimmy Rowles 21.35 Antologia 
piosenki francuskiej 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Flora Purim 22.15 Fono- 
teka XX wieku — Konc. skrzyp­
cowy Franka Martina 23.00 Głosy 
poetów — Ewa Lipska 23.06 Mię­
dzy dniem a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 15.00 16.00 18.10 

22.55
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau­

czycieli — „Radio—szkole” 6.30 
Rytm i piosenka 6.45—7.40 WORT
7.40 Radio dedykuje 8.00 Śpiewa 
Renata Danel 8.10 Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Jęz. polski, 
sem. IV: ..Literatura młodopolska 
po latach” 8.25 Ferenc Liszt: „Ma­
zepa” — Etiuda nr 4 d-moll z cy­
klu „12 Etiud transcendentalnych” 
(stereo lok.) 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach 9.00 Dla kl. 
II—III (wych. muzyczne) 9.25 Pod­
róże muzyczne po kraju 9.40 Dla 
przedszkoli — „Słoneczny u- 
śmiech” 10.00 Dla kl. VI (jęz. pol­
ski) 10.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Dla kl. II lic. (jęz. polski) 11.30 
Jakub Offenbach — Sceny z ope­
retki „Piękna Helena” (stereo 
lok.) 12.05-12.25 WORT 12.25 Gieł­
da płyt 13.00 Jęz. rosyjski 13.20 
Dla kl. II—III (wyeh. muzyczne)
13.45 Tu Studio Stereo 14.46 Pieśni 
weselne „Mazowsza” 16.05 ,,Matyr 
siakowie” 15.40 Ksiątki, do któ­
rych wracamy — „Przepłyniesz 
rzekę” 16.05 .Nasz dom” — rep.
16.25 Rozmowy o sprawach rol­
nictwa 16.40—18.20 WORT 16.40 Tu 
Studio 4 17.00 Na Warszawskiej 
Fali 17.20 Słuchaj nas 18.10 Wiad. 
z Warszawy i województw 18.25 
Klub pod znakiem zapytania 19.16 
Jęz. angielski 19.30 Laureaci cho­
pinowscy na płytach (stereo ogól­
nopolskie) 20.21 Harrell i Levine 
grają Beethovena (stereo ogólno­
polskie) 20.46 Fr. Schubert — VI 
Symfonia C-dur „Mała” 21.30 
Friedrich Schenker — NRD Kon­
cert na kontrabas i orkiestrę 
(stereo lok.) 21.00 NURT — peda­
gogika 22.15 Polskie szkoły nauko­
we — Psychologia, społeczna 32.36 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­

cych — Historia, sem. II — „Je­
szcze Polska nie zginęła” ®.50 
Ignacy Jan Paderewski — Nok­
turn B-dur nr 4 z cykhi „Miacel- 
lanea” op. 16

TELEWIZJA
Program 1

14.00 TTR Mechanizacja rolnictwa, 
sem. IV

16.00 XV Alert ZHP (kolor)
15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Seniora
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Dzień dobry w kręgu rodziny
17.00 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.30 „Stawka” — teleturniej (ko­

lor)
17.55 „Sonda” (kolor)
19.20 „Viki «yn Wikingów” — ode. 

II pt. „Pułapka”. Film animowa­
ny prod. RFN (kolor)

19.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór i Dziennikiem (ko­

lor)
20.16 „Cowboy” — Western prod. 

USA (kolor)
41.50 „Świadkowie” (kolor)
22.10 Dziennik (kolor)
22.25 „Camerata” — mag. mus. 

(kolor)
22.50 „Kartki z 36-!ecla”

Programy oświatowe
6.00 TTR Matematyka, sem. II
8.30 TTR Uprawa roślin, sem- II 
10.00 Dla szkól: Czerwone, żółte,

zielone — kl. I—III (kolor)
11.05 Dla szkól: Matematyka dla 

najmłodszych, kl. I (kolor)
13.25 TTR Matematyka, sem. IV

Program II
16.25 Program dnia
16.30 Język angielski, lek. 29
17.00 Język niemiecki, lek. 29
17.30 Kino Telewizji Najmłodszych 

(kolor)
10.00 „Prawo dla wszystkich" (ko­

lor)
18.30 Dla młodych widzów: „Po­

radnia Zaufanie”
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Wtorek Melomana (kolor)
31.15 24 Godziny (kolor)
21.25 Wieczór Filmowy (kolor)

Wkrótce na ekranach
Zgodnie z rozpowszechnio­

nym, głównie w kinie amery­
kańskim, trendem do powtór­
nego wykorzystywania tema­
tów, które zdobyły już powo­
dzenie na ekranach, czego 
przykładem może być „Ojciec 
chrzestny 2”, reżyser Jeannot 
Szwarc zrealizował „Szczęki 8”. 
Film nawiązuje dokładnie do 
intrygi fabularnej głośnego 
bestsellera ekranowego Stevena 
Spielberga — także i tym ra­
zem pojawienie się ogromnego 
rekina zakłóca urlopowy spo­
kój nadmorskiego kurortu.

Kinematografię amerykańską 
reprezentuje również sensacyj­
na komedia Hala Needhama, 
zatytułowana „Mistrz kierow­
nicy ucieka”. Zgodnie z tytu­
łem, akcja filmu rozgrywa się 
na szosie, bohaterami są dwaj 
przyjaciele, którzy stanęli o 
zakład, że w określonym czasie 
przejadą swoją ciężarówką całe 
prawie Stany Zjednoczone.

Na ekrany kin studyjnych 
przeznaczono czechosłowacki 
film obyczajowy, „Czekanie na 
deszcz”, zrealizowany przez 
Karela Kachynię. Film opowia­
da o przeżyciach dorastającej 
dziewczyny, która po wcześ­
niejszym powrocie z wakacji, 
usiłuje zapełnić pustkę wol­
nych dni.

Kinematografię czechosłowac­
ką reprezentuje także film dla 
dzieci i młodzieży, „Pod borsu- 
czą skałą” w reż. Vaclava Ga- 
jera. Film opowiada o przygo­
dach dziesięcioletniego chłopca, 
który podczas pobytu w leś­
niczówce swojego dziadka od­
krywa piękno świata przyrody.

(md)

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KIEROWNICTWO ZAKŁADÓW WŁASNYCH 

ul. Strzelecką 30 w Radomiu 

poszukuje osób chętnych 
do prowadzenia zakładów usługowych 
w zakresie maglowania bielimy, na zasadach zryczałtowa­
nego rozrachunku, dysponujących własnym lokalem.
W powyższej sprawie należy kontaktować się z biurem 
Spółdzielni przy ul. Strzeleckiej 30 w Radomiu, tel. 529-39.

R-142-1

SOCHACZEWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ 

05-904 SOCHACZEW ul. Z. Kościńskiego 13 

oferuje sprzedaż odbiorcom indywidualnym 
wysokiej jakości cegłę szczelinową czerwoną 
typu „Mąx” o wymiarach 288x220x188 w jednostkach ładun­
kowych pakietach.

Cena detaliczna za 1000 szt. — 12.350 zł.
Odbiór własny z zakładu Plecewice k. Sochaczewa lub 

transportem zorganizowanym przez producenta.
Szczegółowych informacji udziela Dział Handlowy tel. 

Sochaczew 229-06, 229-08, telex 88-60-88.
R—238-0

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ZAKŁADY WŁASNE 

w RADOMIU

Świadczy usługi wnętrzarskie
W ZAKRESIE

szamponowego czyszczenia dywanów, chodników i wykła­
dzin podłogowych, montowania kar niszy oraz cyklinowania 
parkietów.

usługę wykonujemy w domu Klienta
Zgłoszenia przyjmowane są w punkcie usługowym przy 

ul. Chałubińskiego 8/10 w Radomiu teL 260-64. R-136-0

Ogłoszenia drobne
Fiat -125p — 1500 maj 1977 rok — 
sprzedam. Pionki, Żeromskiego 
2/3, tel.: 381 godz. 8—15. R-955022-1

Kuplę zagospodarowaną działkę w 
pobliżu Radomia. Oferty „Zycie 
Radomskie” nr 955025-1. R-955021-1

Kupię przednie błotniki i przedni 
pas do Fiata 132p. Markowski Ze­
non, Trablice 69, 26-624 Kowala 
woj. radomskie. R-955028-1

Pionki M-3 I piętro i działkę z 
domkiem zamienię na M-4 lub 
podobne w Radomiu. Pionki. Mic­
kiewicza 53/30 po 16.00. R-730996-I

Pianino sprzedam. Puławska 7 m 8 
po godz. 18.00. R-730992-1

Sprzedam działkę ogrodzoną, roz­
poczęta budowa dom z materia­
łem do wykończenia na Wrzoso- 
wie k. Jedlni. Wiad.: Partyzan­
tów 24 m 20 od 15—19 Radom.

R-730997-1

Sprzedam Fiata 126p. Oferty „Ży­
cie Radomskie” nr 730991.

R-730991-1

Sprzedam Zastawę — gwarancja, 
dodatkowe wyposażenie. Oferty 
„Zycie Radomskie” nr 730995.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA OWOCÓW 1 WARZYW „HOR- 
TEX” w Przysusze ZATRUDNI NATYCHMIAST pracowników 
w następujących zawodach:
• robotnik niewykwalifikowany (kobiety i mężczyzn)
• absolwenci zasadniczych szkół zawodowych o specjalności 

przetwórstwo owoców i warzyw
• Ślusarz mechanik

• elektryk

• MASZYNISTA CHŁODNICZY
• KIEROWCA WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH I SPALI­

NOWYCH
• MONTER INSTALACJI I URZĄDZEŃ SANITARNYCH
• MISTRZ PRODUKCJI (wymagano wykształcenie średnie 

spożywcze lub rolnicze)
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy obowią­
zującym w ZPOW „Hortez”. Zgłoszenia przyjmuje oraz bliż­
szych informacji udziela Dział Pracowniczy ZPOW „Hortex”. 
w Przysusze codzienni* w godzinach od 7—15 ted. 2091 wew. 69. 

R-131-

Sprzedam dom piętrowy murowa­
ny z piekarnią nowoczesną w Ra­
domiu, piece mechaniczne drogą 
licytacji. Radom, Brzozowa 4. Tu- 
zińek (Młodzianów). R-995014-1

Sprzedam Fiata 850. Radom, ul. 
Wiejska 68 po 18.00. R-995021-1

Sprzedam część domu jednopię­
trowego murowanego (100 m kw) 
c.o„ woda. Na parterze lokal 
użytkowany na usługi lub inny. 
Józef Wolak. Jedlnia-Letnisko ul. 
Radomska 26 po godz. 17.00

Sprzedam plac w Radomiu oraz 
materiały. Tel.: 500-11 wew. 589.

Sprzedam działkę w Radomiu 
osiedle Halinów hipotecznie z pra­
wem zabudowy. Tel.: 267-29 godz. 
14—16. R-955018-1

Sprzedam Syrenę 105 lux — 1977 r.
Tel.- 224-76 Od 18—21. R-95ą016-l

Sprzedam Syrenę 105. Tel.: 279-27 
(10—14). 955035

Sprzedam Warszawę, rok produk­
cji 1972. Wiad.: Radom, Topiel 38.

Tanio sprzedam przyczepkę nową 
do Warszawy i Warszawę płaską 
z górnym silnikiem stan idealny. 
Majewski Władysław ul. Młodzia­
nowska 151. Radom. R-955021-1

PRZETARGI
DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ PRZEMYSŁU SKÓRZANE­

GO w Radomiu OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ZUK — A-M rok produkcji 1973 nr 
silnika 358910 podwozia 161711. Cena wywoławcza 42.500 zl.

Przetarg odbędzie się w Internacie Nr 2 ul. Wernera 8 Ra­
dom w dniu 12 VI 1979 r. o godz. 10.00

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu na konto Zespołu Szkół Przemysłu Skórzanego ul. 
Śniadeckich 5 konto NBP I O/M Radom 67016-3001-139-32, 
oraz złożyć pisemne oświadczenie, że wyraża zgodę na warunki 
przetargu i że nabywa pojazd dla własnych potrzeb.

W przetargu mogą uczestniczyć jednostki gospodarki uspo­
łecznionej, nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne.

Pojazd można oglądać codziennie na placu Internatu Nr 2 
ul. Wernera 8 w godz. 8.00 do 14.00, a w soboty do godz. 12.00 
począwszy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia. Dy­
rekcja Zespołu Szkół Przemysłu Skórzanego zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

R-140-1

Usługi hydrauliczne, zatrudnię 
pracownika. Romanowski, Nowo- 
wolska. R-955007

Zamienię mieszkanie M-3 Kraków 
na podobne w Radomiu. Wiado­
mość: Radom, teł. 428-65.

Zamienię pokój z kuchnią (37 m 
kw) na Plantach III piętro na 
mniejsze mieszkanie I piętro. 
Oferty „Życie Radomskie” 955029.

Zamienię spółdzielcze M-2 w Gdy­
ni i kwaterunkowe M-2 w Rado­
miu na większe w Radomiu. 
Oferty „Życie Radomskie” 730993.

Zgubiono pokrowiec Nr WV-3063 
(Maluch). Proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Tel.: 222-63.

Zamienię domek z działką na
M-3. Wiad.: Łomżyńska 14 m 1 po 
17.00. R-730990-1

WARSZTATY SZKOLNE ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLA­
NYCH w Radomiu OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na:

1. Przyczepę do ciągnika D-45W Nr fabryczny 20192, stopień 
zużycia 79 proc., cena wywoławcza zł 8.484,—

Przetarg odbędzie się w dniu 20 czerwca 1979 r. o godz. 11 
w Warsztatach Szkolnych Zespołu Szkól Budowlanych w Ra­
domiu, ul. Kościuszki 7.

Przyczepę można oglądać na dwa dni przed przetargiem 
w godz. 10—13 przy ul. Kościuszki 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości zł 1.000,— w kasie warsztatów ul. Kościuszki 7, najpóź­
niej na dwa dni przed przetargiem do godz. 11.

Zwroty wpłaconych wadiów w dniu 20.06.79 r. w godz. 13—14. 
Warsztaty zastrzegają sobie prawo do odwołania przetargu 
lub unieważnienia go bez podani* przyczyn oraz nie ponoszą 
odpowiedzialności za ewentualne ukryt* wady przyczepy.

R-205-1

„Syrenki” dla 
pracowników komunalnych

Z okazji Dnia Pracownika Ko­
munalnego, w sobotę w stołecz­
nym Ratuszu odbyła się uroczy­
stość wręczenia 48 osobom — 
gospodarzom domów, pracowni­
kom grup remontowych i admi­
nistracji honorowych odznak 
„Za Zasługi dla Warszawy”.

Prezydent Jerzy Majewski 
serdecznie podziękował zebra­
nym za ich wyróżniającą się 
pracę. Podkreślił, że choć jesz­
cze nie wszyscy gospodarze do­
mów czy administratorzy nale­
życie wywiązują się ze swoich 
obowiązków, to jednak ostatnio 
sytuacja wyraźnie się poprawia. 
Ciężka próbą dla służb komu­
nalnych, a więc i dla dozorców, 
była miniona zima. Większość z 
nich stanęła w tym trudnym 
okresie na wysokości zadania.

W uroczystości wziął udział 
sekretarz KW PZPR Janusz 
Barcz. (sw)

KOMUNIKAT
Rejon Energetyczny Radom zawiadamia • przerwach w do­

stawie energii elektrycznej dla n/w odbiorców;

dn 1.06.79 r, w godz. 7—16 dla ulic Al. Grzecznarowskiego od 
Śląskiej do tunelu, ul. Śląska, Kolejowa od Staroopatowskiej 
do Domagalskiego.
dn. 4.06.79 r. w godz. 7—18 dla ulic Młodzianowska od Dzier­
żyńskiego do 1905 roku. Wieczorkiewicza i przyległe.
dn. 4, 5.06.79 r. w godz. 7—16 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Wola Goryńska 1
dn. 5.06.79 r. w godz. 7—18 dla ulic Daleka od Chrobrego do 
Warszawskiej.
dn. 5, 6.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Wola Goryńska II.
dn 6.06.79 r. w godz. 7—16 dla ulic Żeromskiego od Czachow­
skiego do torów kolejowych.
dn. 6, 7.06.79 r. w godz. 7—16 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Wola Goryńska III.
dn. 7.06.79 r. w godz. 7—16 dla ulic Ostrowiecka, Staroopatow- 
ska przy Godowskiej, Zawiszy i przyległe.
dn. 7, 8.06.79 r. w godz. 7—16 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Wola Goryńska Młyn.
dn. 8.06.79 r. w godz. 7—16 dl* ulic Ptasia, Mariańskiego, Wiej­
ska od Młodzianowskiej do Bajowej i przyległe.
dn. 8, 9.06.79 r. w godz. 7—16 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Odechowiec II.
dn. 11.06.79 r. w godz. 7—18 dla ulic Chopina. 1905 roku od 
Dzierżyńskiego do Obrońców i przyległe.
dn. 9, 11.06.79 r. w godz. 7—16 z załączeniem na noc dla miejsc, 
Wacławów I
dn. 12.06.79 r. w godz. 7—18 dla ulicy: bloki przy ul. Grzybow­
skiej.
dn. 11, 12.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Wacławów III.
dn. 15.06.79 r. w godz. 7—18 dla ulic Wernera od Koszarowej 
do Targowicy.
dn. 12, 13.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Błaziny II.
dn. 16.06.79 r. w godz. 7—16 dla ulic Curie-Sklodowskiej, bloki 
przy ul. 1-go Maja od Żeromskiego do Kelles-Krauza.
dn. 13, 15.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla 
miejsc. Jedlanka I.
dn. 15, 16.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Walentynów.
dn. 19.06.79 r. w godz. 7—16 dla ulic Kaszubska, Puławska, 
Zwoleńska i przyległe.
dn. 16, 18.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla 
miejsc. Jankowice.
dn. 20., 21.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla ulic: 
bloki przy ul. Krucza. Planowa.
dn. 18, 19.06.79 r. w godz. 7—18 dla miejsc. Wola Bierwiecka IV 
dn. 19, 20.06.79 r. w godz. 7—18 i załączeniem na noc dla 
miejsc. Krzyszkowice I.
dn. 20, 21.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla miejsc. 
Krzyszkowice II
dn. 21, 22.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla 
miejsc. Krzyszkowice III.
dn. 22.06.79 r. w godz. 7—18 dla ul.: bloki przy ul. Suchej. Kra­
sickiego.
dn. 22, 23.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla 
miejsc. Krzyszkowice IV
dn, 23.06.79 r. w godz. 7—18 dla ulie: bloki przy ul. Pawiej, 
Krasickiego
dn. 23, 25.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla 
miejsc. Łaziska Wieś.
dn. 25, 26,06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla 
miejsc. Romanów k. Paprotni.
dn. 24.06.79 r, w godz. 7—18 dla ulic: bloki przy ul. Staszica, 
Niedziałkowskiego.
dn. 25, 26.06.79 r. w godz. 7—18 z załączeniem na noc dla ulic 
Idalińska od Słowackiego do Borowej. Wyścigowej, Mazowiecka 
i przyległe.

Przerwy spowodowane będą remontem urządzeń energetycz­
nych. Podczas remontu będzie wykonywana wycinka drzew 1 
gałęzi, które stwarzają zagrożenie dla pracy urządzeń ener­
getycznych. Prosimy właścicieli posesji o zabranie i uporządko­
wani* wyciętych drzew i gałęzi. R-237-1
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Ciuchcią przez Puszczę Kozienicką
Przez środek Puszczy Ko- 

zienickiej przebiega kolejka 
wąskotorowa — główny trakt, 
którym przewozi się drewno 
do tartaku. Lokomotywa pa­
rowa ciągnie kilkanaście wa­
goników z klocami. Widok to 
swoisty i romantyczny. Raz po 
raz przed liniami i drogami 

Dłużyce toczą się na kołach wagoników kolejki.

leśnymi lokomotywa gwiżdże 
ostrzegawczo.

Zawiadowca kolejki Jan 
Chlebowski zauważa, że na 
ciuchci obowiązują te same 
przepisy ruchu co i na PKP. 
I dodaje — w Kieleckiem jesz­
cze przed kilku laty kolejka 
taka wiodła przez piękne lasy 
jodłowe, sapiąc pokonywała 
Góry Świętokrzyskie, przysta­
jąc na malowniczych stacyj­

Końmi zrywa się drewno z najdalszej okolicy.

kach. Kolejkę odprawiał dy­
żurny z czerwoną czapką i li­
zakiem w ręku. Przed dwoma 
laty kolejkę świętokrzyską zli­
kwidowano. Torowisko złomo­
wano do hut a także wagoni­
ki i lokomotywę.

Kozienickiej kolejce minęło 
70 lat od chwili, gdy przy Kró­

W czat zimy i upalnego lata zawsze na posterunku.

lewskim Gościńcu załadowano 
na wagoniki pierwsze kloce 
wiekowych jodeł. Kolejkę zbu­
dowano jeszcze za czasów au­
striackich. I widocznie zbudo­
wano ją solidnie skoro ciuch- 
eia dzielnie się trzyma. Prze­
trzymała czasy okupacji kiedy 

Zastosowali przy załadunku wiele własnych poyiystow.

to Niemcy, wykorzystując 
skrytość kolejki w lasach u- 
żywali jej do przewożenia 
amunicji i sprzętu wojennego 
na front.

Codziennie już od fi- rano 
maszynista Kazimierz Zagoż- 
dżon rozpala w kotle ogień, 
a gdy pary starczy — rusza 

lokomotywa ciągnąc za sobą 
wagoniki stukające wesoło po 
wąskich torach.

Stuk wagoników przenosi 
jecho po lesie biegnie po kró­
lewskim trakcie. Dawnymi laty 
w te strony zapędzali się ze 
swoim dworem królowie, po­
lując na grubego zwierza. 
Ostały się z tego czasu legen­
dy i nazwa Gościniec Królew­
ski wiodący przez rezerwat

Zagożdżon. Teraz puszcza słu­
ży człowiekowi dając, jak 
każdy kompleks leśny — dre­
wno.

Właśnie na polanie zatrzy­
mał się pociąg. Maszynista 
upuszcza pary, którą wiatr po­
nosi w świeżą zieleń drągo­
wi n.

W krzyżówkach odległych 
od Pionek 17 km. pracują ła­
dowacze i wozacy, którzy koń­
mi dokonują zrywki bali w 
lesie. W czas zimy i lata, siar­
czystych mrozów i upałów do­
wożą drewno i ładują go na 
wagoniki. Wypracowali już 

sw oje metody załadunku potęż­
nych kloców na wagoniki. 
Podnośniki i inne urządzenia 
są ich własnego pomysłu. Ko- 
zienicka kolejka której ośro­
dek dyspozycji znajduje się w 
Pionkach zatrudnia 45 osób. 
Wielu z nich całe życie zwią­
zało z pracą w lesie przy wy­
wózce drewna.

Tysiące metrów sześciennych 
drewna w dłużycach toczy się 
na kołach wagoników kolejki. 
Ale z każdym rokiem wywóz 
jest coraz mniejszy. Zaraz po 
wojnie wywoziło się 60 tys. m 
sześć, dłużyc, w ub. roku tyl­
ko 18 tys. m sześć. Wysłużoną 
kolejkę coraz skuteczniej wy­
piera transport kołowy. Ale 
ciuchcia kozienicką jeszcze 
przez wiele lat wspomagać 
będzie leśników w planowej 
eksploatacji lasu i wywózce 
drewna. Nie jedna jeszcze 
zmiana warty nastąpi wśród 
ludzi wąskotorówki.

Właśnie na ostatnią zmianę 
przyszli: Marian Madej, Józef 
Woźniak, Jan Sarawarski i Jó­
zef Syroka. Wszyscy przepra­
cowali na kolejce blisko 30 
lat. Wśród wysokich sosen 
tam gdzie wiódł ich codzien­
ny szlak odchodzących na 
emeryturę żegnają współtowa­
rzysze pracy i kierownictwo 
kolejki na czele z Jerzym 
Berstem. Na uroczystość poże­
gnania wieloletnich pracowni­
ków przybył też Maciej Bo­
jarski dyrektor techniczny 
Ośrodka Transportu Leśnego 
w Słotwinach k/Koluszek. Ta-

25 „pufozwierzaków” 
w darze dla dzieci

Pracownicy naukowi O- 
środka Badawczo-Rozwojo­
wego Tworzyw Skóropodob­
nych Poromerycznych w 
Pionkach sam: wykonali
własnego pomysłu 25 sztuk 
„pufozwierzaków” — dzie­
cięcych wygodnych foteli­
ków. wypełnionych gąbką w 
kształcie popularnych zwie­
rząt egzotycznych — z prze­
znaczeniem dla dzieci, prze­
bywających na leczeniu w 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Niepowtarzalne egzempla­
rze „pufozwierzaków” są za­
powiedzią wdrożenia podob­
nej na szęroką skalę pro­
dukcji. Pracownicy pionkow- 
s-kiego OBR-u wykonali je 
jako jedno z licznych zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia. Międzynarodowego Roku 
Dziecka i 35-lecia PRL. „Pu- 
fozw-ierzaki” dotrą na miej­
sce przed Międzvnarodo<wym 
Dniem Dziecka, (be-de)

Finałowe rozgrywki
II Radomskiej Olimpiady Młodzieży

Rozpoczęły się finałowe 
rozgrywki radomskich spor­
towców różnych dyscyplin 
sportu podczas II Radomskiej 
Olimpiady Młodzieży. Jako 
pierwsi stoczyli walki judo- 
cy.

Po raz pierwszy rozegrano 
zawody judo dziewcząt. W 
finale wzięło udział 26 dziew­
cząt — uczennic Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących, 
które w kategorii juniorek 
walczyły o medale II ROM. 
Oto zwyciężczynie: w wadze 
do 44 kg — Magdalena Du- 
dala, 48 kg — Wiesława Da- 
widkowska, 52 kg —- Halina 
Piasecka, 56 kg — Dorota 
Majdańska, 61 kg — Joanna 

, Mucha, 66 kg — Małgorzata 
j Mendel, powyżej 66 kg — 

Iwona Grzegorczyk.
W zawodach chłopców wy­

stąpiło prawie 100 judoków 
w różnych kategoriach wie­
kowych. Młodzicy: w wadze 
do 36 kg — Mariusz Kowa- 
lecki S.P. nr 29, 40 kg — Wal­
demar Zubrzycki Zespół 
Szkół Ogólnokształcących, 44 
kg — Janusz Pastuszka SP 
nr 32, 48 kg — Jacek Alek- 
sanderek SP nr 35, 52 kg — 
Jarosław Sobczak SP nr 34, 
56 kg — Sławomir Borzęcki 
SP nr 13, 60 kg — Piotr 
Kwiatkowski SP nr 8, 65 kg 
— Albert Głogowski Zespół 
Szkół Ogólnokształcących, 70 
kg — Ireneusz Dusiński SP 
nr 2.

W kategorii juniorów młod­
szych w poszczególnych wa­
gach zwyciężyli: 53 kg — 
Cezary Zwolski Zespól Szkół 

■ Samochodowych, 57 kg — 
Krzysztof Skiba Zasadnicza 
Szkoła Przemysłu Spożyw­
czego, 62 kg — Krzysztof Je­
lonek ZSZ Nr 2, 68 kg — 
Dariusz Wólczyński ZSB, 75 
kg — Przemysław Tybiszew- 
ski Zasadnicza Szkoła Mecha­
niczna, 83 kg — Zenon Ko­
walski SP nr 27, 90 kg — 
Andrzej Zdziech Zasadnicza 

1 Szkoła Mechaniczna.
W kategorii juniorów: 60 

kg — Piotr Klonowski ZSZ 
Nr 2. 65 kg — Tomasz Ma­
dej ZSB, 71 kg — Krzysztof 
Garbacz ZSB, 78 kg — Zbig­
niew Kopeć Zasadnicza Szko­
ła Samochodowa, 86 kg — 

j Witold Oko ZSB.
W ramach mistrzostw o- 

i kręgu i II Radomskiej Olim- 

ka jest tradycja i obyczaj 
wśród ludzi twardej i ciężkiej 
pracy.

Józef Syroka przepracował 
na kolejce 33 lata, a jako chło­
piec wraz z ojcem budowali 
kolejkę.

— Ludzi wówczas nie bra­
kowało. Każdy garnął się dp 
roboty i pracę szanował. We 
wsi o tych z kolejki mówiono 
z szacunkiem, bo kolejarski 
fach określał pozycję. Nie to 

Pożegnanie wieloletnich pracowników.

co teraz. Ludzi brakuje, nie 
chcą pracować na kolejce, idą 
do miasta — do wielkiej ro­
boty. Zarobią więcej, w mie­
ście zamieszkają. Żenią się... 
Jerzy fierst zamyśla się i mó­
wi po chwili: może jesteśmy 
tymi ostatnimi co po puszczy 
kolejką jeżdżą.

Los kozienickiej ciuchci rze­
czywiście jest niepewny. Mó­
wi się nawet, że za dwa lub 
trzy lata trzeba kolejkę zli­
kwidować a uzyskany’ z kasa­
cji złom przekazać do hut tak 
samo jak uczyniono to z ko­
lejką świętokrzyską.

I to jest najprostszy sposób 
rozwiązania sprawy zwłaszcza 
że kolejka przynosi półtora 
miliona zł straty rocznie. A to 
denerwuje ludzi z resortu leś­
nictwa. Więc podejmuje się 
alarmistyczne decyzje: gdy’ coś 
nie daje zysku na!eżv zlikwi­
dować i sprawę zakończyć.

*
Jedzie się kolejką wśród u- 

roczysk i ruczajów leśnych, 
wśród pięknego drzewostanu. 
Parowa lokomotywa ciągnie 
wagoniki. Na 8 km kolejka 
przystaje. Kociołki. Leśni­
czówka. Staraniem pionkow- 

piady Młodzieży na strzelnicy 
Klubu Oficerów Rezerwy w 
Warce odbyły się zawody 
strzeleckie z broni małokali­
browej. W poszczególnych 
konkurencjach zwyciężyli: ju­
niorzy 3 x 20 — Siara Le­
szek SKS „Walter” Radom, 
Kbks 60 strzałów — Marek 
Michalski MKS Orlęta Ra­
dom, juniorzy starsi 3 x 20 
— Jacek Grabowski MKS 
Orlęta Radom, Kbks 60 strza­
łów — Jacek Grabowski MKS 
Orlęta Radom.

Juniorki 3 x 20: Maria Za- 
rychta MKS Ponar Now'e 
Miasto, Kbks 60 strzałów — 
Beata Górzyńska MKS Orlę­
ta Radom, juniorki starsze 3 
x 20 — Teresa Pacholczyk 
MKS Ponar Nowe Miasto, 
Kbks 60 strzałów — Małgo- 

l rzata Załęcka MKS Orlęta 
I Radom, (bw)

nad U\icczna<
Młodzieżowa

1 czerwca rozpocznie się w 
Radomiu największa sporto­
wa impreza roku — X Ogól­
nopolskie Igrzyska Sportowe 
Młodzieży oraz finały II Ra­
domskiej Olimpiady Młodzie­
ży. Na starcie zawodów sta­
nie 4 tys. dziewcząt i chłop­
ców, w tym 2 tys. spoza woj. 
radomskiego.

Po miesiącach żmudnej 
pracy komitetu organizacyj­
nego Igrzysk i ROM pod 
przewodnictwem Tadeusza 
Wesołowskiego, sekretarza 
KW PZPR, areny współza­
wodnictwa gotowe są na 
przyjęcie rywalizacji o tytu­
ły i medale. Do rozdziału 
jest ponad 2 tysiące medali 
wśród grona 1,5 tys. finalis­
tów ROM i zwycięzców Ig­
rzysk w lekkiej atletyce, te­
nisie stołowym i grach zespo­
łowych.

Uroczysta inauguracja Ig­
rzysk nastąpi 1 czerwca na 
stadionie Radomiaka o godz. 
17. Najpierw jednak uczest­
nicy Igrzysk i ROM zbiorą

impreza roku 
się na placu Zwycięstwa, 
gdzie o godz. 16 złożą wień­
ce pod pomnikiem brater­
stwa broni. Stąd powędruje 
na stadion pochodnia, od któ­
rej zapalony zostanie znicz 
X Igrzysk Sportowych Mło­
dzieży i ROM. Uroczyste 
otwarcie Igrzysk przewidzia­
no w Kozienicach (lekkoatleci 
o godz. 10), a o godz. 15 w 
Iłży (tenisiści stołowi).

Szczególnie atrakcyjnie za­
powiada się inauguracja ra­
domskiej imprezy. Przed ma­
sowymi występami młodzież 
złoży meldunek o realizacji 
przez młodzież czynu 35-lecia 
PRL. A program jest atrak­
cyjny. Radomscy przedszko­
lacy, dziewczęta ze szkół pod­
stawowych i ponadpodsta­
wowych pod opieką nauczy­
cieli ćwiczyli go przez wiele 
miesięcy. Masowość (wystąpi 
4 tys. młodzieży), gra polo­
rów i dominujące w każdym 
ćwiczeniu elementy 35-lecia 
PRL, Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka oraz Igrzysk

skiego „Dozachemu’’ została 
ona pięknie odnowiona i dziś 
służy za miejsce świątecznego 
wypoczynku dla ludzi, którzy 
przez cały tydzień ciężko pra­
cują w halach fabrycznych. W 
pięknej scenerii kozienickiego 
lasu mogą odpoczywać również 
pracownicy radomskich zakła­
dów pracy — z całego woje­
wództwa. Przyjadą tutaj ciu­
chcią, kolorowymi wagonika­
mi.

Dzisiaj, kiedy ludzie tak bli­
sko pragną obcować z przyro­
dą podjęcie decyzji o likwida­
cji kolejki kozienickiej byłoby 
chyba szkodliwe. Organizato­
rzy wypoczynku, w tym prze­
de wszystkim WRZŻ, winni 
zgłębić temat, gdyż kto wie — 
kozienicką ciuchcia może roz­
wiązać wiele problemów re­
kreacji i wypoczynku ludzi 
pracy.

BRONISŁAW DUDA 
Zdjęcia autora

W przyspieszonym tempie

Rozpoczęto budowę kolejnego 
miniosiedla przy ul. Wilczej
'W br. budowlani mają 

zbudować i przekąząć do 
użytku 3614 nowych miesz­
kań, spośród których zdecy­
dowana większość powstanie 
w Radomiu. Największymi 
placami budowy będą nadal 
Osiedle im. XXXV-lecia PRL 
na Gołębiowie, „Ustronie” i 
„Młodzianów”, ale obok nich 
budowlani pracować będą 
również w kilkunastu innych 
punktach miasta.

Jednym z nich jest plac 
budowy zlokalizowany po­
między ul. Struga, Potokiem 
Północnym i ul. Wilczą gdzie 
w technologii „W-70” rozpo­
częto budowę trzech budyn­
ków po 66 mieszkań każdy, 
identycznych jak już zamiesz­
kany w’ większości przez pra­
cowników Radomskiej Wy­
twórni Telefonów przy ul.

Masz wątpliwości
- zadzwoń

Dziś, jak w każdy wtorek, 
w Radomiu czynny jest tele­
fon zaufania, przy którym 
dyżurują lekarze dermatolo­

dzy. W godzinach 15—16 u- 
dzielać będzie odpowiedzi na 
pytania związane z profilak­
tyką i leczeniem chorób we­
nerycznych dr Stanisława 
Kowalska, teł. 415-28. (n)

Dni Kolbergowskie w Przysusze 
Szydłowiecką Wiosna Kulturalna 
Imprezy dla dzieci w Radomiu i Pionkach 

się wystawa — kiermasz pa­
miątek i wyrobów z metalo­
plastyki wykonanych przez 
rzemieślników z woj. radom­
skiego i kieleckiego.

W Przysusze odbywały się 
doroczne Dni Kolbergowskie 
połączone z III wojewódzkim 
przeglądem folkloru i sztuki 
ludowej. Imprezy zainauguro­
wała uroczysta sesja przysus- 
kiego Towarzystwa im. Oska­
ra Kolberga „Spojrzenie na 
muzykę ludową okolic Przy­
suchy poprzez dzieło Oskara 
Kolberga”. Z okazji Dni 
otwarto także wystawę ..W 
kręgu folkloru i sztuki ziemi 
radomskiej”, oraz odbyły się 
tradycyjne targi sztuki ludo­
wej.

W ramach wojewódzkiego 
przeglądu folkloru i sztuki 
ludowej „Przysucha — 79”
odbył się koncert z udziałem 
14 ludowych zespołów pieśni 
i. tańca i 13 kapel oraz soli­
stów instrumentalistów i 
śpiewaków ludowych. Gościn­
nie wystąpiły też zespoły z 
woj. lubelskiego i Piotrow­
skiego.

★
X Szydłowiecką Wiosnę 

Kulturalną rozpoczął koro­
wód, następnie wystąpiły or­
kiestra dęta craz 180-osobo- 
wy zespół pieśni i tańca. Od­
był się recital Wojciecha Sie­
miona a aktorzy Teatru im. 
S. Żeromskiego z Kielc 
przedstawili widowisko tea­
tralne „Kram z piosenkami”. 
Otwarto także wystawę „mo­
ja praca zdobi wnętrza do­
mowe”.

W niedzielę imprezy odby­
wały się pod hasłem „sojusz 
świata pracy z kulturą i sztu­
ką w 35-leci-u Polski Ludo­
wej”. Odbył się turniej po­
między załogami zakładów 
;,Profel” i GS „Samopomoc 
Chłopska” oraz koncerty „z 
piosenką przy pracy” i grupy 
muzycznej „Remedium” a 
także widowisko dla dzieci 
„moje bajki” w realizacji Tea­
tru Lalki i Aktora z Kielc. 
Dużym powodzeniem cieszyła

Wilczej. Dwa z nowo wzno­
szonych domów mają niemal 
gotowe tzw. ławy fundamen­
towe. Pod trzeci rozpoczęto 
wykonywanie wykopu.

— Według pierwotnych za­
mierzeń wszystkie budynki 
miały być gotowe dopiero 
wiosną 1980 r. — mówi kie­
rownik budowy Wiesław 
Podraża. Zdajemy sobie jed­
nak sprawę jak wiele osób 
oczekuje ria nowe, spółdziel­
cze mieszkania i dlatego po­
stanowiliśmy wszystkie trzy 
budynki zmontować w skró­
conym cyklu tj. do końca br. 
Będzie to trudne zadanie, ale 
wierzę, że uda się nam je 
wykonać jeżeli tylko ryt­
micznie będziemy otrzymy­
wać wszystkie niezbędne ele­
menty prefabrykowane oraz 
sprzęt ciężki.

Obecnie 30-osobowa załoga 
nie może narzekać na brak 
zajęcia jeżeli w czerwcu ma 
rozpocząć się montaż pierw­
szych kondygnacji. Niebawem 
na gotowym już torowisku 
rozpocznie się montaż dźwi­
gu, który powinien znacznie 
ułatwić i przyspieszyć tempo 
prac. Budowlani z Kombina­
tu Budowlanego w Radomiu 
otrzymają także przynajmniej 
jedną, dodatkową wywrotkę, 
aby szybciej uporać się z wy­
kopem pod trzeci budynek.

(mz)

Olimpijskich Moskwa-80, zło­
ży się na niepowtarzalną 
piękną całość.

Przez 5 dni na boiskach 
trzech miast: Radomia, Ko­
zienic i Iłży toczyć się bę­
dzie zacięta walka o meda­
le, przez 5 dni radomskie 
ulice rozbrzmiewać będą 
gwarem młodych sportow­
ców, reprezentujących różne 
regiony kraju. Obok rywali­
zacji będzie też czas na spot­
kania, przyjacielskie poga­
wędki oraz dobrą zabawę 
Organizatorzy przygotowali 
dla uczestników Igrzysk wie­
le imprez. Młodzież będzie 
mogła zwiedzić największe 
zakłady pracy, przewiduje się 
liczne wycieczki krajoznaw­
cze po województwie radom­
skim, koncerty i dyskoteki.

5 czerwca nastąpi zakoń­
czenie dwóch równolegle od­
bywających się imprez. Ucze­
stnicy Igrzysk i ROM, a tak­
że młodzież szkolna z radom­
skich szkół (na ten dzień 
przeniesiono święto sportu 
szkolnego) wezmą udział w 
wielkim masowym „Biegu ku 
słońcu”. Razem z młodzieżą 
pobiegną rodzice, nauczycie­
le,. trenerzy, działacze sporto­
wi.

Będzie więc na pewno taka 
atmosfera, którą wszyscy za­
pamiętają na długo.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

★
Z okazji Międzynarodowe­

go Roku Dziecka w Pionkach 
tamtejsze zakłady tworzyw i 
farb „Pronit” zorganizowały 
masową imprezę kulturalną 
w której uczestniczyło kilka 
tysięcy dzieci i rodziców. U 
stóp pomników ku czci po­
mordowanych w czasie II 
wojny światowej złożone zo­
stały kwiaty. Na stadionie 
sportowym przez parę godzin 
trwały gry i zabawy rucho­
we połączone z występami 
czeskiej rewii. Podczas festy- 
tu 7 dzieci b. pracowników 
„Pronitu” otrzymało ksią­
żeczki mieszkaniowe ufundo­
wane przez zakładv.

W Radomiu w klubie „Re­
laks” otwarto wystawę pn. 
„Dziecko w sztuce” zorgani­
zowaną przez Towarzystwo 
Sztuk Pięknych oraz Klub 
Plastyka Amatora. Zaprezen­
towano kilkadziesiąt prac, 
głównie portretów, poświęco­
nych dzieciom, (tmzj

Zgłoszenia tylko w czwartek

Dziecięce konkursy 
plastyczne

Już w najbliższą niedzielę. 
3 czerwca ulica Żeromsk.fi­
go i park Kościuszki będą 
miejscem wielkiego festynu 
dziecięcego pod nazwą 
„Grunt to rodzinka”. W ra­
mach imprezy wiele atrakcji, 
a wśród nich nasz tradycyj­
ny konkurs rysunkowe kredą 
na asfalcie oraz wielki kon­
kurs malarski.

W konkursie malarskim 
startują reprezentacje naj­
zdolniejszych szkolnych pla­
styków, którzy będą miel: za 
zadanie w czasie 1 godziny 
lekcyjnej (45 m:n.) pomalo­
wać specjalnie przygotowane 
plansze. Prace te powleczone 
ochronna warstwą lakieru 
staną się- elementami deko­
racji przestrzennej miasta.

konkurs „kredą na asfal­
cie” zlokalizowany zostanie 
jak zwykle na wysokości re­
dakcji „Życia” i zostanie 
przeprowadzony w dwóch 
kategoriach wiekowych (6—9 
i 10—13 lat). Czas artystycz­
nej produkcji również 45 
min. Nad plastycznym współ­
zawodnictwem czuwają arty­
ści z PSP. Zgłoszenia dzieci 
przyjmujemy w naszej re­
dakcji tylko w dniu 31 bm. 
tj. w czwartek w godz. od 
8.30 do 16.

I jeszcze jedna ważna u- 
waga organizacyjna: uczest­
nicy konkursów przychodzą 
z własną kredą, pędzlami i 
farbami plakatowymi. Do zo­
baczenia! (am)

Dzień Radomia
ZARZAD ODDZIAŁU WO­

JEWÓDZKIEGO Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego w 
Radomiu organizuje w dniu 
30 bm. Dzień Reumatologi­
czny pod protektoratem In­
stytutu Reumatologicznego w 
Warszawie i przy udziale dy­
rektora Instytutu prof. dr. 
hab. med. Eugeniusza Mał- 
dyka. Podczas spotkania po­
ruszone zostaną następujące 
zagadnienia: 1) doc. dr hab. 
Henryka Małdykowa — „Guz 
kowe zapalenie tętnic", 2) 
doc. dr hab. med. Maria. Pła- 
checka-Gutowska — „Zmia­
ny w układzie ruchu w 
chorobach przewodu pokar­
mowego”, 3) dr med. ^Teresa 
Wagner — „Badanie imrnu- 
nofluorescencyjne w choro­
bach tkanki łącznej”, 4) dr 
Krystyna Bankiewicz i Jerzy 
Blachnicki — „Mieszane po­
stacie chorób tkanki łącznej”. 
Posiedzenie lekarzy odbędzie 
się w świetlicy Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego. 
Początek godz. 11.15.

WYSTAWA. Do 30 bm. w 
sali Klubu Stowarzyszenia 
„Pax” przy ul. Traugutta 40 
czynna będzie wystawa re­
gionalne' sakralnej sztuki lu­
dowej. Wystawę można oglą­
dać w godz. 9—15 i 18—21.

KONCERT. 30 bm. w sali 
Domu Kultury w Grójcu od­
będzie się IV doroczny kon­
cert Społecznych Ognisk Ar­
tystycznych woj. radomskie­
go, w którym weźmie udział 
10 placówek tego typu. Kon­
cert rozpoczyna się o godz. 
11.

OSOBY, którym w okre­
sie jesieni ubiegłego roku na 
terenie Radomia skradziono 
z samochodów koce, pienią­
dze i inne przedmioty oraz 
poszkodowani kradzieżami 
pieniędzy przy ul. Wałowej, 
Kanałowej, Mireckiego i przy 
stadionie Broni, proszone są 
o zgłoszenie do Referatu IV 
Dzielnicowych Komendy
Miejskiej MO przy ul. To­
ruńskiej 8 (pokój nr 5) ce­
lem złożenia zeznań, (bw)


